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2  B ł ż s j  t a s l i l .

Przypuszczaeby dziś można, że musiały to być 
na prawdę bardzo poważne „wyższe14 względy, 

i dla których Wilhelm II. mowom swoim, wypo- 
. wiedzianym w Poznania, nadał formę i treść 

tak niezwykle umiarkowaną, a nawet do pewne­
go stopnia bezbarwną. Że nie stracił on bowiem 
dawnego swego temperamentu oratorskiego, da­
wnej impulsywności i autokratycznych zakusów, 
świadczą dwie mowy, które bezpośrednio po u- 
roczystościach poznańskich wygłosił w K r ó ­
l e w c u ,  dawnej stolicy Prus książęcych. Mowy 

J te stały się znów prawdziwą sensacyą dnia i 
zapewne będą jeszcze długo przedmiotem dys- 
kusyi i krytyki w prasie —  i to nietylko nie­
mieckiej —  a niemniej w parlamencie niemiec­
kim. Zdawaćby się mogło, że „mówca na tro- 
Die1, pragnął tam powetować sobie wstrzemięźli­
wość, jakiej poddał się w Poznaniu.

Mowy te nie zwracają się przeciwko Polakom 
i  bezpośrednio nas nie dotyczą. Pierwsza ma pe­
wne znaczenie pod względem międzynarodowym, 
druga dotyczy stanowiska monarchii w Prusach 
i Niemczech.

W  pierwszej —  wystosowanej do burmistrza 
królewieckiego — mówiąc o znaczeniu walów 
fortecznych w Królewcu, Wilhelm II powic- 
dział: „Zniesienie tych wałów było ze stano- 
wiska wojskowego o f i a r ą  na rzecz rozwoju 
miasta. Na wschodzie ubywa nam przez to no­
wa twierdza, lecz sądzę, że jeśliby nam raz 
jeszcze przyszło walczyć o nasz byt „ w s c h o ­
d n i o - p r u s k i e  p u ł k i  w y s t a r c z ą ,  b y  z a ­
s t ą p i ć  t w i e r a z e ,  w a ł y  i o k o p y 11.

Królewiec oddalony jest zaledwie o kilkana­
ście mil od granicy rosyjskiej i był twierdzą 
chroniącą granic pruskich od strony Rosyi. To 
też mowa tej treści, wypowiedziana w tem mie­
ście, musi nasuwać rozmaite przypuszczenia, ma 
nawet pewne znamioua rozmyślnie wypowie­
dzianej przestrogi pod adresem sąsiada z tej 
strony. A nie zabraknie takich, którzy dopatry­
wać się będą pewnej łączności pomiędzy tą wo- 

, jowniczą ennncyacyą a wielkiem umiarkowaniem 
mów poznańskich... . ?

W  drugiej mowie cesarz dał folgę swoim u- 
czuciom dynastyczuo-autokratycznym. Wspom­
niawszy, że w Królewcu dziad jego włożył na 
swoją skroń koronę królewską —  cesarz w te 
butne odezwał Bię słowa: „P rzez akt ten dziad 
mój chciał okazać, że ma tę koronę z B o ż o j  
ł a s k i ,  a nie przez parlament lnb zgromadze­
nie narodowe, a n i  z w o l i  l udu.  I ja, uwa­
żając się za  n a r z ę d z i e  B o g a ,  p ó j d ę  da­
l e j  s w o j ą  d r o g ą ,  bez względu na opinie i 
zapatrywania dnia wczorajszego11.

■Słowa te jak donoszą telegramy z Berli­
na —  wywołały w prasie niemieckiej wprost 

„ konsternacyę. W ustach władcy konstytucyjne­
go brzmią one rzeczywiście bardzo śmiało, a 
nawet prowokująco. Wilhelm II zapomina zre- 

- pztą o tem, że i dziad jogo Wilhelm I, koronu­
jąc się na króla pruskiego, złożył przytem przy­
sięgę na konstytucyę, że przeto poddał się nio- 

^tyiko ł a s c e  b o ż e j ,  lecz także... woli ludu. 
Nie ulega wątpliwości, źe obie te mowy wywo­
łają jeszcze rekryminacye, nie bardzo przyjemne 
dla zbyt impulsywnego władcy Niemiec.

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y * .

Prasa niemiecka o mowie.
Berlin, 27 sierpnia.

W  artykułach prasy tutejszej przebija się 
ogromne r o z g o r y c z e n i e  i n i e z a d o w o l e -

n i e wywołane mową cesarza W  i 1 h e 1 m a. 
Niektóre dzienniki wskazują na dziwny zbieg 
okoliczności, a mianowicie, że cesarz wygłosił 
swą absoluty styczną mowę właśnie w przede­
dniu przybycia cara do Niemiec. _  Nawet 
dzienniki k o n s e r w a t y w n e  n i e  p o c h w a  
ł a j ą  t e j  mo wy .

„Voss. Zfcg11 przypomina, że ojciec cesarza 
Wilhelma, Fryderyk, oświadczył był, iż jest du­
mny z tego, że on jest pierwszym Hohenzoller­
nem,’ który tak wysoko ceni konstytucyę i par­
lament stawia ponad wszystko.

Mowa jego syna więc stoi w dziwnej i ra ­
ż ą c e j  s p r z e c z n o ś c i  z przekonaniami o j c a .

Mowa ta musi powiększyć istniejące w Niem 
czech i tak już wielkie niezadowolenie z nieu- 
miarkowanych wystąpień cesarza Wilhelma i je­
go absolutystycznych aspiracyj.

„Beri. Tageblatt11 zapowiada, że mowa cesa- 
rza Wilhelma p o c i ą g n i e  za  sobą.  b a r d z o  
p o w a ż n e  k o n s e k w e n e y e .  W  prawdzie nie 
należy tracić nadziei, że ostatecznie uda się u 
zyskać porozumienie między cesarzem a wolą 
narodu, ale porozumienie to w duchu „z Bożej 
łaski11 i absolutyzmu jest w y k l u c z o n e .

„National Ztg.11 wyraża przekonanie, że skutki 
mowy cesarza Wilhelma będą wprost p r z e ­
c i wn e ,  aniżeli on myślał. Teorye, wygłoszone 
przez cesarza Wilhelma, są w X X  wieku nawet 
przy największym bizantyniźinie wprost n i e ­
m o ż l i w e .  O b a w i a ć  s i ę  n a l e ż y  o g r o m ­
n e g o  w z r o s t u  s o c y a l n e j  d o m o k r a c y i  
po  t e j  mo wi e .  Zachodzi tylko pytanie, jak 
wobec tej mowy zachowa się o d p o w i e d z i a l ­
n y  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  i k a n c l e r z .

Nawet klerykalna „Germania11 oświadcza, że 
cesarz Wilhelm musi być związany prawami 

przepisami konstytucyjnemi, isfcniojącemi w 
państwie, oraz parlamentem.

Wprawdzie oświadczenie cesarza, że uważa 
się on za narzędzie Boże, musi każdego chrze­
ścijanina uradować, nie należy jednak zapomi­
nać o tem, że są też fałszywe teorye o posłan­
nictwie boskiem, a wobec tego nie są wyklu­
czone omyłki i błędy.

Półnrzędowa „Kólnische Ztg.“ komentuje na­
tomiast mowę cesarza Wilhelma jako p r z e ­
s t r o g ę  p o d  a d r e s e m  r z ądu,  aby rząd 
pozostał niezawisłym wobec różnych nowocze­
snych zapatrywań i pozostał konserwatywnym.

* ‘i ’- Wieuori, 27 sierpnia.
Pisma tutejsze zajmują się również-bardzo 

szeroko mową cesarza Wilhelma, wygłoszoną 
w K r ó l e w c u  i nazywają ją co najmniej 
w i e l k i m  b ł ę d e m.  Cesarz Wilhelm zapomniał 
widocznie o przyrzeczeniu danem Biilowowi lnb 
też nie czuje się już niem związany. Trudno 
bowiem przypuszczać, aby kanclerz był wprzód 
zawiadomiony o tej mowie, która w całych Niem­
czech mnsi wywołać w i e l k i e  n i e z a d o w o ­
l eni e ,  a nawet r o z g o r y c z e n i e .  Udzielni
książęta niemieccy, którzy współdziałali w two­
rzeniu państwa niemieckiego, będą n i e p r z y ­
j e m n i e  d o t k n i ę c i  oświadczeniem cesarza 
Wilhelma, że tylko z własnego prawa, z Bożej 
łassi, uważa się za monarchę i panującego nie­
mieckiego.

Żaden król, żaden cesarz n ie  m o ż e  d z i ś  
s t a w i a ć  s i e b i e  w y ż e j  od n a r o d u .  Po­
jęcie „z Bożej łaski11 fjest zresztą pochodzenia 
azyatyckiego. Później zaś, jeszcze w czasach 
pogańskich, przyjęte zostało przez Rzym.

Cesarz Wilhelm nie może stawiać siebie po­
nad wszelkie ustawy i prawa pod pozorem, że 
uregulował swój stosunek do Boga i uważa się 
za jego narzędzie.

K a n a ł  W f & t a - D a l e s t r .

Główne szczegóły projektu rządowego, doty­
czącego budowy kanału między Wisłą a Dnie­
strem, znane już są z obszernych naszych in- 
formacyj telefonicznych. Ponieważ jednakże pro­
jekt ten staje się przedmiotem ostrej krytyki 
i długo zapewne jeszcze zajmować będzie opi­
nię publiczną, uważamy za wskazane uzupełnić 
podane już przez nas szczegóły dalszemi jeszcze 
i w ten sposób dać w ogólnych zarysach po­
gląd na całokształt projektowanej drogi wodnej.

Otóż kanał ten ma się rozpoczynać w porcie 
Kraków-Płaszów na wysokości 199 m. nad po­
ziomem morza. Stąd pójdzie w kierunku wscho­
dnim, r ó w n o l e g l e  do  W i s ł y ,  aż w pobliżu 
Niepołomic, gdzie za pomocą śluzy o spadku 
4-metrowym, zeszedłszy w dolinę, idąc

P p o n u n a e p a t ą  p F E y j i a s t y ą :  x
■assto|B86srqi Admiairtracy* „Notrsj Beforay* 1 wisysilde oraędy poosiowe; Eliei*C*> 
Wjy s&Ristetmsy* „Kowej Befsrsay*, — Ołów** trufli:# w Bynks. —  Agenoy# J. Bopcasa 
I A. SoJwsenowaj, ei. Scwkawska l  — Handel St. R*?!ińaidego, Sukiennica. —  Handel 

KreteofcsaeB, ai. Stawska — Handel J. Kilera, ul. Karaeliok* 18 
SgSBSsjsaewą UKrsesHses&śą !  ©gSsaaeaia (laseraty) priyj®ujv We Lwozrts Biur* 
dtieasiiów: Ludwik Plcha, ai. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hadsaaaca 9. — 
W ffłseatyśSa Heazslea. — W  JsessU s^fia  A. Anitcr. — W  W le S sla i Hermann Gold- 
sohmied (sprzeda* pojedynczych numerów), I Wolitoile 6. — K. Duke* Nachf., Haatenstein 
& Vogier (taksa w Hamfcnrgu, Frankfurcie a. H„ Berlinie, Lipsko, Bazylei i Wrocławia). — 
A. Oppelik. — K, Hassę ftekśe w Berlinie Hamburga. Monachium i Mcrvn>berd»e). — H. Scba- 
tok (WolUeila). -  W P aryża Societe Mntueils de Pofeiioiie A. L o i e t t e ,  dlreetear. 61

Lee Rc&gesBeat.
egSesssaśSB (la*e**t?) psayjKajł Admlnittracy* „Nowej Reformy* ta spłaty od miejsc* 
wienta drobsm pismom (paiit) ea piorwasy ras 90 h., aa każdy następny ras po 10 fe. — Kfisłe- 
StESS pe 60 k od wiacłita sa każdy ras. — 8£©sjr psrkiiesya* po 2 koi. od wlerssa. 1’kład 
tabalarycaay, cyfrowy, skomplikowany pisrursay rat 40 h, następcy po 10 h. od wiersia. — 
fe£$ss '£8d  do „N, B-sforray" (prospekty, eyrkufarse, oglossenis Itp.) prsyjmuje się te onnę 
S kor. od 100 ega. dla inmisjacewych, a 1 ket, ed 100 ega. dla miejeocwych prentaeratoró>

nflinfePMBMa: B23®ycuv-Ht»eD«.s>TK3

g l u g a  na nim ma się odbywać za po­
mocą statków o pojemności 600 ton. Dla ruchu, 
jaki się na nim rozpocznie, wystarczałyby 
wprawdzie statki o pojemności 400 ton; przez 
7 stosowanio tego typu obniżyłyby się koszta 
budowy kanału nawet o 18 do 20 milionów 
koron. Ponieważ atoli w przyszłości przewidzia­
ne jest ewentualne przedłużenie kanału tego do 
Dunaju, a tem samem połączenie go z kanałami 
w Niemczech, gdzie kursują po kanałach statki 
600 tonowe, wybrano więc i dla kanału Wisła- 
Dniestr ten właśnie typ statków.

Na pytanie, czy dla ruchu na tym ściśle ga­
licyjskim kanale (znajdą się odpowiednie frach­
ty, odpowiada projekt rządowy tylko ogóluemi 
cyframi statystycznemi, które kwestyi tej bynaj­
mniej nie wyjaśniają. Otóż według obliczeń ko- 

)lei n i e m i e c k i c h  wywieziono do Niemiec wzeszedłszy w dolinę, idąc niziną ^
Wisły, przejść ma rzekę Rabę w sposób zabez-jroku ostatnim z Galicy!: 449 201 ton drzewa, 
pieczający przed powodzią, za pomocą a k w a - ; mianowicie okrąglaków 115.864 ton, materyałiv 
d u k t u  koło Cerekwi i tu przez dragą śluzę jwego drzewa 160.14S ton, opalowego drzewa, 
na 3-3 m. zejdzie na najniższy poziom (1921); progów kolejowych i t. p. 173.1S9 ton. Ziemi,
w kilometrze 38T>.( Trasa zachowuje dalej kie 
runek wschodni, przekracza Uszwicę i Dunajec 
koło Żabna i prowadzi u stóp północnych koń­
czyn stoków Karpat koło Dąbrowy, gdzie prze­
chodzi po pod linię kolejową Tarnów— Szczu-

marglu, gliny, wywieziono 120 728 ton, kamieni 
22.634 ton, olejów mineralnych 14.643 ton, ru­
dy żelaznej 4080 ton, innej rudy 4145 ton, 
cynku '3326 ton; pszenicy 19.338 ton, żyta 
10.458 ton, owsa 5578. jęczmienia 17 126, owo-

cm. Następnie przekracza^Wislokę i linię]ców strączkowych 25.139, kukurydzy 16.775 
kolejową Dębica— Rozwadów, poczem kanałjton; otrębów wywieziono do Niemiec 76.560 
zwraca^ się na północny wschód, aby wyminąć ton. Wszystkie te towary nadają się do prze- 
stoki Karpat, których najbardziej na północ wy-
anniot.rr nTinlrf. r?« .. .i • _ • i i w  i k d

wozu kanałami.
D o w i e z i o n o  zaś z Niemiec kolejami do 

Galicyi węgla kamiennego 744.256 ton, koksa
sunięty punkt znajduje się koło Majdanu w 150 
kilometrze kanału. -- ■-

Po przekroczeniu rzeki Łęgu koło miejsco­
wości Spas, trasa prowadzi najpierw w kierun 
ku dalej wschodnim, potem w poluduio>vo-wscho-
dnim aż do L e ż a j s k a ,  idzie dalej równolegle i kotłów żelaznych 3924 ton, to warów żelaznych 
do kolei Irzewnnsk-Rozwadów po lewej stronie j 3529, ziemi i gliny 2716 ton, ryb 8095 ton. 
rZG - .a • l£*Va ? as^Pato po zabezpieczonem od j Ruch to rzeczywiście znaczny —  zachodzi 
powodzi skrzyżowaniu się z Wisłokiem koło j atoli pytanie, jaka jego część pozostanie nadal 
l izewrorska. przekracza wymienioną kolej i do-i na liniach kolejowych, a jaka przerzuci się na 
ciora co Jarosławia. Wysokość przekroczenia j kanał. Tak np. drzewo z podgórskich i górskich 
przez San koło Jarosławia wybrano tak, aby'lasów w Zachodniej Galicyi nie będzie mogło 
przy wyższym stanie wody żeglugę można by le ' z niego korzystać, tak samo wątpliwą jest rze-
utrzymac, a zatrzymywać ją musiano tylko przy 
bardzo znacznej powodzi. Następnie krzyżuie się 
kanał z koleją Jarosław-Sokal pod mostem ko­
lejowym i idzie wzdłuż Wiszni, gdzie jest piei w- 
sza szluza, podnosząca już jego poziom na dziale 
wód Wisla-Dniestr. Po tom podniesienia pozio­
mu kanał przechodzi pod Poleją .Jarosław-Lsvów 
i dotyka miast Mościsk i Sądowej Wiszni. Pizo- 
stizeń najwyższa przebiega wyżynę, przeciętą 
przez SErwiąż i D niestr, i przechodzi kolej Ijwów- 
Sambor koło Rudek. ..

W dalszej swej trasie kanał przechodzi znów 
w dół ka D n i e s t r  o w i i jako kanał boczny 
na jego lewym brzegu, przyczera przecina kolej 
Lwów-Stryj, a następnie idzie koło miasteczek 
i wsi: Kołodruby, Mikołajów, Rozwadów, Roz- 
dół i Brzozdowce. W tej przestrzeni muszą na­
stąpić liczne sprostowania Dniestru, a ujście 
kanału do Dniestru przewidziane jest zapomocą 
ostatniej z szeregu szluz.

Kanał ten, ogółem 388 kim. długi, będzie miał 
kanał poboczny 3-kilometrowy, który łączyć go 
będzie ze zdolną do żeglugi częścią Sanu. Ujście 
do Sanu miałoby być naprzeciw Jarosławia, 
gdzie też ma powstać port ochronny i przeła­
dunkowy.

Z podanych powyżej szczegółów wynika więc, 
że kanał ten ciągnąć się będzie niemal równo­
legle z granicą rosyjską, a więc zdała od środ­
kowej i południowej części kraju, rozwijającej 
się pod względem przemysłowym coraz korzy­
stniej.

czą, czy skieruje się na tę drogę wodną w 
większej mierze wywóz n a f t y ?  I wobec tego 
wszystkie obiczenia rentowności kanału mają 
na razie tylko bardzo problematyczną wartość.

Komedya p. t. „walka z drożyzną mięsa od­
grywana przez rząd anstryacki, miewa paradne 
epizody, które w porze ogórkowej mogłyby w y­
wołać ogólną wesołość pośród stroskanej ludno­
ści, gdyby nie chodziło tutaj o jej żołądek i 
kieszeń. Oto najnowszy epizod: Deputacya ko­
biet udaje się do ministra handlu z prośbą, a- 
żeby pozwolił gospodyniom sprowadzać na wła­
sną rękę mięso z Argentyny. Minister odpowie­
dział odmownie, ale zarazem oświadczył, że ma 
zamiar wysiać do Argentyny osobną komisyę 
dla poczynienia studyów w tej sprawie.

Paradna pociecha z takiego zamiaru. Musi 
najpierw nastąpić nominacya takiej komisy i .—  
Potem członkowie jej będą przygotowywać się 
do podróży, robić możo testamenty i t. p. Po­
tem podróż do Argentyny, która, jak wiadomo, 
leży za oceanem Atlantyckim. Tam będą się 
odbywać studya, jak długo, nie wiadomo. Potem 
nastąpi szczęśliwy powrót do Wiednia, potem 
pisanie referatu, a potem,.. Ano —  może przyjść 
inny rząd, który się wszystkiego wyprze, a tym­
czasem deputacya gospodyń, o ile pozostanie 
przy życiu, zrezygnuje wogóle z mięsa.

Konsumentom mięsa w państwie austryackiem, 
którzy przeważnie zjadają stare krowy, rząd 
nie chce pozwolić na spożywanie mięsa argen­
tyńskiego, obawiając się w swojej pieczołowi 
tości, ażeby ludność — broń Boże —  nie cho­
rowała. Anglicy, odżywiający się najlepiej na 
całym świecie, od dawna spożywają mięso z Ar­
gentyny, ale ludom austryackim rząd nie chce 
pozwolić na „zamorskie frykasy11. Przed kilku 
laty pewien okręt" przywiózł do Tryestu cały 
ładunek pysznego mięsa z Argentyny po cenach 
bajecznie niskich — ale naturalnie mięsa tego 
nie wpuszczono do „kraju*. Cholera nie pyta 
się o pozwolenie i zawitała nieproszona do Wie­
dnia, gdzie w głodnych żołądkach uboższej lud­
ności będzie mogła zaprowadzać swoją „kul­
turę11.

Rząd, celem poinformowania się o mięsie z 
Argentyny, chce tam wysłać speoyalną komi ' 
syę —  redakeya dziennika „Zeit* zdobyła s.ę 
na lepszy pomysł, gdyż w ciągu jednego dnia 
otrzymała w tej sprawie wyborne iuformacye 
od p. Ęnriąue Paats’a, konsula Argentyny w 
Wiedniu. W  artykule, napisanym dla tego dzien­
nika, konsul Enriąae Paats podaje garść 'zaj­
mujących dat statystycznych.

Otóż w przeciągu ostatnich 4 lat wywiozła 
Argentyna 24.293 sztuk bydła, 201.354 bara- 
nów i 13.398 koni, po największej części do 
Anglii, a zresztą do Francji, Belgii i Portu­
galii. W  tym czasie pod postacią mrożonego 
mięsa wywiozła Argentyna do samej Anglii 
3,524.719 wołów, 139.310 krów, 23.183 cieląt, 
11,463.114 wołów powyżej trzech lat, 1,369.441 
baranów, 15.638 świń. Do innych krajów wy­
wieziono pod postacią mrożonego mięsa 1,061.480 
bydła, 189.132 krów, 52.202 wołów i 82.764 
sztuk nierogacizny.

Anglicy, Francuzi, Belgijczycy spożywają 
mrożone mięso z Argentyny i są zupełnie zado­
woleni, skoro je sprowadzają w coraz to więk­
szych ilościach. A  mięso to, nawet po sprowa­
dzeniu żywych zwierząt, jest na miejscu prze­
znaczenia co najmniej o połowę tańsze, niż w 
miastach austryackich. Oczywiście ceny mięsa 
mrożonego są jeszcze niższe. Anglia, posiada­
jąca bardzo surowe przepisy policyjno-wetery- 
narskie, nigdy się dotąd nie zawiodła ani na 
żywem bydle, ani na mrożonem mięsie z Ar­
gentyny —  ale rząd anstryacki już kilka razy 
oświadczył, że z powodów sanitarnych jest 
przeciwny sprowadzeniu mięsa argentyńskiego. 
Dlaczego? Zapewne z tego powodu, że były" 
minister rolnictwa dr Ebenhoch oświadczył pu­
blicznie w Radzie państwa, że przepisów we- 
Łerynarskich Argentyny wcale nie zna.

Przepisy te są bardzo surowe i władzo ściśle 
je wykonywnją. Konsul p. Paats powiada wyra­
źnie: „Oświadczam to z całą świadomością od­
powiedzialności, jaką na mnie wkłada mój urząd11. 
Urządzenia weterynarskie w Argentynie, rzeźnie, 
chłodnie, są wzorowo urządzono. Ludzie nawet, 
pracujący tam, muszą mieć świadectwo zdrowia, 
co sześć miesięcy odnawiane, a cprócz tego mo­
gą na rozkaz inspektora każdej chwili być pod­
dani oględzinom lekarskim.

Wie o tem rząd angielski, francuski, belgij 
ski —  nie wie tylko austryacki. Chce wysłać 
tam bopiero „specjalną* komisyę. Ale z tej- 
specyalności konsumenci nie utyją. A  jeżeli już 
chodzi o informacye własne, to niechaj przyślą . 
je telegraficznie konsulowie austryacko-węgior­
scy, przebywający w Argentynie. Wszak żyje­
my w X X  stuleciu. A  komisja niechaj sobie 
siedzi w Wiedniu.

ggsawjg

9  e m r a c S i .
.Sułkowski". Tragedya Stefana Żeromskiego.

„Ojczyzna —  mówi Sułkowski —  to samo 
życie. Jak krew bije w tętnie, jak serce $  
piersiach uderza — jak myśl w mózgu prze­
pływa. Moja wielkość musi być przezemnie prze- 
dowszystkiem, w mera sercu zdobyta, wyszar­
pana siłą z nicości, szpadą wzięta w zawziętym 
trudzie. Skoro zdobędę swoją własną wysokość 
własną mocą, wówczas dopiero zdobędę ojczyznę. 

'Bo ja w każdej minucie zdobywam i tworzę 
ojczyznę. I  zawsze czuję tak, jakby się we mnie 
z samym sobą mocował cały naród polski. Mu- 
gzę nnsamprzód stworzyć za cały naród własną 

■'jnoją wolę niezłomną i dopiero potem narzucić 
. ją zewnętrznemu światu*...

Tak mówi niewolna sztuka o samej sobie. 
t wszak przez to uchylona została jedna za- 
. ledwie postać prawdy, mającej i odmienną tar-

czę‘ to> ż0 Poza nieustanną walką
mema zbawienia, że wszystko, co wyjdzie z do-

n- e^ Z mT *  -biQdzie i^em , wszystko 
będzie siłopróbnem zmaganiem się
z sobą, takiem węgleniem się „za ca}y naród“
polskiego Hc-m.eta, pozorem mocy.

Rzeczywistość polska, jak ziemia, dowiercona 
-  być ® °“e tylk° do nieznacznej głębi. Reszty 

dokonywał miecz. Logika historyi polskiego nie­
wolnictwa polegać musi na surowej odpowie- 
dzialnosci za słowa. Ale po to, by wynieść z 
piekieł ogromy poznania i ukazać je nieuszczu- 

-plone obawą niesławy, zaś małością polityki

*) Fragment z większej całości p. t. „Dramaty 
Stefana Żeromskiego* — która wkrótce ukaże się 
w draka.

między stronniczej —  trzeba się już wolnym na­
rodzić...

Kto, jak Żeromski, marzy o rozpłomienieniu 
ducha do takiej potęgi, aby dlań ojczyzna wolna 
była każdochwilową koniecznością ziszczenia, 
zanim będzie wolną i niepodległą tery toryalnie, 
ten musi sam być antycypacją Jutra —  jego 
Chrzcicielem.

„Kto chce pokonać wroga —  myśli Sułkow­
ski —  musi się dziś uczyć s z t u k i  b y ć  w o l ­
n y m  w s o b i e* .

Żeromski nazywa to „sztuką11, co jest dla 
geniusza r z e c z y w i s t o ś c i ą  mocy, rytmem 
jego myśli, albo, jeżeli jest tylko marzeniem, nie 
podlega ćwiczeniom niby atletyka.

Ta przecież „tylko11 zachodziła między Napo­
leonem a Sułkowskim, a zresztą między innymi 
•innymi- jego towarzyszami broni, jak Berthier, 
jak Carnot, jak Ney —  różnica, że on już był 
siebie wyzwolił, zaś oni mogli śnić o równej 
potędze, stojąc nieopodal szczytu, na którym 
miejsce było tylko —  dla Jednego.

Dovvodem, że nie umieli mu się przeciwstawić, 
zaczepić jego absolutnej wielkości, ani jej oba­
lić wszystko jedno skąd, jakiemi drogami i z ja­
kiego stanowiska.

Snadź nie było k‘temu woli lub była niedo­
skonała. Ale mogła być, jak chce Żeromski, 
tragedya ofiary z wielkości na rzecz —  obo­
wiązku. Ma ona w książce słabe uzasadnienie.

Sułkowski, jeden z kilkudziesięciu adjutan- 
tów Boaapartego, działający w 1796 i 1798 r., 
w czasy Dyrektoryatu, idzie z rozlewncm mo­
rzem wielkiej armii, jńk czołowa fala, jak pył 
i nowy zaród życia rozsiewany mieczem po ca­
łej ziemi. , ■ , .

Dzieje się tragedya w czasach najszalenszego 
rozpętania, w nawalnym chaosie wszystkich 
możliwości, śród których możliwość wskrzeszenia 
Rzeczypospolitej polskiej mogła być_ jedną ze 
skromniejszych. I oto jakoby się iawi z wybra­

nych wybrany, od mężnych mężniejszy, piękny, 
młody bóg Ares, jak Napoleon pod Arkolą —  
jak tamten —  bystry, roztropny, niezłomny, z 
gwiazdą Pallady na białem czole młodzieńczem.

Któż, jak nie on?...
Nadto Polak, nadto człowiek rządny, znający 

swoje społeczeństwo, i wszystkie jego zdrady, 
o których śpiewają stare Kościuszkowskie wia­
rusy:

„Zdrada sprzedała Naczelnika...
Zdrada była między panami polskimi w naszym

[narodzie...
„Zdrada się kryla wszędy, a my nie wiedzieli nic...
„Zdrada jeździła między bitnem wojskiem...
„Zdrada —  zdrada*... .-a

— Ale wy —  mówi do nich Sułkowski — 
kiedy przyjdziecie na ojczystą ziemię, macie 
nadstawić bagnety przeciwko spróchniałym pra­
wom podłości i pizemocy człowieka nad czło­
wiekiem, macie bagnetem zagrozić... Każdy czło- 
wie wejdzie we własne drzwi, pod własny dach. 
Taka jest wasza moc, jeżeli tego zechcecie. Ale 
za swoje swobodne życie trzeba umieć bez ża­
łości podłego życia umierać*...

W ięc nadto jeszcze trybun, pierwszy jałmuż- 
nik wolności, człowiek —  lew — gołąb i orzoł 
w jednej czwórpostaci!

Któż —  jak nie on?...
Geniusz. Tajemnica, której nie rozwiązał Że­

romski, ani nio rozwiązała śmierć Sułkowskie­
go, co go dopadfu, gdy wbrew przestrogom swe­
go mistrza, uczonego wyprawy egipskiej, Vea- 
tuze’a, —  wyjechał na rekoneusans i był roz­
szarpany przez zbuntowanych Arabów. Nie w 
samym fakcie śmierci mieści się jednak trage­
dya Sulkowskiego. Śmierć mogła go zaskoczyć 
każdej chwili, gdy spełniając niebezpieczne 
czynności adjutanta, latał jak wicher po po­
lach bitewnych, z rozkazami głównego wodza.

Tragedya trafu, złej przemocy, zwycięstwa

ślopej bezosobowej bryły faktu nad prześwietlo­
ną bryłą ducha —  tragedya elementarna, tak 
przez Żeromskiego umiłowana, plącze się tu 
z tragedyą głębszą, dokonywającą się w samym 
człowieku.

Świat, jako niedoskonałe jego odbicie w ludz­
kiej duszy —  czy świat uzewnętrzniony, jako 
zdrój niezgłębionej bujności, czy świat, jako 
demon, który ucieka od miłośnie wyciągniętych 
ku niemu ramion i daje się tylko ramionom 
mocarnej nienawiści? Yfybieraj... Twoja wola...

Czemuż jednako giną kochankowie Rzeczy i 
kochankowie Idei?

Który był doskonale mroźnym, niepowtórzo- 
nym w swem boskiem, bezwiednem znawstwie 
duszy i ślepocie; porwał się na wszystko, wszy­
stkiego dokonał i zczezł, zabity śmiechem, jak 
pospolity aktor. —  po dziś dzień zabijany je ­
szcze milczeniem w swej ojczyźnie.

A ten, którego dusza, jak niegdyś senat 
rzymski, była zbiorowiskiem wszystkich cnót 
królewskich. Dał się dla obcej awanturniczej 
sprawy rostrzaskać —  jak lada „ścierwo ar­
matnie!*

Tragedya Sułkowskiego, jeżeli jest tragedyą 
Polski, to tylko przez dalekie okolenia, bała­
mutne wróżby o tem, co być mogło, g y I l ­
kowski przedwcześnie me zginął. Ale jest pro­
blemem tajemniczego układu sił, które tworzą 
genialność lub jej przybliżenie.

Napoleonem w jakiejś jednej chwili życia 
umiał być każdy bystry człowiek. Rok 1905 
wydawał u nas także genialne fragmentv cha­
rakterów, ścięte na samym pniu rewolueyi.

Sułkowski tak miłośnie wyposażony przez 
Żeromskiego we wszystkie potęgi, jakiemi się 
kiedykolwiek szczycił człowiek, tem już nie jest 
Bonapartemu równy, że mówiąc „ojczyzna to 
samo życie*, idzie za sławą Napoleona, —  tam, 
gdzie go ciągnie nie jego wola i nie jego za­
miary.

Napoleon się w praktykach kochania ojczy­
zny nie ćwiczy. Napoleon — promienieje, krą- 
ży, przepala, zabija —  jak słońce.

Sułkowski —  marzy...
Przy obozowych ogniach, w szczęśliwej zwy- 

cięzkiej chwili, okrywszy się sławą — chce 
wszeptać wodzowi w ducha swoją Polskę, swo­
ją bezsenną rozdartą ojczyznę. Więc nie zna 
mroźnej duszy Napoleona, który zna Sulkow­
skiego, zawistnie patrzy na jego dojrzewającą, 
lecz bezbronną wielkość i posyła go w Egipcie 
na śmierć niechybną.

Nadmiar talentów i cnót nie tworzy —  do­
skonałości.

Sułkowski to rycerskie zwierciadło bez ska­
zy. Na tej szklannej tafli nie dojrzysz jednego 
rysu. Ale i dziewiczość ducha nie jest geniu­
szem.

Sułkowski, świadom wszystkich zdrad, doko­
nanych na narodzie, chce rozpocząć odDudowę 
ojczyzny od siebie. Więc jest_ fanatykiem obo­
wiązku, honoru, pracy. Ustami jego płyną ma­
ksymy, godne najszlachetniejszego prawodawcy 
ludów.’ Ale i szlachetność nie jest geniuszem.

Napoleon _ sam rozważył w komisji i pchnął 
w życie niskie „ogromnie ludzkie* prawo, wzbra­
niające dochodzenia ojcostwa i prawo to prze­
trwało do ostatnich czasów, zreformowane w 
Belgu zaledwie z końcem ubiegłego wieku.

Czemże jest geniusz?
Nie jest geniuszem obowiązku, nie jest ge­

niuszem prawości, ani nienawiści, ani miłości.
I  wielkość porywów nie świadczy jeszcze o 

wielkości człowieka, przeciwnie, świadczyć mo­
że często o jego ubóstwie, jeżeli nie znajduje 
usprawiedliwienia w samej budowie ducha —  
zdolnej wyżywić myśl, jako kształt nieodrodny 
od wnętrza.

W" ścisłej mierze i koordynacji układa śią’ 
wszelka wielkość ludzka. - 

Bonaparte w najzuchwalszych, najdalej idą-1
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Na wiadomość, że ksiądz polski, ksiądz z Kra* 
kowa, przyjechał, milami się ludność zbiega na 
mszę i kazanie. „Ojca duchownego z Krakowa" 
księdza Czermińskiego, wspominają z westchnie­
niem głębokiem, „ale jemu tu już biskup banja- 
lncki zabronił przyjeżdżać do nas na misye, bo 
spowiadał i kazanie miał po polsku". I prawdę 
mówią. Mnich - biskup jest namiętnym wielko- 
chorwatem. Co Franciszkanie z Serbami ogłosili 
w soborze sarajewskim, że Bośnia dla Bośnia­
ków, to w dyecezyi banjaluckiej żyje w prak 
tyce. —  Nie chcesz być Polaku Chorwatem, to 
„hajdę za Savo“ ! Trzy Felicyankl polskie uczy­
ły dziatwy po polsku w jednej kolonii, a nie­
bezpieczeństwo stąd dla bośniackiego charakteru 
Bośni było tak wielkie w oczach tych czynni­
ków, że wydalono nasze mniszki. Nie pomogły 
deputacye, na nic się zdały płacze dziatwy u 
wrót konsystorza, zamknięto im wrota przed o

zami.
„A  nikt się za nami nie ujmie — żalą się 

n si koloniści —  ani w Sejmie o nas nie wie- 
dzt , ani w Wiednia się o nas nie upomną, ani 
do nas nikt nie przyjedzie, tak, jak to do Ru­
sinów. Rusini to mają tu swoich księży, nawet 
klasztor swój mają w Kamienicy, ich biskup ze

wowa to często tu przyjeżdża, odwiedzi wszy- 
a <aich po koloniach i przemówi za nimi u wła­
dzy; lepiej im jest. W  jesieni, to nawet bisku­
pa swojego tutaj mieć będą, będzie mieszkał w 
Sarajewie".

I  znowu prawda, co mówią. Chciano Rusinów 
też oddać duchownym chorwackim rzymsko-ka­
tolickim, ale oni się oparli, oświadczyli, że przej­
dą na prawosławie, gdyby nie dostali swoich 
księży. Chcąc ich utrzymać przy Rzymie, musia­
no się zgodzić na parafie unickie zupełnie sa­
modzielne, a sprytna polityka metropolity zdo­
była im generalny wikaryat dla Bośni z siedzi­
bą w Sarajewie. Z  rzymsko - katolików pierwsi 
dopiero Niemcy w kolonii Windhorst podobno 
zagrozili biskupowi przejściem na protestantyzm, 
jeżeli im ni8 da księdza Niemca.

Dla reiigii, dla moralności polskich osadników, 
szkoda z tego braku polskiego duchowieństwa 
płynie nie mała. — Ale rośnie także niebezpie­
czeństwo szkody narodowej. Gdy słyszą księdza 
łamiącego po polsku naukę, sami się dostrajają 
do jego mowy; zdaje im się z czasem, że to mo­
wy polskiej słuchają i w tern przekonaniu za­
tracają poczucie języka ojczystego i nawykają 
do chorwackiej mowy. Już i starzy dzisiaj mó­
wią „po tutejszemu14, a z młodzi mało kto zna 
mowę przodków swoich. Dziczeją i gubią język 
ojców własnych. Są wprawdzie w czterech gmi­
nach polskie czytelnie (przez I. Koło T. S. L. 
krakowskie założone), ale nie rozwijają się na­
leżycie, a zresztą żywe słowo, nie papier, two­
rzy żywe dzieła. Księdza polskiego wołają, księ­
dza polskiego potrzeba.

Potrzeba i nauczyciela polskiego. Gdzie szko­
ła jest, tam nauka odbywa się zupełnie po chor- 
wacku, nawet nauka reiigii, choć dzieci są sa­
me polskie, jak na przykład w Martinem Gdzie 
na naukę chorwacką się nie zgodzono, tam wieś 
bez nauki, choćby miała murowany budynek 
szkolny od lat kilku, jak na przykład w Ra- 
kovcu. Mógłby być nauczyciel polski w szkole
prywatnej, przez gminę utrzymywanej, ale mu­
siałby mieć egzamin z języka chorwackiego. — 
Takiego nie znajdzie na północy, a tam znowu 
trudno o takiego, coby po polsku umiał. Wa­
runki istnienia dla szkół nie serbo-chorwackich 
w Bośni ogromnie się pogorszyły od pierwszego 
„parlamentu bośniackiego44.

Ani grosza subwencyi nie przyznaje się teraz 
„obcym44 szkołom. Polacy nie podołaliby jeszcze 
utrzymać sobie nauczyciela, trzebaby im pomoc­
ną rękę podać z ojczyzny, póki zaś kandydata, 
znającego mowę krajową, nie mają, zaradzić 
złemu można obecnie tylko przez założenie kur­
sów dla analfabetów, jeśli nie we wszystkich 
naraz gminach, to kolejni) po parę miesięcy w 
każdej. Taki wędrowny nauczyciel mógłby peł­

cych pomysłach, nie był wiatracznym Doa-Ki* 
szotem, nie kreślił prometejskich zadań, nie ma­
rzył o naprawie człowieka jako człowieka. Ce­
lem jego była Ziemia, tylko Ziemia, zaś Ziemię 
można zważyć, zmierzyć — rozparcelować. Wy- 
ogromnienie ducha jego armii dokonało się 
w samym biegu, w samym czynie, za początek 
i kierownika mając nie Napoleona, lecz wielką 
wyzwoiicielkę —  Wielką Rewolucyę, On to 
tworzywo urabiał, ale nie umoralniał, nie wy­
pleniał zdrady, nie był — jak się chwali Suł­
kowski — „podpalaczem teatru intryg41. Bona­
parte sam się posługiwał intrygą, szpiegami, 
połicyą, zbrodnią, nędzą i niedomysłem, wcho­
dząc w ten las zaczarowany niby duch zbra­
tany z wszystką silą złego, ‘którego się ta u- 
piorności nie imają, i, jako duchy służebne, są 
mu pomocne.

Inaczej —  Sułkowski.
Ten chce jak Fryderyk Schiller —  anielstwo 

swego ducha przenieść skroś całe życie —  wy­
soka naiwność dla człowieka, który przysięga 
na ostrze swej szpady, że w y s z a r p i e  dla 
swego narodu wolność!

Kto dziennonocnio wołał w Polsce o wolność, 
ten wołał ją za wszelką cenę, albo nie pragnął 
jej wcale. Jakże inaczej — i czy było kiedy 
inaczej? Od szarpania się w samym sobie cho­
ciażby za cały naród nic Dam krom trądycyi 
nie przybędzie, nic krom odrodzeń, wskrzeszeń, 
wyzwoleń przez wtórne, literackie kojarzenie 
tego, co jest, .z tern co być powinno.

Wola ludzi dojrzałych nie jest organem, 
który można ascetycznie czy kosmetycznie kształ­
cić i upiększać. Nie jest ona przecież niczem in­
tern jak — s i ł ą  my ś l i ,  wyłącznością jednego 

kultu. Czego niema w myśli — nie masz i woli. 
Dlatego czynić nad wolą eksperymenty znaczy 
ją zabijać. •-* ^

...„Żeby przyszedłszy na swoją ziemię —  od­
powiadają Sułkowskiemu żołnierze, gdy otwiera 
przed nami radosną perspektywę wolności — 
ono sprawić do cna: wroga wygnać a cały sta­
tek obrócić do góry dnem, stary brud do znaku 
wytrząść a nowego nakłaść tworzywa—  wasza 
miłość wieleby trza krwie wylać. A  wąszej 
miłości —  dopraszam się łaski przebaczenia —  
ręce za delikatne, serce za młode, starego twar­
dego zbójeckiego serca na to trza. w. •

Tak dotąd mówiła historya: twardym bądź!

nić swe zadanie między młodzieżą głównie, dla 
starszych byłyby pożądane także pogadanki na­
ukowe. Jedna inteligentna dusza polska zdzia­
łałaby wiele. Nie mówiąc o tern, że obecnie są 
już warunki do organizowania kas Reiffeisenow- 
skich między naszymi osadnikami i do tworze­
nia spółek wytwórczych, jak spółki bartniczej, 
maślanej, kaszowej i t. p. Możemy tu w ojczy­
źnie mieć dobre kasze, prawdziwe masło i wy­
borny miód od polskiego kolonisty w cenie, co 
najwyżej, równej cenom wszelkim innym, bo o- 
płata pocztowa od aueksyi zrównana z anstro- 
węgierską, a pomoglibyśmy swoim, sobie i na­
rodowi całemu.

Łączność narodowo-ekonomiczna jest wska­
zana i nakazana, bo bracia nasi na osadach w 
Bośni są i czują się osamotnieni. Kolonista cze­
ski, czy niemiecki, trzyma się gromady swojej i 
nie robi znajomości z naszymi. „Arłat44 —  jak 
nazywają Chorwatów-katolików —  patrzy z za­
wiścią na „Szwaba" i nie lubi przybysza. Je­
szcze gorzej zachowuje się prawosławny Serb 
wobec Polaka. Gdyby mógł, toby spalił i wygnał 
za Sawę tego przybłędę, co mu „swobodną" 
ziemię zabrał. W  jednej miejscowości wygrażano 
się tak ostro Polakom, że proboszcz sprowadził 
dla zagrożonych kilkadziesiąt rewolwerów dla 
osobistej obrony. Rusini, z nimi nawet pomie­
szani, wiuniby być najbliższymi ich sojusznika­
mi. Niestety, choć stosunki te jeszcze nie są 
zle, nie są wojenne, ale są z każdym rokiem 
coraz mniej dobre, a w najlepszym razie obo­
jętne. O wspólne kościoły już spory się zaczy­
nają. Chwalą sobie nasi Turków tylko jako są­
siadów. Uznają ich uczciwość i zacność. „Jak, 
panie, Turek szkodę jaką zrobi człowiekowi, to 
sam przyjdzie, przyzna się i wynagrodzi, nie 
tak jak inny, co go trzeba czasem skarżyć, za­
nim szkodę zapłaci". Polacy też żyją z Turkami 
w przyjaźni i Turcy chętnie się z mową polską 
zapoznają. Na popasie w drodze z Prujawora 
do Derventu spotkaliśmy taką kompanijkę tu­
recko-polską. Z wielkiem uszanowaniem powi­
tali naszego księdza i z pewnem zadowoleniem 
chwalili się, że rozumieją po polsku.

Kiedy swe wrażenia i spostrzeżenia opowia­
dałem znajomym, uczynił z nich jeden uwagę, 
czyby nie było dobrze Polaków z Bośni i spro­
wadzić do Galicyi Wschodniej na kolonie. Od­
powiedź na to zapytanie już dali sami osiedleń­
cy. Za Galicyą żaden z nich nie tęskni, do 
Galicyi by nie wrócił, jedynie tylko jeszcze do 
Ameryki by poszli. Niektórzy nawet już opuszcza­
ją siedziby w Bośni i jadą za ocean, albo też 
sprzedają osadę w tym cela jedynie, aby w in­
nej stronie kupić nowe gospodarstwo, od Turka, 
który się gotuje na wychodźctwo do Turcyi. 
Otóż _ tam oni zostaną i zostać pragną obywa­
telami, ale chcą być przytem Polakami. Muszą 
jednak z nimi być w jedności rodacy z ojczy­
zny. Jeden to z osadników mi powiedział, że 
„jak będziecie wy tam w kraju razem z nami 
w jedności, to będzie nasza siła i tu i tam, a 
jak będzie nasza siła, to będzie kiedyś i zwy­
cięstwo nasze". Jan Magiera.

!| E l
Warszawa, 24 sierpnia.

(Najaktualniejsi!! bolączka nasza. — Licytowanie wakan 
s 6w  w  s z k o ła c h ,  r z ą d o w y c h .  —  P r z y c z y n a  d y s k r o c y i .  —

Sowy isr dla pedagogów diijatielej. — Wyższe uczelnie 
rządowe. — Prawdziwe określenie t. zw. bojkotu szkol­
nego. — Jak się przedstawia bojkot importu niemiec­
kiego. — Wymowno fakty. — Zamurowanie pomnika 
króla Kazimierza Wielkiego. — Zamknięcie prywatnych 
szkółek wiejskich. — Zamiast Szarytek, Krzyżanki pra­

wosławne)
Z  pośród wielu naszych bolączek chwili bie­

żącej, wysuwa się obecnie na pierwszy plan: 
kwestya szkolna. Jeszcze przed rokiem o tej 
porze żwawo dyskutowano na temat bojkotuszkoły 
rządowej czyli rosyjskiej. Dziś przy poruszenia 
tej- sprawy, przeciętny ojciec dziatwy w wieku 
szkolnym, wzruszając ramionami powiada: 

Rozumie się, że jeżeli nie zdołam syna po­
mieścić w gimnazyum, będę zmuszony zwrócić 
się do szkoły prywatnej. -

[dopraszam się łaski przebaczenia —  plwam na 
twoje przenazbyt człowiecze anielstwa — twar­
dym bądź!

Widząc Mojżesz jak egipeyanin bije brata 
jego, zabił wroga i pogrzebał go w piasku. W i­
dząc Sułkowski jak „zdrada sprzedała Naczel­
nika", zaklął, że nie odstąpi swego pana i szedł 
z nim gnębić, dusić i mordować obce ludy —  
i legł rozszarpany przez lwy na pustyni. Tako 
się „w sobie" odbudowuje Polskę i dlatego ona 
się wali jak wieża pizańska.

Dziś — serce, jutro —  serce, gdzież myśl 
cezarycznie, bezecnie dumna? Przecie nie mię­
dzy brwiami Komtnsia Szczerbica, kędy się po­
no mieści swojska bezmyślność, ani w losach 
Ewy pisanych tak krwawo, jakby to była Pol­
ska, jakby Polską była każda krzywda, każda 
przemoc i każda nieroztropność.

Żeromski jest niewątpliwie człowiekiem mą­
drym, ale Sułkowski Żeromskiego mądrym nie 
jest, za Achillesową piętę obrawszy sobie ten 
właśnie organ, w którym dojrzewają twórcze 
zbrodnie Cezarów.

Uczył go nadaremno Bonaparte, uczyli żoł­
nierze i, zaczem przyszła ostatnia mistrzyni — 
śmierć, uczyła jeszcze piękna kobieta, księżna 
Agnessina Gonzaga:

„Chcę zapytać —  czy to jest możliwe, co po­
wiadają. Powiadają, że mógłbyś od jednego za­
machu porzucić tę godność nieznanego oficera, 
że mógłbyś naraz wynieść się w górę na te 
poziomy, gdzie my stoimy: monarchowie, ksią­
żęta. Powiadają, że mógłbyś odegrać historyczną 
rolę44... -

S u ł k o w s k i :  „W  moich ustach nie ma już 
słów na wyraz żalu, że wskazywała mi pani 
drogę do zdrady".

Tak przez Snłkowkiego pojęta wielkość po­
siada jednak wszystkie znamiona statecznej po­
spolitości. Pan de Montesąuien mawiał o ta­
kich geniuszach, że przypominają mu kupców, 
którzy nie zdołali wyładować swoich skrzyń.

I pomyśleć, że w tej „niewyładowanej skrzy­
ni44 spoczywały losy całego narodu...

Gdzie Egipt —  gdzie Polska —  gdzie duma 
o hetmanie-. .

Grzegorz Glass.

Nad bojkotem szkoły rządowej realna rze­
czywistość przeszła już do porządku dziennego. 
To trzeba sobie stanowczo powiedzieć, zwłaszcza, 
iż cały szereg faktów istotny stan rzeczy po­
twierdza. Prawie w każdej kancelaryi gimna- 
zyalnej widnieje napis, że nowe podania o przy­
jęcie uczniów dla klas niższych nie będą u- 
względniane. We wszystkich średnich szkołach 
rządowych nastąpił powrót do dawnych porząd­
ków, t. j. formalnej licytacyi o każde szkolne 
miejsce, na które przypada kilkn, a nie rzadko 
kilkunastu kandydatów.

Teoretycznie licytacya ta ujęta jest w formę 
egzaminów konkursowych, czyli, że pierwszeń­
stwo zapewnia się tym kandydatom, którzy o- 
trzymają nąjlepsze stopnie przy egzaminach 
wstępnych. Ale w praktyce rzecz przedstawia 
się zgoła inaczej. Kto więcej zapłaci, lub ma 
protekeye jakiegoś wpływowego dygnitarza u- 
rzędowego, ten zdobędzie tyle upragniony dla 
swego dziecka wakans w gimnazyum. Odżył w 
całej pełni dawniejszy, dobrze znany z czasów 
Apuclitinowskich. typ pośrednika czyli faktora, 
który się umawia za taką a taką cenę zapewnić 
dla malca pomieszczenie w szkole rządowej.

Jeszcze przed dwoma miesiącami — mówił 
mi jeden z ojców —  ułożyłem się z takim pa­
nem pośrednikiem na 300 rb. za dwóch chłopców, 
z których jeden idzie do pierwszej, a drugi do 
trzeciej klasy. W  tych dniach jednak pośrednik 
podniósł o 100 rb. umówioną zapłatę, tłomacząc 
ową zwyżkę w ten sens:-'

Mając tyle zapotrzebowań, oni bardzo zhar- 
dzieli i żądają coraz więcej. Jeśli się pan roz­
myśli, znajdą się inni amatorzy.

Z łatwo zrozumiałych powodów, nie mogę w 
tej materyi przytaczać bliższych szczegółów, 
wyjątkowa bowiem sytuacya, w jakiej się znaj­
duje nasze społeczeństwo, zniewala do pokrycia 
zasłoną tych szelmostw łapowniczych rosyjskich 
pedagogów, którzy obok posłannictwa rasyfi- 
kacyjnego, przedewszystkiem myślą o własnych 
osobistych interesach.

Ktoś wtajemniczony w a r c a n a  kancelaryi 
warszawskiego okręgu naukowego, objaśnił mnie, 
że przed paru jeszcze laty był kłopot w obsa­
dzaniu wakujących posad nauczycieli gimnazyal- 
nych, a w kilku wypadkach kurator ujrzał się 
zniewolonym zamianować Polaków z braku ro­
syjskich kandydatów. Obecnie kancelarya kura­
tora zawalona jest prośbami nauczycieli z Ce­
sarstwa o posady w tutejszym okręgu. Zapach 
nowego żeru w środowisku nauczycielskim nad 
Wisłą rozszedł się po całem imperyum, wabiąc 
całe zastępy pedagogicznych d i e ja  t ie 1 ej. Jużci 
potrzeba ubolewać z powodu tej doszczętnej li- 
fcwidaeyi tak ofiarnie przez lat pięć prowadzo­
nego bojkotu szkoły rosyjskiej. Ale gorszyć się 
tą zmianą frontu, potępiać nieszczęsnych rodzi­
ców, może tylko zaślepieniec, nie liczący się 
z twardymi wymogami obecnego położenia. Zresztą 
ciężka ręka ogólnej reakcyi poczyna tłoczyć i 
t. zw. szkoły polskie, których zależność od rzą­
dowych inspektorów i dyrektorów będzie w zbi- 
żającym się roku szkolnym znacznie wzmoc­
nioną.

Co się tyczy uniwersytetu, informacye nasze 
z miarodajnego źródła czerpane, wskazują, że 
kilkudziesięciu maturzystów polskich złożyło już 
podania o przyjęcie na pierwsze kursy wydziałów: 
prawnego i lekarskiego. Do politechniki wstę- 
duje około 30 Polaków, głównie na wydział me­
chan iczn y . O m g ie  ty le  w ah a się  je szcze  ze z ło ­
żeniem podań, chociaż nie, ulega wątpliwości, 
że jakiegobądź czynnego bojkotowania polskich 
studentów uniwersytetu lub politechniki nie na­
leży się spodziewać. Prawie jednomyślna opinia 
publiczna (rozumie się, za wyjątkiem partyj skraj­
nie radykalnych) dowodzi, że gdyby się wyda­
rzył jakikolwiek wyskok brutalny przeciw stu­
dentom polskim, będzie to niezawodnie prowo- 
kacya ze strony „istinno ruskiej". Jest bowiem 
fakt niezaprzeczony, że cała reakcyjna prawica 
rosyjska* radaby jak najdłużej utrzymać absty- 
nencyę Polaków od wyższych uczelni rządowych, 
aby umniejszyć kadry Polaków z dyplomami 
uniwersyteckimi.

Natomiast inny bojkot, czysto ekonomicznej 
natury, ale z poczucia narodowej godności pły­

nący, zanikł zupełnie. Mowa tu o bojkocie im­
portu niemieckiego. Kiedy pod wpływem Wrześni, 
a następnie prawa o wywłaszczeniu, bojkot ów 
został tak ogniście okrzyknięty, wszyscy zda­
wali sobie sprawę z wielce skomplikowanych 
trudności praktycznego wykonania zamierzeń 
bojkotowych. Sądzono jednak, że byleby jakiś 
początek zrobiono, hasła odniemczenia naszego 
przemysłu i handlu będą się stopniowo rozsze­
rzały przynajmniej w tych dziedzinach, które 
najzupełniej pozwalały zerwać dotychczasowe 
stosunki z hakatą, eksploatującą kieszenie Kró­
le wiakó w.

Któż zliczy te obrady różnych grup handlo­
wych i przemysłowych nad soosobami wyeman­
cypowania się z pod zależności przemysłu nie­
mieckiego, a nawiązania stosunków z industryą 
innych narodów ? Ileż to ognistych na ów temat 
wypowiedziano mówek, ileż rozrzucono drukowa­
nych odezw, pomijając nie schodząceze szpalt dzien­
ników, jako aktualność, wzmianki o bojkocie za­
równo towarów, jak i badów niemieckich. Słu­
szność nakazuje wyznać, że zniknięcie tej rubryki 
bojkotowej ze szpalt czasopism warszawskich 
zostało wywołane interwencyą konsula niemiec­
kiego za pośrednictwem komitetu do spraw pra­
sowych czyli cenz:iryr

Mimo to zdawało się, że impulsywnie zaszcze­
piona idea bojkotowa nie stanie się już przy­
słowiowym naszym ogniem słomianym, lecz bę­
dzie sobie żłobiła wąskim wprawdzie strumykiem 
nowe łożysko na przyszłość.

Tymczasem smutna rzeczywistość obala wszyst­
kie, choćby najskromniejsze nadzieje. Bojkot ba- 
dów niemieckich jest w tej chwili niesmaczną 
fikcyą. Listy kuracyjne w Ems, Kissingen, Lan- 
dek, Kudowie, nie mówiąc już o nadbałtyckich 
kurortach pruskich, przepełnione są nazwiskami 
królewiaków. A  bojkot towarów niemieckich? 
Wykazy składowej komory celnej w Warsza­
wie stwierdzają za pierwsze półrocze po dzień 
14 iipea potrójną ilość importu niemieckiego, 
w porównaniu z podobnym okresem czasu w r. 
zeszłym. Wymownym dowodem ustania tej, jak 
ironicznie nazywają tutejsi hurtownicy z Nale­
wek, „mody bojkotowej44, jest fakt, że żaden 
z owych hurtowników nie bawi się jnż w pra­
ktykowany jeszcze przed rokiem szwindełek na­
kładania na wyroby niemieckie marek fabrycz­
nych Belgii, Francyi, lub Aąstryi. Kupcy deta­
liczni już tego nie żądają, albowiem i publicz­
ność przy nabywaniu świadomie wyrobów nie­
mieckich, nie okazuje najmniejszego skrupułu.

Więc od komiwojażerów fabryk niemieckich, 
znów się zaroiło w Warszawie i  w kilku więk­
szych miastach prowincyonalnych. Miny ich buń­
czuczne i zadowolone, albowiem obstalnnki obficie 
i jawnie płyną, nikt się jakimś ostracyzmem 
bojkotowym nie krępuje. Niemcy doskonale to 
odczuwają, czego dowodem zaniechanie przez 
wiele firm korespondowania po polska z polski­
mi odbiorcami, co w epoce „mody bojkotowej" 
zaczęło się już upowszechniać.

W  myśl tego, com w jednym z poprzednich 
listów zaznaczył, że n nas obecnie „nulla dies 
sine linea" znów regestrują kilka faktów, cha­
rakteryzujących wciąż zaciskaną śrubę reakcyj­
ną. W  osadzie Kowal na Kujawach obchodzono 
przed kilku miesiącami uroczystość kościelną 
z powodu sześsetnej rocznicy urodzin króla Ka­
zimierza Wielkiego, który w tej miejscowości 
ujrzał światło dzienne. Była to istotnio uroczy­
stość tylko kościelna, albowiem na inną w szer­
szych rozmiarach władza nie pozwoliła. Proboszcz 
miejscowy ks. Jackowski zarówno dla upamięt­
nienia tego obchodu, jak i dla uczczenia wieko­
pomnej pamięci króla chłopków, wmurował we­
wnątrz kościoła tablicę marmurową, z dość la­
konicznym, z uwagi na warunki cenzuralne 
napisem, a nad tablicą umieścił popiersie Kazi­
mierza. Stało się to z wiedzą miejscowej policyi 
i administracyi, gdyż naczelnik powiatu osobi­
ście przy ceremonii poświęcenia skromnego po­
mnika w kościele się znajdował. *

A  jednak z Petersburga, z t. zw. departamen­
tu obcych wyznań, nadszedł monit do biskupa 
Zdzitowieckiego we Włockawkn, jak mógł pro­
boszczowi pozwolić na urządzenie manifestacyi 
w murach kościoła. Po wyjaśnieniu biskupa, że

władze miejscowe nie sprzeciwiły się obchodo* 
wi, nastąpił oryginalny w swoim rodzaju rozkaz 
już nie wspomnianego departamentu obcych wy 
znań, ale samego ministra spraw wewnętrznych 
Stołypina. Poleca on, pod groźbą wydalenia ks. 
Jackowskiego z probostwa i dyecezyi, usunąć 
ów pomnik kościelny z popiersiem króla pol­
skiego. Sprawa ta w ten sposób została zała­
twioną, że w tych dniach tablicę z popiersiem 
osłonięto jednocegłowym murera, który w po* 
myślniejszych czasach z łatwością będzie można 
usunąć.

W  obrębie gubernii Siedleckiej, z rozporzą­
dzenia naczelnika dyrekcyi naukowej, zamknięto 
resztę, w liczbie 28, szkól początkowych pry­
watnych, utrzymywanych ofiarnością miejscowe­
go społeczeństwa z nadmienieniem, że szkoły te 
mogą być na nowo otwarte tylko, jako rządo­
we, bez wszelkiej ingerencyi osób prywatnych.

W  osadzie Sterdynia w powiecie sokołowskim, 
gubernii siedleckiej, istniał od lat kilkunastu 
szpital fundowany przez ś. p. Ludwika Górskie­
go, będący wielkiem dobrodziejstwem dla miej­
scowej ludności. W  szpitalu tym od samego 
początku znajdowały się Szarytki. Obecnie przy­
szedł rozkaz gubernatora zastąpienia ich, przez 
prawosławne zakonnice t. zw. krzyżanki. Dzie­
dziczka Sterdyńki, Marta Kłosińska, stanowczo 
się temu sprzeciwiła, więc szpital został przez 
rząd zamknięty. Komentarze tu chyba zbyteczne.

Polonus.

M  Ks. Crarnosary.
Mkolaj Mirko Petrowic, siedzący od 40 lat 

na tronie czarnogórskim, należy w południowej 
Słowiańszczyźnie do najwybitniejszych postaci. 
Wszystko nadawało się do tego, ażeby uczynió 
z niego księcia operetkowego, on jednakże wy­
robił się na męża stanu, wiedzącego, dokąd 
dąży. Materyał, który ten polityk dostał do ob­
robienia, był bardzo twardy. Ubogi kraj, za­
mieszkany przez półdzikie plemiona, wiecznie 
z sobą walczące, a zgodno tylko w walce z Tar­
kami, pozbawiony zupełnie nawet prymitywnej 
administracyi —  oto warsztat na którym zaczął 
pracować ks. Mikołaj.

Gdy ks. Daniło I. padł z ręki mordercy, na­
tychmiast pospieszył do Czarnogóry 19 letni 
naówczas ks. Mikołaj, który pobierał nauki 
w liceum Louis-le-Grand w Paryżu. W  ojczyźnie 
poślubił piękną Milenę Yukoticewnę, córkę wpły­
wowego wojewody. Milena stała się nietylko 
dobrą żoną, ale wyborną polityczną współpra­
cowniczką męża, co ks. Mikołaj zawsze uzna­
wał i w swoich utworach literackich podnosił 
z wdzięcznością. Ks. Milena położyła niezaprze­
czone zasługi około podniesienia kulturalnego 
pozioma ludności czarnogórskiej, a zwłaszczi 
około uszlachetnienia stanowiska kobiet. I  stąd 
poszło, że ta para książęca stała się ideałem 
dla marzycieli wielkoserbskich w nieszczęśliwej 
wojnie z Turcyą, ukończonej w roku 1862. 
Śpiewano pieśni, które tworzył ks. Mikołaj, da­
jąc w nich wyraz pragnieniom, 'ażeby Słowiań­
szczyzna południowa zjednoczyła się. Serbska 
„omladina44, która naówczas powstała, upatry 
wała ‘  w nim - przyszłego odnowiciela państwa' 
serbskiego. Michał Obrenowicz w Belgradzie 
musiał ustąpić na drugi plan.

Zdolności polityczne ks. Mikołaja "wystąpiły 
poraź pierwszy na jaw przy zawarciu traktatu 
z Serbią z d. 23 wcześnia 1866 r. Zjednocze­
nie wszystkich Serbów mogło nastąpić tylko 
pod jedną dynastyą. Joan Risticz podał tedy 
propozycyę, ażeby ks. Mikołaj zrzekł się swegd 
tronu na wypadek, gdyby ks. Michałowi powio­
dło się zjednoczyć Serbów. Ks. Mikołaj bez wa 
hania zgodził się na tę propozycyę. Wiedział, 
że politycy belgradzcy łowią ryby przed niewo­
dem.. Ale przez to zrzeczenie się dobrowolne 
podbił sobie ks. Mikołaj serca wszystkich Ser­
bów. ’ e -w

Wkrótce przyszło do konfliktu pomiędzy omla- 
diną a ks. Michałem. Dnia 10 czerwca 1868 r. 
zamoi dowali go zwolennicy Karageorgiewiczów. 
Wtedy ks. Mikołaj wypowiedział traktat z roku

KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER.

Powieść w związku z „Królem Andrzejem".

Związek katolickich

63 (Ciąg dalszy).
Korecka walczyła sama ze sobą. Porywała 

ją wściekłość, ogarniało' ją niewypowiedziane 
oburzenie na Łanowskiego i przecie miała zbro­
dniarza w rękn! Więc oddać go w ręce poli­
cyi i sądu, i niech wisi na szubienicy, jak na 
to zasługuje!

Lecz przypominał jej się list Toszczyńskiego: 
„To jakiś potomek Mickiewicza, improwizu­

jącego „w samotnej celi". To jakiś człowiek, 
który spróbował, czy. nie mógłby sto gwiazd 
zgasić, a drugie sto wzniecić?"

... mogę odczuć okropną, nadludzko barba­
rzyńską szkodę, jaką ten człowiek światu wy­
rządził, nigdy niczem nie powetowaną i za którą 
„katorgi nawet mało" — ale daję pani słowo, 
chciałbym, aby ten zbrodniarz był Polakiem..."

Toszczyński nie wiedział, że tam wówczas 
w marach katedry Świętego Piotra znajdował 
się on, kardynał Murri...

Korecką zalewała krew i  czuła, że twarz jej 
staje w płomieniach.

Czy byłaby denuneyowała Łanowskiego, gdy­
by był od niej wydostał pieniądze i zwalił ka­
tedrę, w któreiby nikogo nie było?

N i e !
Mimo wszystko: nie.
Denuncyacya, delatorstwo, wydanie kogoś są­

dom i policyi... mimo wszystko: nie!...
Więc szłoby tylko o niego...
„Czyn Orlanda Szalonego, czyn Don Kiszota 

z twarzą Antychiysta i  skrzydłami szatana u 
ramion, ale czyn!

Oto przecie ktoś! Zły, czy dobry, ale ktoś!..." 
Jeśliby wydała go władzom, to przez zemstę 

za kardynała...
Przez zemstę.
Podłe słowo. ,
Denuncyacya, delatorstwo, zemsta...
Pieniądze wchodziły w grę...
I mimo wszystko, co za giest-l Zdobyć pięć

Kraków, ul. Floryaiiska 7. Tuż przy R y l i .  
Lwów, pl. Halicki 7. Gdzie ueatr. Kawiarnia

milionów franków i zwalić pół największego 
kościoła świata dla idei.

Idea zbrodnicza, przeklęta i czyn zbrodniczy 
i przeklęty, a jednak Toszczyński chciałby, aby 
ten człowiek był Polakiem.

To nie mord, ani zabójstwo —  dzieło anar­
chisty; to rzeczywiście ruch Antychrysta.

Korecka zamyśliła się.
Jakże jednak inną była od swych babek i 

prababek.
- Jej wiara była gorąca, żarliwa, bez wątpień, 

a jakże jnż jednak niepodobna do wiary, jaką 
wyznawały jej babki i prababki.

Czy liż więc prawdą jest, co Toszczyński kie­
dyś w jednej z dawnych dysput jej powie­
dział:

„cokolwiekbądźby się mówiło, to się zaprze­
czyć nie da, że gmach się rysuje..."

Korecka przeżegnała się i rzuciła się na klęcz- 
nik przed obrazem Matki Boskiej Częstochow­
skiej, który woziła z sobą i do której miała 
szczególniejsze nabożeństwo.

„Lń-bas, seulement, sous la lampę tonjours 
claire, la Madonnę.

Eile entra, puis, ń deux genoux, avanęa sur 
les dalles blanches, vers sa cćleste amie, et, 
incliuóe —  entre des sanglots, elle balbutia, 
paryenne aux pieds de Celle qui pardonne:

—  Oh! Madame! je sois indigne de clćmence! 
Je ne sayais pas, alors que la tentatrice voix 
me snppliaitl —  je ne savais pas quel aban­
don, quel opprobre, hćlas! róseiye 1’amour mor- 
tel! O honte! dont je vais mourir, ici, surtout!... 
Laąuelle de Vos filles, ó Móre, ne m’accueil- 
lerait d’un signe d’effroi, me montrant le de- 
bors, en cette chapelle? Oh! j ’ai perdu l’espe- 
rence en youlant consoler!,..

Alors, comme les silencieuses larmes de Na­
talia tombaient sur les pieds de l’Elue Divine, 
et que la jeune filie releyait un regard saprć- 
me, chargó d’adieux, vers la Madone, elle tres- 
saillit d’une soudaine extase, car elle vit les 
yeux sacrós qni la regardaient; et les lhyres 
de la statuę s’entr’ouvrirent; et Celle du Ciel 
lui dit, doucement:

— Ma filie, ne te souviens —  tu pas? Tu 
m’as confió to yoile, et la clef de ta cellnle, 
ayant de nous ąuitter. Je t’ai donc remplacóe, 
ici, accomplissant vous ce voile, toutes les ta- 
ches de tes voeux: nulle d’entre tes compagnes

ne s’est aperęue de ton abseme: reprends donc 
ce que tu m’as confió: rentre dans ta cellule, 
et... ne fen  va plus..." —

Było to przecież tak cudne, tak piękne! 
Takie nieziemskie! ---
Tak boskie nawskróś, tak cudownie piękne I 
I każdy, który na jedną sekundę, na jeden 

krok odszedł, odchodzi...
‘■ne fen  ya plus... 

rentre dans ta cellule et ne fen ya plus... 
Ona nie odeszła nigdy! nigdy!
I nie odejdzie!
Nigdy nie odejdzie!
Nigdy nie będzie musiała, ani mogła jej po­

wiedzieć Madonna, ta Matka Boska Częstochow­
ska: —
. wróć do twojej celi i nie odchodź mnie wią- 
cej. i

Jej wiara jest równie silna, równie gorąca, 
równie żarliwa i równie bez wątpień, jak jej 
prababek, a piękność katolicyzmu ona silniej, 
głębiej, więcej czuje, niż one, więcej ją pojąć 
może, lepiej zrozumieć jest zdolna!

Przeklęte, po trzykroć przeklęte słowa!
' Przeklęte uszy, które je usłyszały, przeklęta 
pamięć, która je zatrzymała —  — . *

„cokolwiekbądź by się mówiło, to się zaprze­
czyć nie da, że gmach się rysuje... “

Korecka pochyliła głowę nisko, nisko, przed 
majestatem dobroci i wcieleniem łaski, a żadna 
myśl ciemna nie zasłaniała jej widoku, który 
mieć przed oczyma pragnęła. Modliła się długo, 
gorąco, szczerze i głęboko. Całą wielką wiarą 
poprzednich swoich pokoleń, dość bogatych i 
szczęśliwych, aby módz i chcieć wierzyć, w co 
kościół uczy, czuła w sobie, ona, która nie wąt­
piła nigdy i wierzyła zawsze. ^  r 

A  gdy wstała, wszelka myśl wydania Łanow­
skiego władzom pierzchła od niej zupełnie i bez­
względnie. Je fa i donc-remplacóa... Ubrała się 
i jakby owinięta świeżym zapachem łąki poran­
nej poszła do ciała Szafrańskiego.

Łanowski stał w rogu izdebki, a wieniec je­
go leżał u stóp umarłego. Korecka weszła, i n- 
dawszy, że go nie widzi, uklękła przed trumna 
i, wsparłszy się na parasolce, poczęła odmawiać 
modlitwę. (C. d. n.)

P iorrrszorsęd n f m agazyn  n a  sarnów iona 
Wielki skład materyałów krajowyoh i angielskioft.

K ró j angielski.



1866. Polityką swoją urządził wedle życzeń 
Rosyi, ale mimo to utrzymywał znośne stosunki 
7‘ Austryą. Co prawda, aż do wojny rosyjslto- 
tnreckiej miał, jak wszyscy południowi Słowia­
nie, ogromnie przesadne pojęcia o wojskowej 
ootędze Rosyi. Sądził, że z pomocą Rosyi o- 
trzyma Hercogowiną i przystąp do otwartego 
morza. ł .  ^

Traktat berliński przyniósł ks. Mikołajowi 
rozczarowanie, ale on z rozczarowania wyciąg­
nął nauką polityczną. Bośnią i Hercegowiną od- 
dano_ w zarząd Austryi, która zabrała na wła­
sność Spizzą. Wprawdzie Czarnogóra powięk­
szyła swoje terytoryum i otrzymała dostąp do 
morza, ale ks. Mikołaj przestał wierzyć we 
wszechmoc Rosyi. Jednakże nie zerwał z Rosyą, 
tylko mniej liczył na jej armię, a o wiele wię­
cej na dwór petersburski. I oto car Aleksan­
der I n  nazwał go „swoim jedynym przyjacie­
lem®. A  sułtan, Abdul Hamid, polityk wielce 
realny, starał się pozyskać dla siebie tego car­
skiego przyjaciela książęcymi upominkami.

Dwie córki księcia czarnogórskiego, Milica i 
Stana, dostały się na dwór carski jako żony 
wielkich książąt; trzecia córka, Anna, wyszła 
za Franciszka Józefa Battenberga, brata księ­
cia Bułgaryi. Wreszcie ks. Helenę poślubił o- 
becny król włoski. Następca tronu czarnogór­
skiego ma żonę niemiecką księżniczkę Juttę 
meklemburską. W ten sposób ks. Mikołaj stał 
się familiantem wielkich dworów. Tylko mał­
żeństwo córki jego Zorki z pretendentem Pio­
trem Karagaorgiewiczem nie było po myśli ks. 
Mikołaja. Ale swatem był car, więc niepodobna 
byłn odmówić. Jednakże na ślub z ubogim pre­
tendentem przystał dopiero wtedy, gdy car no­
wożeńcom dał milion franków.

Ks. Mikołaj wobec nieustannej walki rady­
kałów serbskich z Obrenowiczami liczył na to, 
że mu przypaść może tron serbski, wolał więc, 
ażeby Karageorgiewicze nie dostali się do Bel­
gradu. Ale wypadki poszły innym torem, gdyż 
pretendent, zięć ks. Mikołaja, zasiadł na tronie 
serbskim. Ale przyszłość obecnej dynastyi serb­
skiej jest równie bardzo niepewna i ks. Miko­
łaj ma znowu oczy zwrócone na Belgrad.

Po klęskach Rosyi na dalekim Wschodzie, 
polityka ekspanzywna na Bałlcanie musiała 
przycichnąć. Mimo to ruch wielko-serbski przy­
bierał coraz to większe rozmiary. Ks. Mikołaj 
ruch ten usiłował usunąć od Czarnogóry w ten 
sposób, że nadał krajowi konstytucję i ogłosił 
•‘'muestyę. Ale jego przeciwnicy tem wyżej pod­
nieśli głowy. Ks. Mikołaj rozwiązał skupczynę, 
a radykali w r. 1907 odpowiedzieli sprzysięże- 
niem, uknutem w Belgradzie. Sprzysiężenie od- 
P ’™’ a nczestnicy jego powędrowali do wię- 
. !a' f  radykali nie dali za wygraną, a 

wtedy nastąpił krwawy sąd.
oJ f ref Ciei ^ ! zP.zf0 s*yrme przesilenie anek- 
rul,-8’- : ° .J  sbarał się z tego przesilenia

niesc pewne koszyści, zachowywał się więc 
wcale wojowniczo, ale wcielenie Bośni i Her- 

do Austryi. nie było dla niego zawo- 
, tylko dla Belgradu. Jako polityk realny 

idział, że Serbia z powodu aneksyi podjęła 
prawę beznadziejną, ale ze względu na ogólne 

Podniecenie ludności, musiał iść za prądem. Nie 
bez powodu Belgrad czynił mu wyrzuty, że 
tylko pozornie popierał ruch wielko-serbski 
W owej chwili. "

Obecnie Czarnogóra, po zniesieniu ograniczeń 
raktatu berlińskiego co do ruchu portowego, 
mowu wstąpiła na tory normalnej polityki

mŚsienf(f rrdowe;,‘ . Enr°Pa» godząc się na pod- 
S  rzędu Królestw, chcejej ułatwić dalsze postępowanie owymi torami.

Sobota 27 Sierpnia rJI j , N O W A  k  k  f U  b  M A IMF

szczególnych spraw i bolączek.  ̂Prąd ten odbija się 
żywo i w świecie kobiecym. Świeżym jego obja­
wem jest wydana przez studentki-polki z Krakowa 
i Lwowa „odezwa** Zwraca się ona do zagrani­
cznych pism i zrzeszeń kobiecych, poddając pod ich 
sąd sprawę słuchaczek, uczęszczających na otwarte 
przy uniwersytecie warszawskim kursy żeńskie. 
Odezwa daje krótki zarys walki o wolną szkołę 
polską w zaborze rosyjskim i uzasadnia, że stu­
dentki warszawskie (a jest ich liczny zastęp: 509, 
a w tej liczbie 11 Polek), zapełniając mury uni­
wersyteckie, opuszczone przez młodzież polską, two­
rzą armię łamistrejków, podtrzymujących rusyfika- 
cyjną politykę rządu, a tem samem: „sprzeniewie­
rzają się najelementarniejszym wytycznym ruchu 
kobiecego, związanego niorozdzielnie z ideałami „e- 
tyki i wolności*1. To apelowanie do „sumienia zbio­
rowego® nie przebrzmi zapewne bez echa. Zrzesze 
nia kobieco niejednokrotnie piętnowały taktykę o- 
portunistyczną i ucisk narodowy. Ostatnio na całej 
linii — nie wyłączając Galicyi — dały się sły 
szeć protesty kobiece, manifestująco „Pro Finlan­
dia®.

Stawianie różnych kwestyj na gruncie między­
narodowym wchodzi coraz częściej w życie...

Ten „internacyonalizm** w różnych rozwija się 
kierunkach...

W  Wiedniu, w ciągu lata obradował „Zjazd ko 
biet katolickich Austryi —  oddział wszechświato­
wej organizacyi®, złożonej w celu „zwalczania prą­
dów przewrotowych® —  w Kopenhadze zbiera się 
Konforencya międzynarodowa kobiet-socyalistek, „sto­
jąca na gruncie walki klasowej i przeciwdziałania 
reakcyi klerykalnej**.

Na obu tych zjazdach Pokka posiadała swoje 
przedstawicielki. W Wiedniu p. Marya Ruszczyń- 
ska, delogatka „Związku niewiast katolickich® prze­
mawia za koniecznością stałego kontaktu i wspól­
nością akckyi. „Akcya“ polega na opanowaniu sze­
rokich mas kobiecych przoz „zadość uczynienie 
najistotniejszym potrzebom życia®. W  myśl tego 
„Zjazd katolicki** omawiał szeroki zakres spraw 
jakoto: wykształcenie kobiet naukowe i zawodowe, 
współudział w życiu politycznem i społecznem, or- 
ganizacyę sług i robotnic, sprawę ochrony kobiet, 
konieczność mianowania asystentek policyi, mają­
cych pieczę nad kobietami i dziećmi i t. d. Co 
więcej podjęto myśl założenia w Wiedniu biura 
centralnego dla pośrednictwa pracy kobiet oraz biur 
krajowych w różnych miastach Austryi, przyczem 
każda narodowość ma mieć w Wiedniu swego re­
prezentanta, mianowanego przez odnośny kraj.

Przyznać trzeba, iż energia i zapobiegliwość 
Związków katolickich godną jost naśladowania w o- 
bozach, pragnących przociwdziałać szerzenia się 
wpływów „zachowawczych®. Wobec zakrojonej sze­
roko propagandy klerykalnej działalność inteligen- 
cyi postępowej przedstawia się dość nikle. Więcej 
żywotności ujawniają organizacye socyalistyczne, 
które np. w Anstryi i Niemczech szeregują coraz 
liczniejsze zastępy zorganizowanych „towarzyszek . 
I Galicya próboje sił w tym kierunku. Na porząd­
ku dziennym konferencyi międzynarodowej w Ko­
penhadze znalazły się sprawozdania z organizacyi 
kobiecych P. P. S. D. na Śląsku i w Galicyi ujaw­
niając wzrastającą działalność grup politycznych i 
związków zawodowych.

Zstępując z terenu międzynarodowego na grunt 
swojski, możomy zaznaczyć wzmożone objawy uczuć 
patryotycznych i usiłowań naszych kobiet w kie-

Dr Dłuski z Zakopanego przesiał zebrane w Sa- 
natorynm w dnin rocznicy grunwaldzkiej K 65, 
prof. Stanisław Rymar zebrane na zjeździe Ha- 
czowiaków przez dra J. Stępka K 45'70. Rs. 127 
jako ofiara na Dar Grunwaldzki pochodząca od lu­
dzi dobrej woli z Piotrkowa. Urzędnicy Tow. akc. 
L. J. Borkowski z W. K 45-50. Grono nauczycieli 
szkoły realnej ze Stanisławowa jako ratę K 60’50, 
Koło T. S. L. w Grzymałowie zebrane w kościele 
na Dar Grunwaldzki K 71, Koło T. S. L. w Za­
kopanem zebrane na obchodzie Grunwaldzkim K 
545’39, Koło T. S. L., Tow. gimn. „Sokół® i Czy­
telnia polska w Winnikach zebrane K 32-84, na 
obchodzie grunwaldzkim, Kuczowska Józefa z Za­
kopanego K 15, K. i D. Jaremowie z Jasła jako 
ratę K 50, Tadeusz Woyno Zurych zebrane K 
H O‘45 na obchodzie grunwaldzkim, St. i Wł. 
Neuhoffowie z Tarnopola K 50, Skrzypek z okazyi 
pożegnania K 10, A. Bojniak Przeworsk zebrane 
K T40, Tow. wzaj. kredytu ze Zduńskiej Woli 
rs. 40, Polskie Tow. gimn. „Sokół®, oddział kola­
rzy K 50.

Deklarowali: pp. Kazimiera Kollormanowa z Kań­
czugi K 1000, J. Kurnatowski z Woli krokockiej 
K 50, Fabryka cukru w Poturzynie K 2000, Tow. 
akc. J. Franaszek z W. K 50.

A. P. zebrano w Middelkerke przy pożegnaniu 
pp. Marków 23 kor. 85 hal.; Kółko amatorskie w 
Krzeszowicach 27 kor. 15 h. z przedstawienia u- 
rządzonego 21 bm.

K r o n i k a -
K r a k ó w ,  27 sierpnia.

Haicfo k o fe le cy .
Ud^afpohu- i T rCS:e \Tff!ea7 szkolnej w Paryżu. — 
nizscTB lrnV Łou? resa<;h międzynarodowych. — Orga-

076 kob ei!e. wobec Grunwaldu. -  Kowa placówka 
kobieca w Królestwio Polskiem),

Wszechświatowy kongres hygieny szkolnej, 
ory się odbył w b. m. w Paryżu, posunął o krok 

naprzód sprawę równouprawnienia płci w pracy 
PU licznej. Do centralnego zarządn, mającego na 
celu systematyczne organizowanie kongresów i wy­
staw w różnych krajach, wchodzić mają odtąd za­
służeni pracownicy „bez różnicy płci®. Uchwała ta 
przeszła po burzliwej dyskusyi, w której brali u- 
dział przybyli na zjazd delegaci 24 krajów. W 
gronie tym znalazło się kilka oponentów, pragnn- 
j c h  utrzymać „zwierzchnictwo® mężczyzn nawet 

wychowawczych. Za współprawnictwem
I V  B m w -J' 7 7Ch PraWacb P ^ ^ w ia ł  gorąco 

(zasiadający w prezydyum zjazdu). 
Broniona przez niego, „w imię sprawiedliwości®, 
zasada zwyciężyła — a pierwszą kobietą, powołaną 
na zaszczytne stanowisko, była nasza rodaczka p. 
Jotejkówna.

Polska zajęła wogóle poczesne miejsce zarówno 
»a kongresie paryskim, jakoteż na urządzonej łą- 
®zuie z nim Wystawie hygienicznej. Zaznaczam to 

” ,ronice ruchu kobiecego®, gdyż w opracowanej 
Inn • ytek ziazdn źródłowej pracy: „Les ecoles po- 
ronaises ot lenrs conditions hygieniąues", pod re- 
i„V.c^  dra Piaseckiego, współpracowało wiele sił 
kobiecych. Co więcej cenny referat p. Anieli Szy- 
ówny zapoznał kongresistów z rozwojem pedologii 

W Polsce. Referat ten, streszczony w Dzienniku 
Zjazdu, ogłoszonym będzie w trzech językach w 
Międzynarodowem Archiwum.

Na kongresie paryskim poruszono pomiędzy in- 
nemi wiele aktualnych zagadnień, wchodzących w 
Program „ruchu kobiecego**. I tak raport dra Go­

rk ieg o  2 Warszawy, omawiający sprawę flzy- 
Wze fa  Ŵ cbowail‘.a dziewcząt, uzasadniaj poważne 
karsH Prz6mawiające za powierzaniem opieki le- 
Na n ^ wt. zak^dach żeńskich kobietom-lekarzom.

■ dzłouuym obrad znalazła się i sprawa 
o S  r Wr a Dauki ^Podarstwa domowego do

runków BPo S y cT 6jz t6V iki 1 Zmi0ai0nV  J T  matek® zapoznała okkawym typem „Szkoły
pożytecznej

zesloton. podobnych nczeloi,
łowe programy i informacji ą SZCZOgÓ" 

Kongres, gromadzący około 
Przybyłych z rodnych
«a  międzynarodowe stowarzyszenie wychowawców 
t ekarZy’ na cela stałe podtrzymywanie

stosunków mlędzynaroaowych, przez wydawanie pi- 
8ma, współdziałanie w organizacyi zjazdów i t. d.

Podobne „podawanie sobie rąk® ponad granica- 
m.‘. Państw, dokonywa się obecnie coraz częściej w 
rożnych zakresach. Prowadzi ono niejednokrotnie 

wytaczania przed forum międzynarodowe po­

ranku odrodzenia narodowego. „Polska od morza do 
morza® bez różnicy stanów, przekonań i płci złą­
czyła się wspólnem odczuciu symbolu i wspomnie-1 
niu Grundwaldn. Słyszeliśmy pełne zapału mówczy­
nie w czasie obchodu i na (zorganizowanym dla 
uczczenia pamiętnych dni przez stowarzyszenia ko­
biece) w i e c u  g r u n w a l d z k i m  w Krakowie.

W  Poznańskim rocznica grunwaldzka staje się 
bodźcem dla „Zjednoczenia Stowarzyszeń Kobie­
cych® do zbierania „daru narodowego® na rozsze- 
nie działalności „Czytelń ludowych®.

Wszędzie, gdzie brzmi mowa polska, budzą się 
i rozwijają podobne dążenia. W  Chicago „Związek 
Polek® dla upamiętnienia wielkiej daty dziejowej 
funduje „Dom Polski** jako: „dar grunwaldzki®.

„Związek Polok należy do najżywotniej roz­
wijających się organizacyi kobiecych w Ameryce.
Z działalnością jego zapoznaje nas „Dziennik Na­
rodowy® w stałej rubryce zatytułowanej: „Głos 
Polek®. Niezależnie od „Związku® istniejące gra­
py kobiece w Stowarzyszoniach mięszanych. Naj­
liczniej szeregują się one w „Stowarzyszeniu Rzym' 
sko-Katolicklem*‘ i w „Związku Polskim Narodo­
wym®.

W  dość słabych wśród emig-racyi zamorskiej o- 
bozach postępowych żywiół kobiecy odgrywa nad­
zwyczaj małą rolę.

W  Królestwie powstaje nowa placówka rnchn 
kobiecego. Przy „Stowarzyszeniu Kultury Polskiej® 
utworzyła się „Komisja do spraw kobiecych®. Za­
mierza ona w szeregu zebrań dyskusyjnych roz­
patrzeć zagadnienia związana z potrzebami chwili. 
Projektowanym jest szereg wydawnictw, a w tej 
liczbie katalog rozumowany pism i dzieł poświęco­
nych sprawie kobiecej. -  ■» *

Dla uczczenia Orzeszkowej ogłoszono ankietę 
zwracającą się do kobiet polskich z następującemi 
pytaniami: „Kiedy i w jakich warunkach przystą­
piła Pani do czytania" prac Orzeszkowej? Jaki 
wpływ wywarty one na nią? Czy zaważyły w jej 
życiu czynem lub aktem woli doniosłej ? Czy w 
otoczeniu Pani nie znalazł się ktoś, dla kogo były 
one również drogowskazem ?“

Odpowiedzi do 1 listopada r. b. nadsyłać należy 
pod adresem p. Cecylii Walewskiej w Warszawie, 
Chmielna 56. ■ Skiba.

Powrót uczniów z Poręby Wielkiej. Uczniowie 
szkół średnich Krakowa i Podgórza przebywający 
na kolonii wakacyjnej w Porębie Wielkiej w liczbie 
55 osób, powracają po dwumiesięcznym pobycie na 
wsi w poniedziałek dnia 29 bm. o godz. 4 ‘45 po 
południu. Z powracającymi z wakacyi uczniami wra­
ca kierownik prof. Wł. Koch.

Z teatru miejskiego, w  poniedzlałkowem przed­
stawieniu „Dziejów Orestesa**, rolę Elektry wyko­
na p. Młodziejewska, rolę zaś’ Ateny panna Broni- 
szówna. Na wtorek dnia 30 bm, zapowiedziana jest 
baśń dramatyczna Rydla: „Zaczarowane Koło®.

Teatr ludowy w Parku krakowskim* Dziś, w 
niedziele i we wtorek sztuka ludowa ze śpiewami 
i tańcami „Dla świętoj ziemi®, Sewora. W  nie­
dzielę po południu „Kościuszko pod Racławicami®, 
W  poniedziałek wioczór „Oj baby!®, wesoła ta ko 
medya Przybylskiego po raz ostatni w tym sezo­
nie. Na ostatnie przedstawienie w Parku krakow­
skim, daną będzie we środę „Gwiazda Syberyi® 
która cieszyła się wielkiem powodzeniom w letnim 
sezonie.

Dnia 1 września teatr ludowy otwiera sezon zi­
mowy w budynku przy B]i0y Rajskiej „Miodem 
kasztelańskim® Kraszewskie°*o. Reżyseruje sztukę 
dyrektor E. Rygler.

Konkurę na stypendyum. Z fundacyi ś. p. dra 
Jana N. Radziwońskiego jest do nadania na rok 
szkolny 1910/11 stypendyum w ktracie 500 K dla 
studenta filozofii, poświęcającego się studyom bi- 
storyi polskiej na uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie. Obowiązkiem stypendysty jest przedło­
żyć z końcem każdego półrocza szkolnego świadec­
two z pracy seminaryalnej, którą odnośny profesor 
uzna aa bardzo dobrą. Podania nieostemplowane, 
zaopatrzone motryką, świadectwem ubó3twa i świa­
dectwem z nauk, wykazującem postęp celujący, w 
oryginaiach i odpisach' wnosić należy do kancela- 
ryi głównej hr. Potockich w Krzeszowicach.

Z krakowskiej wyższej szkoły przemysłowej.
Wpisy do wyższej szkoły przemysłowej i na od­
dział artystycznego przemysłu, odbywać się będą 
w kancelaryi dyrokcyi przy ulicy Gołębiej 1. 20, 
w dniach 1, 2, 3 i 4 w r z e ś n i a  b. r. od godzi­
ny 10 do 12 przed południem.

Poufna zgromadzenie stróżów kamienicznych 
odbęazia się jutro d. 4 bm. o g. 2 po południu w 
Domu robotniczym przy nl. św. Tomasza, w spra­
wie wniesionego regulaminu d# magistratu i zało­
żenia własnego pisma w celu obrony stróżów. W  
tym samym dnin odbędzie się wielki festyn ludowy 
w parku Jordana, -na dochód Domu własnego dla 
stróżów. Początek festynu o godzinie 2 po południu.

Bójka między żebrakami. Wielkie zbiegowisko 
wywołała dzisiaj o godz. 9 rano para żebraków w 
ul. Szewskiej. Mianowicie nieznany z nazwiska że­
brak pobił w dotkliwy sposób swoją towarzyszkę 
Ernestynę Dembowską za to, £e podczas rozdawa­
nia kiszek w sklepie p. Grabowskiego otrzymać 
miała rzekomo dwie kiszki, a nie jedną jak, on i 
nie chciała mn z drugiej odstąpić połowy. Dem­
bowska prócz kilku sińców na ciele odniosła pod­
czas bójki dużą ranę na głowie, powodującą zna­
czny krwotok. Zawezwane telefonem pogotowie prze­
wiozło ją na stacyę ratunkową, gdzie ją opatrzono.

Nagła śmierć. Dzisiaj rano około 8 zawezwano 
pogotowie telefonom pogotowie ratunkowe na ul. 
Smoleńsk, gdzie przy nowo budującej się kamieni­
cy, zmarł nagle prawdopodobnie na udar sorca je­
den z robotników nieznanego nazwiska, lat około 
50. Lekarz pogotowia po skonstantowaniu śmierci 
pozostawił zwłoki na miejscu, aż do przybycia 
miejskiej trupiarki.

Bar Grau#aidz&.
Do Zarządn głównego T. S. L. w Krakowie na­

desłano następujące zobowiązania na Dar Grun­
waldzki :

Gotówką złożyli: Komitet obchodu Grunwaldz­
kiego z Tenczynka K 20. Składka na Dar Grun­
waldzki Rs. 83 ’95, złożyli pp. W. Podgórska rs. 5, 
Kulczycki 1, Borowska 2, M. Dydżerkisówna kop. 
50, B. Borowski rs. 6, M. Borowska kop. 50, T. 
P. rs. 5, Hoffman tb. 3, K. Citter rs. 3, Karpiń­
ski 5, 9. Bobiński 1, Przeżdziecki 1, Kurkiewicz 1. 
J. Danielewiezówna kop. 50, Małecki rs. 1, Ci- 
szkiewicz 1, Bezimienny 1, Geldner kop. 50, No­
wak rs. 1, F. Olcewiński 1, W. Modrzejewski 1, 
Cybulski kop. 25, Zieliński rs. 1, Materski kop. 50, 
Frączkiewioz rs. 3, Różycki kop. 50, Kulisz rs. 1,
H. Grabowski kop. 50, Maryan kop. 10, Jachimo- 
wicz kop. 50, J. W. rs. 1, A. Mokrzycki 2, Krzy­
wicki kop. 30, Niewiadomy rs. 10, N. N. rs. 10, 
Kaczorowski 1, J. W. kop. 20, J. kop. 30, Koj- 
nacki kop. 50, N. N. kop. 50, M. B. rs. 5, A. D.
I, O. D. rs. 3, pan X. kop. 50, Cichocka kop. 20, 
J. B, kop. 20.

został uwzględniony. Wobec tego nie stoi już nic 
na przeszkodzie ukonstytuowaniu się nowej Rady 
miejskiej, wybranej jeszcze w rokn zeszłym; do­
tychczas bowiem z powodu unieważnienia wyboru 
dwóch radnych nie można było tego dokonać. —  
W pierwszych dniach września ma się odbyć pe- 
siedzenie Rady, na którem zostanie przeprowadzo­
ny wybór burmistrza i wiceburmistrzów; pierw­
szym zostanie niezawodnie dr Stanisław Jabłoński, 
podobnie jak i wiceburmistrzami pozostaną nadal: 
dr Roman Krogulski i dr Wilhelm Hochfeld. Teatr 
poznański pod dyrekcyą A. Lelewicza, którego przed­
stawienia cieszyły się w maju niezwykłem powo­
dzeniem, zjeżdża 8 września na cztery występy.—  
W r. b. ustępuje dwóch starszych radców tutej­
szego Sądu pp. Męciński i Podgórski, przenosząc 
się w stan spoczynku. — Kadencya ławy przysię­
głych rozpoczyna się z daiem 1 września.

Stary Sambor. (Pożary. —  Wojna piwiarzy. —  
Z „Sokoła®). Dnia 22 bm. wybuchł w mieście na- 
szem, w północnej jego części, pożar, który w mgnie­
niu oka ogarnął dwanaście zabudowań, w tem ośm 
domów mieszkalnych i zamienił je w popiół. Na 
szczęście wiatr odwrócił się i skierował płomienie 
na ogrody i sady przyległe, dzięki czemu skończyło 
się na mniejszej stosunkowo klęsce. Część szkody 
tylko była ubezpieczona. W  akcyi ratunkowej, oprócz 
naszej straży ochotniczej brała także udział straż 
Samborska. Brak wody w studniach i kadziach 
utrudniał w wysokim stopniu ratunek.

W  ubiegłym miesiącu zgorzało w sąsiedniej Bi- 
linie małej 224 domów. Cała krescencya tegoroczna 
poszła z dymem. Nędza jest wielka w gminie i na­
leżałoby się ulżyć przez znaczniejszą, doraźną po­
moc z zasobów państwowych.

Od miesiąca nie mamy w calem naszem mieście 
ani pilzneńskiego, ani okocimskiego piwa i musimy 
się zadowalać plotiwińsklem, w które propinacya 
tutejsza wszystkie restauracje i handelki zaopa­
truje.

 ̂ Robi to wiele złej krwi, bo piwosze, zarówno 
pilzneńczycy, jak okoeimczycy, chodzą osowiali, nie 
mogąc sobie dobrać trunku.

_ W  „Sokole® naszym rozpoczęły się już ćwicze­
nia. Do Przemyśla na zlot okręgowy, zwołany tam 
dorywczo na dzień 4 września rb., z okazyi 25-le- 
cia tego gniazda, wybiera się 30 druhów a 12 drn- 
hiń, którzy staną do ćwiczeń.

Brody. (Uroczystości grunwaldzkie w powiecie). 
Ostatniemi dniami odbyły się uroczystości grun­
waldzkie w powiecie naszym, a mianowicie w P o- 
n i k w i e  i S z c z u r o w i c a c h .  Pierwsza uroczy­
stość wypadła imponująco. Drużyna sokołów i so­
kolic, pod przewodnictwem prezesa naszego p. Kę­
dzierskiego, pojechała do Poaikwy, własności pp. 
Bocheńskich, i tam połączywszy się z młodzieżą 
drużyny Bartoszowej, ruszono do kościoła, gdzie 
się odbyło nabożeństwo, połączone z kazaniem tre­
ści patryotycznej; z kościoła rnszono przed pałac 
właściciela Pcnikwy, gdzie prezes, p. Kędzierski, 
i pp. Bocheńscy przemówili do Indu na temat uro­
czystości grunwaldzkiej. Po obiedzie odbyła się w 
udekorowanej szopie właściwa uroczystość, na któ­
rą złożyły się: śpiew, deklamacya i odegranie sztucz­
ki treści patryotycznej, poczem p. Kędzierski miał 
wykład z historyi polskiej. —  Podobna uroczystość 
odbyła się także i w Szcznrowicaob, połączona z 
festynem Indowym.

W ruskie ręce. z  Rohatyńskiego piszą nam: 
Klemens hr. Dzieduszycki z Martynowa nowego, 
sprzedaje na parcelę część Demianowa —  majątek 
swej żony Maryi z Jarmnntowskich —  ruskiemu 
bankowi w cenie morg po 800 koron. Jest to już 
drogi taki fakt w naszym powiecie. Początek zro­
bił p. Tustanowski Michał, marszałek Rady powia­
towej z Podmichałowiec (obecnie z Knihinic), Do 
wiadomości tej dodaje „Kuryer Lwowski®:

„W  sprzedawaniu ziemi polskiej w ręce ruskie 
przodują —  jak widzimy —  ci właśnie, którzy 
najwięcej mówią o potrzebie „obrony polskości na 
kresach wschodnich®. Czyżby ta obrona służyła, 
jako atut dla osiągnięcia lepszej ceny przy sprze­
daży

Okazało się, że Podzelwer uprawiał lichwę i wy | 
zysk —  specjalnie wśród młodzieży ze starszych 
kursów szkoły junkierskiej. Zjawiającemu się o po-* 
życzkę pieniędzy, Podzelwer proponował kupno zło­
tego zegarka wartości rb. np. 100 za. . .  rb. 200< 
Żeby jednak zabezpieczyć dostatecznie swoje inte­
resy, junkier wystawiał mn weksel, płatny z chwilą 
dojścia do stanowiska oficerskiego. Po takiej tran- 
zakcyi zegarek zazwyczaj zastawiony bywał w lom­
bardzie Kenigsbergera za 15 — 20 rb., poczem 
za kwit lombardowy Podzelwer płacił właścicielowi 
2 —  3 rb, i zegarek na nowo wędrował do wi­
tryny sklepowej pomysłowego kupca, który podobną 
kombinacyę przeprowadzał po raz dragi, trzeci i 
dziesiąty. Interes taki dawał, jak się okazało, z gó­
rą 100 proc. zysków. Podzelwer w krótkim czasie 
z drobnego kupca stal się bogatym człowiekiem, 
kupując dragi magazyn na nl. Niemieckiej, główną 
zaś siedzibę złotego interesu posiadał na ul. Wiel­
kiej, Przeprowadzona rewizja u pomysłowych li­
chwiarzy wykryła wielo weksli, rewersów itd. ze 
szkoły junkierskiej. Wedle zeznań 80 uczniów, o- 
kaznje się, że brali oni przeważnie zegarki, pier­
ścienie itp. Opiekun jednego z jnnkrów zapłacił 
PodzelwerowI 4.500 rb. za „złote tranzakeye®. —  
Ogólna suma, na jaką znaleziono weksli u Podzal- 
wera, przewyższa 5.000 rb. Podzelwer ł Kenigs- 
berg zostali uwięzieni.

'Ła ś w ia ta .

Odrowąż. (Obchód grunwaldzki). I nasza wieś' 
a względnie parafia odrowąska obchodziła dnia 14 
bm. uroczyście rocznicę zwycięstwa pod Grunwal­
dem. Wprawdzie pogoda nio dopisała, lecz mimo 
to zjawiły się tłumy włościaństwa okolicznego, a 
także garść Słowaków z Pekelnika, Podszkla i in­
nych miejcowości pogranicznych. O godzinie 10 ra­
no zaczęła się suma, którą odprawił ks. katecheta 
Sitak. Podczas sumy przygrywała oskiestra wło­
ściańska z Raby wyżnej, zaś chór dzieci szkolnych 
ppd kierunkiem p. St. Jankowskiego I organisty p. 
Stopki odjpiewat szereg pieśni patryotycznych. Ka­
zanie okolicznościowe wypowiedział ks. O. Dziomba. 
Po sumie uformował się wielobarwny pochód, który 
ruszył na tak zwany Głowocowy Wierch, gdzie 
zatknięto krzyż pamiątkowy z napisem: „Pamiątka 
1410—1910_ Grunwaldu**. Pochód otwierała ban- 
derya, złożona z około 50 młodzieży na koniach. 
Wieczorem odbyło się pod gołem niobem, przed 
izbą gospodarza Zaremby, przedstawienie „Rycerzy 
Jadwigi®. Przedstawienie przygotował i próbami 
kierował p. Feliks Gwiżdż. Po przedstawieniu od­
śpiewali wszyscy obecni szereg pieśni patryotycz- 
Dych i na tem uroczystość zakończono,

Rzeszów. (Ukonstytuowanie się Rady miejskiej. 
Teatr Lelewicza. —  Z sądu). Przeciw uzupełuiają- 
cemu wyborowi do Rady miejskioj, jaki się odbył 
20 czerwca b. r. został wniesiony ze strony stron-' 
nictwa tutejszej opozycji protest, który jednak nie

*L ©!s©yefi z a b o r ó w .
Z Warszawy. W  s p r a w i e  o d b y w a n i a  po­

w i n n o ś c i  w o j s k o w e j  przez‘ młodych ludzi, 
przybywających dla kształcenia się za granicą w 
średnich technicznych zakładach naukowych, kance- 
iarya kuratora warszawskiego okręgu naukowego 
otrzymała następujące zawiadomienie ministeryalne: 
Stosownie do przedstawienia ministerstwa oświaty, 
po poprzedniem porozumieniu się z ministerstwom 
spraw wewnętrznych nastąpiła decyzya Najwyższa, 
na mocy której poddanym tutejszym, słuchaczom 
zagranicznych technicznych średnich zakładów nau­
kowych, odbywanie powinności wojskowej odroczone 
zostaje do ukończenie 24 lat wieku.

—  T e r o r  s t r a j k o w y .  Onegdaj około g. 5 
po poł. warsztat szewca Maryaaa Kamieńskiego aa 
Woli otoczyło 20 strajkujących szewców; sześciu 
z nich wtargnęło do wnętrza —  porozbijali lampy, 
rozrzucili narzędzia, a następnie pobili zatrudnio­
nych w warsztacie 5 robotników. Następnie wszy­
scy zaczęli uciekać, jednakże straż ziemska ujęła 
dwu uciekających: Adama Jagodzińskiego i Feliksa 
Kurowskiego. Prócz tego w domu przy nl. Dzielnej 
poturbowano 41-letniego szewca W. K. i 37-let- 
niego B. S.

Korzyści Z represyj. Warszawskie gazety ży­
dowskie omawiają szeroko sprawę nowych ograni­
czeń szkolnych względem żydów. Jedna z tych gâ  
zet zwraca uwagę, że właśnie z tych represyj ży­
dzi megą ci ignąć korzyści w znaczenia n a r ó d  o 
w e m, jeżeli działacze nte zaniedbają sprawy. Twier­
dzenie swe opiera zaś na tem, że rodzice uczniów 
żydowskich będą odtąd znaczne fundusze za wpisy 
we przelewali do szkół utrzymywanych przez ży­
dów , bez praw, ale za to szkół narodowych. Do­
daje też, że „prawa®, uzyskane przez uczniów-ży­
dów, są tylko fikeyą, a nowe ograniczenia przyno­
szą tylko szkodę przcdsiębiorcom-chrześcianom, wła­
ścicielom owych szkół z prawami, którzy robili 
świetne intąresy na uczniach żydach.

Inna gazeta żydowska domaga się, ażeby zarzą­
dy Bzkół żydowskich otwierały szkoły dia żydów na 
koszt gmin szkoły średnie, które będą miały w 
równej mierze znaczenie ogólne, jak i żydowskio, 
aczkolwiek nie będą miały „praw®.

Z Łodzi. Przed kilkoma tygodniami żołnierz Piotr 
Unrikow, stojąc na warcie w podwórzu aresztu przy 
ulicy Targowej nr 14, wystrzałem z karabinu zabił 
aresztanta, Józefa Michalskiego. Onegdaj sąd wo­
jenny w Warszawie rozważał sprawę Unrikowa i 
skazał go na trzy lata rot aresztanckich 

Lichwiarze wileńscy. W  tych dniach naczel­
nik wileńssiego wydziału śledczego p. W. Czajkow- 
skij, wykrył —  jak donoszą gazety tamtejsze —  
nową organizacyę lichwiarską, na czele które stali 
niejaki Podzelwer i Kenigsberg, utrzymujący ma­
gazyny wyrobów jubilerskich i zegarmistrzowskich.

„Grunwaldzkie święta® w Bośnfi. Z Prujawo-
ra w Bośnil piszą nam: Celem poznania osad pol­
skich w Bośnli, odbyli wycieczkę po koloniach na­
szych prof. Jan Magiera i ks. Józef Piechnik 
z Krakowa, oraz prof. Władysław Pec z Buczacza. 
Zwiedzili oni dokładniej Prajaror, RakoYac, Marti- 
nac, Gumjorę i Devetinę. W Rakovac i Martinac 
zgromadzili się tłumnie osadnicy nasi w gospodach 
polskich i wysłuchali historycznej opowieści o po­
trzebie Grunwaldzkiej i znaczeniu zarówno zwycię­
stwa samego, jak tegorocznych uroczystości dla na-- 
rodn polskiego. Przemówienia wygłosił w obu miej 
scowościach prof. J. Magiera. Po wykładzie prze­
mówił znowu i tu I tam ks. Piechnik i patryotycz- 
nem słowem zagrzewał I pokrzepił ducha narodo­
wego w zebranych. Prócz tego w kościółkach obu 
wiosek odprawił ks. Piechnik mszę na intencyę 
kolonistów i wygłosił kazanie. W  Davetinie również 
urządzono zgromadzenie polskie. Przemówił do ze 
branych ks. Piechnik, omówił zadanie życiowe Po­
laka za granicą, kładąc nacisk silny na wzorowe 
prowadzenie się moralne wobec obcych i pielęgno­
wanie ducha narodowego. Następnie prof. Pec miał 
dłuższą pogadankę o narodowości, potędze wykształ­
ceniu i oświaty i zachęcił do gorliwego korzysta­
nia z książek, jakie osadnikom niezapomnianym 
posyłają rodacy z Krakowa. Ludność przyjęła wszę­
dzie żywe słowo od rodaków, co trndn swego na 
wysokie wierchy nie szczędzili, ze szczerą rzewno­
ścią i gorącem podziękowaniem. Oby takich odwie­
dzin mieli koloniści polscy w Bośnif, jak najwię­
cej, oby one były jak najczęstsze!

Nauka strzelania w szkołach średnich. Jak 
to przed kilku tygodniami donosiliśmy, w anstryac- 
kich szkołach średnich zaprowadzona zostanie nan 
ka strzelania, przy czem wojskowość nia omieszka­
ła dodać sporo rzeczy, nie mających ze strzelaniem 
nic wspólnego, a mogącego zabrać czas, tak potrze­
bny na inne przedmioty. Ministerstwo obrony kra­
jowej wypracowało już szczegółowy program nauki 
strzelania w szkołach średnich i pokrewnych zakła­
dach. Prócz nauki strzelania, kurs obejmować bę­
dzie także wiadomości o organizacyi wojsk, czyta­
nie map i ustępy z hiBioryi wojen. Na naukę strze­
lania przeznaczone będą sobotnie popołudnia od pa­
ździernika do maja. Do nauki strzelania dopuszcze­
ni będą uczniowie z dwóch najwyższych klas, któ­
rzy zgłoszą się dobrowolnie. Po nauce teoretycznej 
nastąpią ćwiczenia praktyczne, a więc: strzelanie 
kapslami, strzelanie ostremi nabojami, strzelanie 
wzorowe i strzelanie na odległość. Uczniowie, na­
leżący do kursu, podzieleni będą na trzy klasy: 
uczniowie przedostatniej klasy danego zakładu na­
ukowego, oraz gorsi strzelcy z klasy najwyższej 
tworzyć będą I. klasę kursu strzelniczego, ucznio­
wie najwyższej klasy zakladn stanowić będą drugą 
klasę kursu, do III. klasy kursu należeć będą naj r 
lepsi" strzelcy. Obok kierownika kursu pomocni bę­
dą przy nauce strzelania także uczniowie, wykazu 
jący większe postępy. Władze wojskowe przyjdą 
szkołom z pomocą, a mianowicie w miarę potrzeby 
użyczą placów do ćwiczeń i strzelania, tarcz strzel­
niczych, instruktorów, straży i t. d., wreszcie wy­
pożyczać będą młodzieży broń i dostarczą amunicji. 
W  miejscoweściach, gdzie niema wojskowości i pla­
ców strzelniczych, kurs odbywać się będzie w strzel­
nicach miejskich. W miejscowościach, w których 
niema żadnej strzelnicy, nauka ograniczy się tylko 
do strzelania kapslami. Ogólne kierownictwo kur­
sów pornczone będzie oficerom. Każdy uczestniczą­
cy w kursie nczeń niezamożny otrzyma od wojsko­
wości 100 nabojów kapslowych i 40 ostrych patro­
nów na rok bezpłatnie, uczniowie zamożniejsi za­
płacą za ostre patrony.

Katastrofa podczas manewrów, ćwiczenia woj­
skowe w górach, podczas których dwaj żołnierze 
stracili życie, a dwaj oficerowie i kilkn szeregow­
ców odnieśli rany, miały następujący przebieg. —  
W poniedziałek na wyżynie Bondone (1.600 me­
trów), odległej o 8 kilometrów od Trydentu, odby 
wały się ćwiczenia, w których brały udział 2 pułki 
strzelców tyrolskich, kilka batalionów piechoty i ar- 
tylerya górska. Manewry trwały przez poniedziałek, 
dalej przez noc i następny dzień. Jnż w poniedzia­
łek spadł gwałtowny deszcz, który powtórzył się 
we wtorek i uczynił drogi i cały teren bardzo śli­
skim. Dwaj żołnierze, idący, jako tak zw. „szpic" 
patrolu, chcąc sobie skrócić drogę, wybrali niebez­
pieczną ścieżkę, na co im oficer zwrócił uwagę. 
Wkrótce jeden z nich runął w przepaść i zabił się, 
dragi zaś, spiesząc mu na ratunek, odniósł śmier­
telne rany i wkrótce nmarł. Dzienniki wiedeńskie 
przypominają niedawne rozporządzenie ministerstwa 
wojny, wzywające komendantów do czuwania nad 
życiem żołnierzy w czasie manewrów, tudzież pod­
noszą, że wśród takich warunków nie trzeba było 
odbywać ćwiczeń.

Los wynalazcy. Każdego rokn o tej porze od 
bywa się w Paryżu tak zwany „Konkurs Lópine’a“ , 
do którego  ̂ przed laty dał inieyasywę prefekt tam­
tejszej policyi Lepine. Konknrs ten jest wystawą 
wynalazków, a wystawcami są „mali® wynalazcy. 
W  rokn bieżącym znajdowały się na wystawie au­
tomatyczne taczki do przewracania, a sąd konkur­
sowy przyznał wynalazcy nagredę. Ale wynalazcy 
nie można było, mimo wszelkich usiłowań, odszu­
kać. Zabrała się do tego wreszcie polieya i znalazła 
go pod mostem Alma. Biedak nie miał już czem 
opłacić noclegu. Wybrał się do Paryża z Nancy, 
gdzie pozostawił rodzinę, mając w kieszeni 11 
franków, sądząc jednakże, iż wynalazek przyniesie
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Dla T. S. L. (Koła im, Kościuszki) złożył ko­
mitet zabawy w Lanckoronie 24 kor. 20 h. jako 
.część duchodn z zabawy urządzonej 21 bm.

mu tysiące. Zawiódł się. Sędziowie, widząc, że wy 
naiazcy nie wiele pomoże medal, lnb dyplom hono' 
rowy, dali mu gotówką odpowiednią kwotę. Uszczę" 
śliwiony wynalazca posłał połowę rodzinie, druga 
połowa ma posłużyć na pcby t w Paryżu dla sfi­
nansowania wynalazku.
- Pamiętniki Bsrnarda Shawa w gramofonie.
'?nany dobrze i w Polsce anlor dramatyczny an­
gielski (z pochodzenia Irlandczyk) B. Shaw, posta­
nowił uszczęśliwić potomność ogłoszeniem swych 
pamiętników. Antor „Przemysłu pani Warren* goni 
iednak za sensacyjkami nietylko w swoich zręcz- 
tych i dowcipnycu djalogach, lubuje się w nich 
także w swem prywatnem życiu. Na ten temat są 
już stosy dykteryjek w Anglii. Obecnie —  jak się 
rzekło —  zaczął Shaw dyktować swe pamiętniki... 
gramofonowi. Zupełnie seryo. W  groteskowej ode­
zwie wzywa Shaw subskrybentów, aby się spie- 
jzyli z zamówieniami na jego pamiętniki, gdyż 
_,nakład ich będzie ograniczony do niewielkiej 
ilości. Dzieło będzie Bię składać z sześciu podwój­
nie „zapisanych* płyt, „wydania* zaś będą dwa —  
Jedno luksusowe, drugie zwyczajne. Wydanie luk- 
ensowe będzie się odznaczać bardzo starannem 
wykonaniem, oraz podobizną „własnoręcznego pod­
pisu poety*. Wydanie to będzie kosztować około 
1000 kor., a pojawi się tyiko w 200 „ustnie* 
numerowanych egzemplarzach. Wydanie tańsze bę­
dzie kosztować tylko około 500 kor. i można je 
będzie nabyć we wszystkich odnośnych instytncyach 
Wydawniczych. W  razie wielkiego „zbytu* przewi­
dziane jest także wydanie popularne (skrócone) w 
dwóch płytach. Shaw zapowiada także, że w przy­
szłości będzie reprezentował w gramofonie 1 utwory 
,swe dramatyczne. Dla recenzontów pism angielskich, 
którzy nie posiadają własnego gramofonu, będzie 
urządzony specyalny „wieczór krytyków*, na któ- 
tym gramofon wypowie w całej rozciągłości pa­
miętniki autora „Bohaterów*.
! Zaznaczyć należy, że ten pomysł B. Shawa nie 
lest zupełnie nowy. Już Edison, ów ojciec duchowy 
fonografów, wpadł na myśl wydawania fonograficz­
nych publikacyj. Lecz pomysł Edisona nie wszedł 
Jw życie, gdyż towarzystwo amerykańskie, które go 
miało przeprowadzić, wnet się rozwiązało. Nie ule­
ją  jednak wątpliwości, że ekscentryczny Shaw po- 
toysł ten urzeczywistni. Z  podobnym zamiarem no- 
>lł się kiedyś także znany antor niemiecki Frank 
Wadekind. Może obecnie, pod wpływem Shawa, i 

nabierze odwagi i wypowie wojnę „księearzom- 
jrydswcom* ?
; „Pocieszający" objaw! „Pocieszającym* ob­
jawem, wedle petersburskiej „Ziemszczyny*, jest 
taktj na który zwróciła uwagę cała prasa rosyj­
ska, że w roku bieżącym z m n i e j s z y ł  s i ę  
Z n a c z n i e  n a p ł y w  m ł o d z i e ż y  do wy  * - 
M y c h  z a k ł a d ó w  n a k o w y c h .  „Nawet — pi- 
ize —  taki pocieszający objaw, jak zmiejszenie się 
,W roku bieżącym przypływu uczącej się młodzieży 
do wyższych zakładów naukowych, wywołuje smutne 
lamenty rozgoryczonych publicystów żydowskich, 
którzy wszelkiemi siłami starają się nadać mu u- 
jemne znaczenie*. Fakt ów „pocieszający* „Ziem- 
tsyzna* tłómaczy bardzo prosto: „W  latach burz­
liwych szkoła wyższa dawała przytułek wszelkim 
niespokojnym żywiołom. Teraz jednak zwrócono n- 
i ragę na fałszywych studentów z fałszowanemi 
Świadectwami dojrzałości i owym bojownikom pra­
wa I sprawiedliwości dano odprawę*.

Malwersacye W  Rosyi. Milionowe straty poniósł 
skarb państwa rosyjskiego skutkiem nadużyć, wy­
krytych świeżo przez rewlzyę senatora hr. Medema 
aa k o l e i  s y b e r y j s k i e j .  Straty te, zwłaszcza 
albrzymie na stacjach Omsk, Nikołaja wsł, Krasno­
jarsk I Innokientjewskaja, wynoszą ogółem' około 
23,000.000 rubli. Za tolerowani© nadużyć poao- 
bno —  jak donoszą do pism rosyjskich —  już zo­
stali usunięci ze służby i oddani pod są naczelni- 
eiy Lencner 1 Eolke.
• Inna „panama* wykryta została na kolei ta- 

s z k i e n c k i e j .  Oto całe mnóstwo maszynistów 
kolejowych w porozumienia z personalem, czuwa­
jącym nad zapasami nafty kolejowej, którą na tej 
kolei opalane są parowozy, dostawała zazwyczaj 
tej nafty ilość podwójną. Połowa szła na potrzeby 
Istotne, a druga była zapisywana jako oszczędność 
maszynistów, którzy znów za to otrzymywali pre­
mia. I tak trwało lata całe. Kolej na tern „poro- 
Snmienlu* poniosła kolosalne straty. Obecnie cała 
„organizacya* została aresztowana, a z nią razem 
18 maszynistów.

Zmarli.
, Władysław K r e t k o w s k i ,  doktor filozofii, in- 

tynier dróg i mostów, znakomity matematyk pol­
ski, antor wielu dzieł naukowych z zakresu wyż­
szej matematyki, zmarł w Krakowie 23 b. m., 
przeżywszy lat 69. 1

Pogrzeb odbył się wczoraj.. Zwłoki zmarłego 
“przewiezione zostały do Czerniewiec w Królestwie 
Polskiem.
/ Adolf Z a l l w s k i ,  uczestnik powstania narodo­
wego w roku 1863, umarł w Krakowie przeżyw­
szy lat 69.
■ Leopold B i e g a ,  po długich 1 ciężkich cierpie­
niach, zmarł 26 b. m. w 62 roku życia w Sanoku.
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Slub. Dziś przed południem pobłogosławiony zo­
stał w kościele św. Salwatora na Zwierzyńcu zwią­
zek małżeński p. Mieczysława S e b a s t i a n i e g o ,  
współpracownika naszej drukarni, c panną Eugenią 
Z i e m b i ń s k ą .

z Z kalendarza. W sobotę 27 sierpnia: Przen. św. Kazi­
mierza i Józefa Kai.; w niedzielę 28 Bierpnia: Serca N. 
\f. P. i Augnstyua b, w. d. k.; w poniedziałek 29 sier­
pnia: Ścięcie św. Jana i Sabiny m.

YYschóu słońca dnia 28 sierpnia o godzinie 4 m. 61, 
zachód o godzinie 6 min. 33; długość dnia godzin 13 
min. 42.

Z krakowskiego obserwaioryum. Dnia 26 sierpnia ter­
mometr doszedł od +  11*5 do +  22-8 CY, — barometr 
opadał.

Unia 27 sierpnia o sodz. 7 rano stan barometru 741*7 
mm., termometru 11-7 C,; wiatr wschodni.

Repertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 
w Krakowie.

W  sobotę: „Noc listopadowa*.
W niedzielę: „Car samozwaniec*.
W poniedziałek: „Dzieje Orestesa*
We wtorek: „Zaczarowane koło*.
We Siodę: „Komedya o ozłowieku, który zaślubił nie 

mowę* i „Komedy a o człowieku, który redagował ga­
zetę rolniczy*. V >  -

W © czwartek: „Srebrne szczyty*,
W piątek: „Wielki Pr: deryk*.

- W  sobotę: „Tajfun*.
W  niedzielę: „Tajfun*.
W  poniedziałek: „Pan Jowialski*.
W© wtorek: „Tajiun*.
W e środę: „Dziej" Orestesa*. *
W e czwartek: „Kościuszko pod Racławicami*.

Repertuar teatru ludowego w parku * 
krakowskim. v

W  sobotę: „Dla świętej ziemi*.
W  niedzielę po południu: „Kościuszko pod Racławi­

cami3; wieczór: „Dla świętej ziemi*.
W poniedziałek: „Oj, baby!*
We wtorek: .Dla świętej ziemi*.
We środę: „Gwiazda Śyboryi*. (Ostatnie przedstawia 

nie w parku.)

3B. G a b p y e i s k a ,  K r z y s z t o f o r y
w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesieczua. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
* Wystawa rzemiosł I przemysłu miejscowego 

i krajowego, połączona z jarmarkiem wyrobów kra­
jowych, odbędzie się od d. 27 do 30 bm. pod pro­
tektoratem ks. A. Lubomirskiego w D ę b i c y .  Po 
uroczyBtem nabożeństwie w sobotę, nastąpi otwar­
cie jej, poczem odbędą się wykłady o przemyśle 
krajowym. W  niedzielę: Zjazd delegatów Ligi Po­
mocy przemysłowej 1 zjazd, okręgowy Kółek rolni­
czych i wiec przemysłowy. Równocześnie w dniu 
otwarcia wystawy z inieyatywy tow. „Ojczyzna*, 
odbędzie się przedstawienie dramatyczne.

* Wzorowy statut spółek kredytowych prze­
mysłowców. Staraniem ministerstwa robót publicz­
nych wyszedł z druku wzorowy. statut dla stowa­
rzyszeń kredytowych, rękodzielników lub przemy­
słowców z ograniczoną poręką, zarejestrowanych po 
myśli ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 dz. u. p. nr 
70. —  Strony interesowane nabywać mogą odbitki 
statutu w c. k. urzędzie dla spraw kredytu prze­
mysłowego w Wiedniu (k. k. Dienststelie fur ge- 
werbliehe Kreditangelegenheiten In Wien, IX. 2 Se- 
yeringasse 9).

* Izba Stow. rękodzielniczych we Lwowie 
uzyskała dla rękodzielników i przemysłowców, człon­
ków Stowarzyszeń robotniczych we Lwowie, mają­
cych zamiar udać się na wystawę łowiecką do 
Wiednia, zniżone do połowy ceny bilety jazdy do 
Wiednia 1 z powrotem, ważne również na pociągi 
pospieszne.

Z miejskie] oentralmj targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, 26 sierpnia. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 375, cieląt 195, owiec i kóz 43, nierogacizny 
565; razem 1178 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 70-— do 88*—, woły 
76-— do 84’—, krowy od —•—  do —•—, jałowńik od 
—•— do — , cielęta od —■— do — •—, nierogaciznę 
tuozną od 135’— do 136-— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
160-— do 170*—. Z  zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 180-— do 460*—, woły z paszy od 
200-— do 45C-—, krowy od 130-— do 240-— , jałówki od 

, ~  230‘— i cielęta od 25-— do 72"—, owce i kozy
od 14-—  do 25'— .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 919 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 259, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
— , na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Osny nemloopldów, Kraków, 26 sierpnia. Płacono za 

100 kilogr.: Pszenica biała — do — .— , ozerwona 
i żółta 19-20 do 20 20, węgierska — - — do —•— ; żyto 
krajowe 13 60 do 15 60, węgierskie — "— do — ‘— ; ję­
czmień na stupy 13-20 do 14"— , browarny — do —*— ,
na paszę od — do — ; owies do siewu (z opłatą
akcyzową od —•— do — •— ; owies na paszę (z opłatą
akcyzową 15'10 do 16 20; proco od — do —■— ; ja ­
gły od —•— do —•— ; kukurydza od 14*40 do 16"zO; 
tatarka 16-— do 16'40; groch od 22 — do 2 6 — ; fa ­
sola od 24-— do 4 0 -— ; soczewica 26"— do 28'— ; wy­
ka — do —•— ; siano zwyczajno od tt*— do 7-— ; 
koniczyna pastewna 6-80 do 8*— ; słoma 5-— do 5-— ; 
rzepak zimowy 2P — jdo 26’-— ; kmineK krajowy 66*— 
do 64-—. kminek holenderski 78"— do 84; koniczyna 
nasienna czerwona 0—•— do O—•— ; koniczyna nasienna 
biała —C-— do —O-— ; tymotka nasienna od — *— uo 
—*— ; esparsetta —•—  do —-— ; ziemniaki 3-60 do 
4-— ; jaja za kopę 3-20 do 3*60; masło za 1 kilogram 
2*20 do 2*40; ser za 1 kg — -64 do — -70; mleko ztno- 
rane za 1 litr — -10 do — -12, mleko niezbierano — '16 
do — -zO; spirytus na 95* za 1 hi. —•— do 210; okoj 
wita na 75“ Tralesa — do 170-—.

jim y  pufeliczne.

Prof. Robert Poselt, artysta-skrzypek, powraca 
we wtorek (30 b. m..) do Krakowa, gdzie przyj­
mować będzie zgłoszenia dawnych i nowych 
uczniów codziennie między godziną 2 a 3 (po 
południu) w Składzie fortepianów przy ul. Szpi­

talnej 1. 18. 6019

Irosailsa lwowska.

raz 18.000 kor. zaliczki, w parę jednak dni na 
zapytanie otrzymał odpowiedź, ie  wszystko to jest 
oszustwo. Pollcya dowiedziawszy »Ię o tem, poczęła 
szukać obu tych oszustów, cl jeduak bez śladu 
zbiegli. Podobno obaj mieli takie kwity puścić w 
obieg w Stanisławowie i Czerniowcach, ogółem aa 
kwotę 100.000 kor.

Niebezpieczny przemytnik. Na rogatce Żółkiew­
skiej zatrzymał wczoraj strażnik akcyzowy czło­
wieka, który wydał mu się podejrzanym. Istotnie 
nie omyliło go przeczucie, gdyż okazało się, że 
człowiek ten niesie 10 litrów spirytusu, który 
chciał przemycić. W chwili, gdy strażnik chciał 
spirytus skonfiskować, przemytnik dobył noża I za­
mierzył się na strażnika, przyezem obrzucił go ste­
kiem obelg. Strażnik nie stracił jednak odwagi i 
cios odparował, poczem chwycił silnie napastnika i 
powiódł go na rogatkę. Tutaj oddano go policyi, 
która stwierdziła, że groźny przemytnik nazywa się 
Jan Szczuryszyn. Oddano go do aresztów policyj­
nych.

Szajkę złodziejską, będąca postrachem Lewan- 
dówkf, udało się wyłapać w dniu 23 bm. żandar­
mom z posterunku na Bogdonówce. Do wspomnia­
nej szajki należeli: Karol Niemiec, Józef Sumara, 
Antoni Niemiec i Józef Bocheński. W  mieszkaniu 
aresztowanych znaleziono całe magazyny skradzio­
nych rzeczy, a jak dotąd stwierdzono, złodzieje ci 
okradli kolejowca 1L Capa na 375 kor. 1 rozbili 20 
komórek z drobiem.

Kasa W 0 framudze. Kapral policyjny Gorza- 
łeczka szukał wczoraj na budowie przy ul. Kur­
kowej we Lwowie butów skradzionych robotnikowi 
Słoniowskiemn. Zamiast butów, znalazł wo framu­
dze muru tłumok, w którym była książeczka ka­
sowa na kwotę 542 kor. 1 gotówką 39 koron, 
otaz książeczka na nazwisko Gąsiorowskiego. Tłu­
mok jest widocznie jego własnością.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 27 sierpnia.)
Berlin. Socjalistyczny „Yorwilrts* domaga się 

natychmiastowego z w o ł a n i a  p a r l a m e n t u  
w sprawie mowy cesarza Wilhelma. Cesarz W il­
helm chce wprowadzić rządy a b s o l u t y s t y -  
c z n e  i rzucił parlamentowi rękawicę. Parla­
ment powinien ją podjąć i rozpocząć walkę. 
Cesarz Wilhelm wyrządził swą mową narodowi 
niemieckiemu w i e l k ą p r z s ł u g ę ,  ponieważ 
powszechnem będzie teraz przekonanie, że istnie­
je zamiar powrotu do rządów absolutystycznych.

W ra ie a ig  m ow y © o F rsn c y l 
i  A n g lii.

Paryi. Mowa cesarza W i l h e l m a  wywołała 
tu j a k  n a j g o r s z e  w r a ż e n i e .

„Matiu* nazywa tę mowę n i e s z c z ę ś l i w ą  
i przowidnje silną kampanię całej prasy niemiec­
kiej przeciw cesarzowi Wilhelmowi, jak to, co 
było po znanym interyiewie cesarza, ogłoszonym 
w „Daily Telegraph*. Cesarz Wilhelm wyjdzie 
z tej kampanii o wiele m n i e j s z y  i bardziej 
u p o k o r z o n y .  Cesarz Wilhelm nie jest dziś 
reprezentantem woli narodu niemieckiego.

Jak donoszą z Londynu, prasa tamtejsza w 
podobnym dachu ocenia mowę cesarza Wilhel­
ma.

i Ś i f

tiUmofri „ M  t o n f
z dnia 27 sierpnia.

T r a l i M  h a n d lo w y  z  H & m anlą ,
; Budapeszt Dziennik urzędowy ogłasza roz­

porządzenie, podług którego traktat handlowy 
z Rumunią wejdzie w życie 1 września.

^ cbozp ieczo^ słO T O  c& olery .
Wiedeń. Dziś do godziny 19 przed południem 

nie zgłoszono w departamencie sanitarnym ża ­
d n e g o  nowego wypadku c h o l e r y .

Ogółem jest obecnie izolowanych dwadzieścia 
osób, u których nie spostrzeżono jednak dotąd 
podejrzanych objawów. — Jutro upływa termin 
ich izolacyi.

Z F l o r i d s d o r f  nnatomiast donoszą o śmier­
ci jednej robotnicy, wśród bardzo podejrzanych 
objawów. Lekarze stwierdzili u niej c h o l e r y -  
n ę. Badanie bakteryologiczne wnętrzności zmar­
łej nie jest jednak jeszcze ukończone.

L w ó w , 27 sierpnia.
Namiestnik dr Michał Bobrzyński będzie udzie­

lał zwykłych posłuchań począwszy od niedzieli 28 
b. m.

Posagi dla ubogich dziewcząt. Magistrat m.
Lwowa ogłasza konkurs na cztery posagi po 225 
koron z fundacyi posagowej dla ubogich dziewcząt 
im. śp. Leopolda Rolanda Teł Rotlendera. Rozdanie 
posagów następ! przez losowanie w dniu 15 listo­
pada br. Podania należy wnosić do Magistatu naj­
później do 15 września.

Manewry. Wczoraj o godz. 8 wieczorem odje 
chała na manewry obrona krajowa, w liczbie blizko 
1500 ludzi. Żołnierzy umieszczono w olbrzymim 
pociągu, liczącym 50 wagonów. Obrona krajowa 
wyjechała do Bursztyna. Dziś 1 jutro wyjaźdżają 
dalsze półki z dworca głównego. Wiedeńska „Die 
Zeit* donosi, że w Galicyi mają się odbyć większe 
manewry kawaleryi pod komendą generalnego in­
spektora Brudermana,

W sprawie nagłego zasłabnięeia przybyłego
do Lwowa rezerwisty, Stanisława Gałka, informują 
nas z głównej komendy, że zasłabnięcie jego wy­
wołane zostało przez t, zw. postrzał (heksenzus) i 
że alarmujące pogłoski o tem, jakoby to był wy­
padek cholery, są najzupełniej nieuzasadnione.

Oszustwa kwitami naftow8ml pod firmą Galie.
Tow. transportowego w Tustanowicach dopuścił się 
niejaki Edw. Goldman we Lwowie, były urzędnik 
tego trwarzystwa na spółkę z faktorem Tow. Wa­
gnerem. Goldman prowadził dotychczas mnóstwo 
interesów naftowych, a że zawsze solidnie się z nich 
wywiązywał, więc zyskał sobie zaufanie sfer nafto­
wych i instytucji bankowych, pozostających z nim 
w związku. Tymczasem przed paru dniami zgłosił 
się do jednego z kantorów lwowskich ów Wagner 
1 przedstawił kwit magazynowy na 50 cystern ro­
py, własności rzekomo Goldmana, prosił o wypła­
cenie zaliczki na ten kwit. Jest to rodzaj tran- 
zakcyi, przyjętej powszechnie w sferach finansowo- 
naftowych. Kwit podpisany był przez dyr. Towa-1 wyjechał do B e m a  
rzystwa transportowego Grafa. Kantor wypłacił za-lskie.

Z a rz ą d z e n ia  a n tich o le ry cz n c .
Bruksela. Rorciągnięto tut3j sanitarny nad­

zór nad wszystkiemi osobami, przybywającemi 
z Rosyi; oprócz tego nakazano 5-dniową kwa­
rantannę dla nich. ,*

H iszp an ia  a  Watykan.
Rzym. Wczoraj odbyła się ta dłuższa konfe- 

reneya sekretarza stanu Watykanu kardynała 
M e r r y  d o i  Y a l z  zastępcą hiszpańskim. —  
Konferencya ta jest początkiem n o w y c h  r o ­
k o w a ń  między H i s z p a n i ą  a W a t y k a ­
n e m .

Kardynał Merry del Yal potępił na tej kon- 
ferencyi agitacyę karlistów w Hiszpanii.

B e n lz y e  w  B ogy l.
Petersburg. W kołach D u m y  zapewniają, 

ż e w  m i n i s t e r s t w i e  m a r y n a r k i  zarzą­
dzono r e w i z y ę. W  ministerstwie tem odkryto 
bowiem wielkie n a d u ż y c i a .  Przyczyną tej 
rewizyi są też żądania rządu o uchwalenie no­
wych wielkich kredytów na powiększenie floty. 
Przez zarządzenie zaś rewizyi rząd spodziewa 
się usposobić przychylnie Dumę dla swych żą­
dań.

E sk ad ra  r o s y js k a  w  E Jece.
Rjeka. Przybyła tu e s k a d r a  r o s y j s k a ,  

złożona z 3 okrętów wojennyoh, zdążająca do 
A n t i v a r i. Na pokładzie jednego z tych okrę­
tów znajduje się W. ks. M i k o ł a j  M i k o ł a ­
j e  w i e z.

Podroż  S td y p ia a  do Azyl.
Petersburg. S t o ł y p i n  wybiera się w po­

dróż do A z y  i. Ma on zbadać stosunki na Sy­
fa e r y i i kolei amurskiej.

M a n e w ry  sz w a jca rsk ie .
Wiedeń. Szef sztabu generalnego C o n r a d  

na manewry szwajcar-

?a zamknięciu ałunem.
Kraków, 27 sierpnia. 

Książęta pruscy w Korniku. Podczas pobytu
niemieckiej pary cesarskiej w Poznaniu, pruski na­
stępca tronu i dwaj młodzi jego bracia w ścisłem 
incognito udali się do oddalonego o dwie mile od 
Poznania, K o r n i k a .  Jest to —  jak wiadomo —  
majętność dawnej Działyńskich, obecnie hr. Zamoj­
skiego z Zakopanego, ze wspaniałym starym zam­
kiem, olbrzymim parkiem, znaną w całej Polsce 
b i b l i o t e k ą  1 bogatemi zi lorami. Książęta przy­
byli podczas nieobecności plenipotenta 1 biblioteka­
rza dr C e l i c h o w s k i e g o ,  który bawił na je­
dnym z folwarków —  I wobec tego w pierwszej 
chwili nie chciano Ich wpuścić do zamku, dopiero 
gdy przedstawili się pani Celichowskiej, nie mało 
zaambarasowanej tą niespodziewaną wizytą, uzy­
skali wstęp do sal zamkowych, zbiorów, które 
oglądali a wiolkiem zainteresowaniem oprowadzani 
przez kasztelana zamkowego. Gdy już zabierali Bi ę 
do odjazdu, przybył przywołany telefonicznie dr 
Celichowski i ofiarował się pokazać im inno jeszcze 
cenne pamiątki i zbiory —  lecz książęta z wyszu­
kaną grzecznością podziękowawszy za to, zasłania­
jąc się brakiem czasu, odjechali do Poznania.

Wizyta ta wywołała w Poznaniu mnóstwo naj­
rozmaitszych pogłosek I domysłów. Wiadomo, że 
w pogłoskach o bliskiem jakoby rozpoczęciu wy­
właszczania, dobra kórnickie (16.000 morgów au- 
stryackich) wymieniano jako pierwszy obszar, któ­
ry ma nledz wywłaszczenia. Obecnie przypuszczają, 
że wizyta ta zabezpieczyła te dobra przed takim 
losem, a nawet, że hr. Zamojski otrzyma na za­
wsze pozwolenie przebywania w tej swojej majęt­
ności. Dotyczas bowiem stale go wydalano, jako 
„niewygodnego obcokrajowca*. Oby tylko nie ozna­
czało to coś zupełnie przeciwnego...

Naśladowca Hofrichtera. Z Wiednia telefonu­
ją: W  sprawie aresztowanego asystenta kolejowego 
Kapeleza i jego żony, donoszą: Stwierdzono, że 
Kapelez posłał na imieniny swej krewnej, starej 
pannie Laurze Morarkównie, bombonierkę z zatru- 
temi cukierkami. Moraykówna po spożyciu tych cu­
kierków zachorowała, oddała więc resztę cukierków 
do zbadania. Po zbadania okazało się, że cukierki 
te były napełnione sublimatem rtęci.

Morarkówna oddała przed niedawnym czasem ca­
ły swój majątek Kapelezom, którzy mieli jej za 
to wypłacać roczną rentę. Tymczasem Kapelezowie 
w krótkim czasie cały ten majątek strwonili. Nie 
chcąc niewypłacać Moravkównie renty, postanowili 
ją otruć.

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S p o k o w s & L

W ydawca:

BKieliaJ: ISoMOssiar&s^jU

N A D E § f i A N E .
Artykuły w tym daiala nie pochodzą od 

redakcyi).

  a Ą * . 'i  -  *>J> 'i 'i.tc'

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

5564 5 52

Sanatoryum i zakład, wodoleczniczy pod Lwo­
wem. W  roku bieżącym zakład mój będzie 
otwarty do końca października.
5996 1 6 Dr Józef Zakrzewski.

Dr Teodor Cybulski
spec. chorób dzieci. —  Flcryańska 23.

p o w r o c ii .  6005  1  4

Szkoła muzyczna dla skrzypiec 
i fortepianu

W i l h e l m a  G r o s s a ,  absolwenta egzaminu 
państwowego, członka opery w Lincu, członka 
wiedeńskiej orkiestry „Tonkiinstler*, znajduje 
się, jak w roku poprzednim, przy ulicy Zielonej 
1. 6. Bliższych iformacyj udziela się między go­
dziną 11 a I w południe i 2 a 4 po południu.

Lekcyj na fortepianie udziela uczennica prof. 
L e s z e t y c k i e g o .  6050

Prof. BOSSOI^Skl
p o w r o c i t  '  5995 1 3

iPow pocJleia 
przyjmuję od 9— 12 i od 3— 6 *

Włodzimierz Lipoński, FlorynMa 13.
4016 1 3

Din Pfzelezdnytfi I Mlejsco&iyth
godnym zwiedzenia jest lokal nowo otwartej

pierwszorzędnej

Jana Mrożyńskiego w Rynku gł. I piętro, nad 
handlem WP. Wentzla. Dom ten, dawniej 
własność Królewiczowej Maryi Józefy Sobieskiej, 
posiada dotąd pozostałe historyczne pamiątki, 
jak strop rzeźbiony i kominki z XVI w., tudzież 

malowiczy widok na Rynek.

Lokal otwarty do godz. 2 w nocy, celuje zna- 
komśtemi artykułami spożywczymi. 

Rondez-vous doborowej Publiczności.
6015 1 30

C h orob y  w en er ., sk ó rn e  i w ło s ó w  

B r  E a ,@ © 5 a J £ ;o ;p ir
Floryańska 25. Ordyn. od 8—11 i 2—5. 

4244 9 30

„Od lat używam naturalnej wody gorz-’ 
klej „Franciszka Józefa"  tak w 
klinice jak i w praktyce prywatnej, gdyż 
działa skutecznie i niezawodnie odprowa- 
dzająco, bez sprowadzania nudności*.

Profesor G. Baccelli, 
Dyrektor „Clinika Medica* 
król. Uniwersyt. w Rzymie. /

 ̂ Sobota 2 7 'tfiórpiifti 19Itr

Dr Siamsiao Przybylski
b. asystent Klin. chirurg, i pełożn. ginek. Un. Jag* 
ordynuje we Francensbadzie, Palast hotel (wej­

ście od Kirchenstrasse). 3390 ? ,

DORA pensjonat drowej Sztom- 
M lliU p U iiL  barth, ulica Chałubińskiego. —< 
Komfort, hygiena. Kuchnia doskonała. „En pen- 

sion* od 6-ciu koron dziennie.
3434 2 2

Dr Stanisław Lewicki
b. asystent Kliniki połoź. ginek. Uniw. lwowsk 

ordynuje, jak zwykle, w  K r y n i c y .
(Willa pod Trąbką). 3472 9 16

Do numeru niniejszego dołączony jest prospekt 
znanego z rzetelności Domu bankowego Edwarda' 
Urbana w Bernie Mor. , 5785

Br Fkep©§
POWPÓCIL 5758 3 5

P o w r ó c i ł e m  I r o z p o c z ą ł e m
lekcye wyższej giy na fortepianie <

św. Sebastyana 4, n  p.
Wpisy codziennie tylko między 12 a 2 po poł 

5804 2 7

Br Słom a ilassaer
p s w r ó c i l .  v /

Podgórze, Krakowska 3, nr. telefonu 862 (1462).
5917

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum spec. cho­
rób nerwowych-

li M  —  Mó?i. Wi® 11.
5980 1

iii
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Wyborowy środek ochronny przeciw wszelkim 
chorobom zakaźnym

M A T T O N I | ® l
SiI J U pnaturo!nev 

A L K A L IC Z N A

S Z C Z A  W  A  X  D U O  J O  W  A

wytryskująca z czystej ekały granitowej. — 
'fif wi e l u e p i d e m i a c h  okazała się świetną. 

4644 7 0

Specyalista chorób kobiecych.

FSr-E. C&TNABOWSEI
bT asystent kliniki położ.-ginekol.” U. J. ord.' 

od godz. 3— 5, Kolejowa 3 parter, tel. 337. 
5525 5 6

L&czsii&a
Or A. iiiiMkieso u Kossewle
3045 2 (za Kołomyją). *
Stacya kolejowa Zabłotów, Galicya, otwarta od 1 

maja do końca października.
Prospekty wksięgarniG.Gebethnera i SkiwKrakowie.

Gdyby znmrtaiycbmstał dńt tajny 
radca Goethe

napisałby hymn na pochwałę Sodeńskich 
pastylek mineralnych (Faya prawdziwych). 
Za życia sławił siłę uzdrawiającą źródeł, 
ale że siłę tę można będzie w skoncentro­
wanej formie nosie niejako przy sobie w 
kieszeni, tej możliwości z pewnością nie 
przypuszczał. Faya prawdziwe Sodeńskie 
zawierają wszystkie lecznicze składniki 
słynnych Sodeńskich źródeł leczniczych, a 
skuteczność Ich przeciw wszelkiemu prze­
ziębieniu jest znana na całym świecio. So­
deńskich —  pudełko za K 1-25 — można 
dostać wo wszystkich sklepach tego działu 

Generalne zastępstwo na Ansiryę-Węgry:
W. T. Guntzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń,, 

IY/I, Grosse Neugasse 17. 470

nunii a1! ma»

S s i r s a  t e & g T a H e z a s .
* 1 
Wiedeń, 27 sierpnia. (Giełda południowa.) t 
Marki 1J7'47. itenta majowa 93 69. Renta ketonowa 

węgierska 91*80. Akaye auatr, takt. kred, 663 50. Akcje 
węg, takt. kred. £61*— . Akcye Anglobankn 816-— . Akoy- 
Unionbankn 620 50. Akcje Bankeereina 547‘5(). Akoye Lśtt- 
derbanku 5!9 '25 . Akoye kolei padstwowyoa 749-— . Lom­
bardy 112-50. Akoye fabryki broni 721*—, Akoys tyto­
niowe 389-50. Alpiny 737-50. Rima-linranyl 700*— . Ak­
cye praskiego Tow. ieiatnego 2781 60. Losy tureckie 
254-50. Buble 264*— . Akcye galic. Banku hi t/taemege 
O—-—. -

Usposobienie:, silne. 1
Berlin, 27 sierpnia. (Olelda poranna.)
Akoye kredytowe 208-25. Tow dyskontowe 187-.—• 
Usposobienie: ustalono. _ *

Giełda warszawska.
Warszawa, 27 sierpnia. -
4-procentowa renta rosyjska 93-60 rb.; 5-proo. poiy< 

czka rosyjska I emisyi 496-— rb.; 5-proc. pożyczka ii  
emisyi 366-— rb; 4‘ /i-procentowe listy zastawne 94-20; 
4-prooentowe listy zastawne — -— rb.; 5-prooentowe 11* 
sty miasta Warszawy 96-56 rb.; 4 'l,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-90 rb.; akcye łódzkie 88*75 rb.; 
akcye Banku handlowego warszawskiego 429-50 rb.; 
Cukrownio 360-— rb.; Starachowice 172-50 rb.; Lii* 
pop 132-— rb.: Rudzki 600-— rb.; Zawiercie 369-— rb.; 
Żyrardów 272-— rb.; Putiłów 156-75 ib ,: Berlin 46'91

Giełda zbożowa.
Budapsszt, 27 sierpnia."- l - 
Pszenica na październik 9-78 do 9-79; pszenica n* 

kwieoień 10-70 do 10-80; żyto na październik od 7-26 do 
7*27; żyto na kwiecień 0’— do 0-— ; owies na paździer­
nik od 7-73 do 7-74; owies na kwiecień 0-— do 0-— t 
kukurudza na sierpień 0-— do 0*— ; kukurudza aa m*J 
6-76 do 6-77; rzepak na sierpień 14 60 do 14*80. r

wszystlrim owadoml Żądajcie przeciw molom „Antymolin*, najradykalniejszy środek, n afta liną  o silnej woni i papier juchtowy.' Pra- 
9 wdziwy proszek In d y jsk i przeciw karakonom, szwahom, nasilniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. Przeciw

pluskwom wypróbowany płyn. Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Anty sep tyczny*. Po niskich cenach oddaję lakiery i farby 
l- r "kastowe na posadzki. T s n lo l  TanlOl Poleęamy Krem przeciw piegom, wypryskom itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zwraca. Ml SŁ



Sobota 2? Kierpma lifiG, N O W A  R E F O R M A ,    Nr 390.
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Jedyną i wypróbowaną jest przypraw

6624

z krzyżem w gwieździe. 
F la szeczk i p rób n e  p o  12 hal.

Należy bacznie uważać za nazwę MAGG1 i znak ochronny „krzyż w gwieździe".

J & f t inkŃ W tn^ l i i, A V ,i-' , J - V„-n' i L-U j:.9;rt-x u - : - y l l x ^ f / 7 ' A - 1-'  , ■>-, ^ - . jf ^ * ' L  -  -Ł-^-.~-‘--'
3,.MAGGIp<;o dobra I oszczędna kuchnia".!

ffiajdą wygodne umieszczenio n wdowy po wy. 
uzym urzędniku. Mieszkanie piękne, słoneczne, 
•Urt smaczny i  obfity, opieka troskliwa, cena 
Umiarkowana. — Wiadomość ni. Batorego 1. 1, 
Oficyny, I piętro, drzwi 29. ' 6013 1 3

09 Podjfirzn do aynnieciii
tanio od I października:

Ć lub 4 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
tfiiarnia, n  piętro; 2 lnb 1 pokój, kuchnia, 
przedpokój, łazienka, II piętro; 3 pokoje, ku­
chni. przedpokój, łazienka, spiżarnia, I piętro; 
t  pokój, knchnia, przedpokój, I piętro. Wiado- 
Mość n p. Kleina w Podgórzu, Podskale 1. 1.

6993 1 3

Bo wysMerźawtotaS
Eonseni na Agencję sprzedaży i biuro pośre- 
Auctwa. — Kilkanaście majątków, folwarków, 
•Użj * gruntami, kamienic, młynów, do sprze- 
iania. Inteligentny, trzeźwy, uczciwy mężczy- 

przyjmie posadę burgrabiego, portyera lub 
Magazyniera, włada jęz. polskim i niemieckim 
M słowie i piśmie. Zgłoszenia: A . H. E . poste 
?»stante Braków. 6979 1 3

Winogrona deserowe
Eewyborne, szlachetne gatunki, wielkie, słod- 

. >1 oodritó świeżo rwane, 5 kg. koszyk 3 K, 
Miód pszczelny, naturalny, ezysty, za co się 
Jł°*y, przowyborny, 5 kg. puszka 7'50 K. — 
m  Altnan, fersecz 8, Wągry. 6023 l lo

U c z e ń
• inteligentnego domu, z niższego gimn. lnb 
Mkoły realnej, znajdzie umieszczenie i staran­
ną dpiekę. Plac Szczepański 7, II piętro, drzwi 
«  *, nstaie lnb listownie. 6341 4 6

Pokóf
1*8117“ wielki, frontowy, z meblami wynaj- 
Mę aa 3 lab 4 osoby po 80 koron z utrzyma­
łe m  wyberowem. Gołębia 14, I  p. 5861 3 3

Stroiciel fortepianów
frzyjmuje wszelkie reperacje po cenach  
im iark ow a n y ch . A. Biid. Miodowa 37

6874 2 10

Orastezaa %  i  p.
Pokoje elegancko urządzone, elektr., ła­
zienka, doskonała knchnia. 6876 3 8

Uczeń
* klas niższych znajdzie umieszczenie przy in- 
Mligontnej rodzinie. Opieka staranna, męska 
■apewniona. Wiadomości udzieli apteka „pod 
karankiem“ , Kraków, Mały Rynek. 6S42 3 3

Da wynajęcia
2 lab 3 pokoje frontowe, na parterze, na biu- 
ło, l 2 pokoje z kuchnią, przy ul. św. Gertru­
dy 10, od 1 października. Wiadomość n wła- 
iciciela II piętro, na lewo. 6839 3 3

iF c lU iliil
* praktyką, mająca egzamin z rachun­
kowości państwowej, pisząca na maszy­
no, szuka powsady biurowej. Zgłoszenia 
fod „Eleonora" poste restante Kraków.

5851 4 4

P°_ urzędnika kolejowym, przyjmie od 1 wrze- 
®aia na mieszkanie i wikt studentów szkół 
średnich. Sumienna opieka i zdrowa kuchnia 
*apewnione. M. A. Zacisze 6, parter na prawo.

5860 6 6

uln  ś w .  I t a y & a  L  3
wynajęcia od 1 września b. r. pokoje 

z komfortem umeblowane, z całkowitem 
utrzymaniem. Tamże wzorowa pensya 
dla uczniów szkól średnich z domów 
obywatelskich. . 5836 6 10

Osie panienki js rsś
ezczenie i troskliwą* opiekę u inteligen­
tnej osoby. A. W., ul. Rajska 1. 4., II p., 
tóg Karmelickiej. 5835 3 3

W P I S Y
na pryw. lekcje zbiorowe, przygotowujące d o  
* u a tu r y  s e m i n a r y j n e j  przyjmuje codzien­
n e  od 10—12 i od 2—4 M a t y ld a  Ś z r c ir t e -  
^ p W n a , Kraków, Stachowskiogo 12, I p. — 
■Liczba nczcnic ograniczona. Nauka rozpoczyna 
*ię dnia 3 września. 6832 4 10

lutym! M ila! usiani!
z praktyką sądową i adwokacką, biegły w spor- 
nem, przyjmio posadę u notaryusza lub adwo­
kata. Adres: Buczyński poste restante Kraków. 

5834 2 3

Wyborne obiady
prywatne, na swieźem maśle, wydaje w domn 
i na miasto. Internat dla Nauczycielek, Kraków, 
Szewska 20, II piętro, Zamówienia wcześniej. 

5905 2 12

D o w y n a ję c ia
7 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka na II p., 
4 lub 5 pokoi, kuchnia, z łazienkami na par­
terze. Wiadomość n dozorcy domu przy ulicy 
Batorego 26, róg Karmelickiej. 6878 8 3

Rządca dóbr
w sile wieku, żonaty, z cblnbnemi świadectwa­
mi z kraju i zagranicy, znający się na leśni­
ctwie, poszukuje posady od 1 października. — 
Zgłoszenia pod H. G. poste rest. Krasiczyn. 

5882 2 4

fffl m ś n i
przyjmie na mieszkanie wraz z utrzymaniem 
starsza pani, gdzie znajdą troskliwą opiekę. — 
BI. S., Łazienna 7, II p., na prawo. 6822 6 6

Apteka w Jaworznia
poszukuje a s p i r a n t a  od 15 września, 
Zgłoszenia: K. Włyński, apteka w Ja­
worznie. 5829 2 3

Nauczycielki Polki
z wyższem i średniem wykształceniem, 
poszukują posad przez Biuro Matyldy 
Szremer, Kraków, Stachowskiego 12, Ip.

6833 3 6

mogą się czesać i nabyw ać po 
cenach nader umiarkowanych sta­
rannie wykończone warkocze, loki, 
grzyw ki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne w yroby z włosów.

598S 1 2

l l i f u i l t l i l i l l l
Ipscy Blaiifeacr.

następująco pytania: 1) w jakt rposoo 
icogę nauczyć się bez trudu 1 bez po­
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa­
mięć a nawet bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka

assgpsls& i fs,aaG .,s i6 £ a l3 c!,i , l 
®I©slsŁeg® Ms pasyjsMego
tak, abym mógł biegle i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mies. 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) ozy jest możliwem, aże- 
bym'w ciągu 6 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele Instytu­
tu Beriitza rzeczywiście wyłącznie uży­
wają języka uczyć się mającego, a wszy- 
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza wykłada jedynie swój język ojczy 
sty? 7) ozy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 9 wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobierać lekcye n siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecyi? Zechce zażą­
dać bliższych wyjaśnień lnbjprospektn w 
biurze Instytutu The B erlitz S s h e o ls  
ol Łangnages w Era&awie, f-riy 
til. św . Jana 3, I p ię tro . 5687 5 0

1 0 . 0 0 0  M A O i t O O Y
S 2 L A  C I O S A J Ą C Y C H  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C H .

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniacn wywołuje prawdziwie duń 
Shi „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ fest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, któ­
ry w przeciągu 3 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, ie  włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy,

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

1 0 .0 0 0  K O R O N  G O T Ó W K Ą
każdemu golowąsema, łysemu, lnb rzadkie włosy mającemu, który Bal­
samu Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga. Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łącze dla WP. wyrazy poważania L C. Dr Trerg, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 6 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w śwlecie osobliwego handlu

KOS-KAGASMET, COPEHBAGEli 333 DABHA88 (DsnlH).
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 5495 2 2

m m m m m i

k r a w i e c  d a m s k i
«I©zef G ałązka

Zam ówienia z pow ierzonych m ateryalów . Specyalność: Ko- 
styumy. —  Okrycia. —  Spódnice. Wykonywam w krótkim czasie. 
F io p y a s is k a  1 6 .  3300 19 0 F lo p y a d s k a  1 6 .

------ -.u.-! mw.jflMJłUÓŁŁA"! 1»«KB»!saHsre£:

M /ł l n O f 9  P° ofioyanoie pocztowym, poszuku- 
n U U n o  j e miejsca do zarządu domu u wdo­
wca, starszego kawalera lub też na plebanii 
Wymagania skromne. Pawicka, Poselska 16, 
III piętro. 5968 2 2

S Z K O Ł A
F R A K K E S E A U S E S  a .  K y « t * »  (Niemcy).

Kudov,-a maszyn, eiektroteobn., maszyny roln budowa mostów. W. sala do prób. 4949 5 8
TBCBWK AWIAT. * M «ra H w ™ w r---

inteligentna panienka poszukuje miejsca bony 
i do wyręczenia pani domn. — Zgłoszenia: 
Trzeszczkowska, Brzączowice, dwór, p. Droginia. 

5966 2 3

r “

Śniadania, Podwieczorki i Kolacye
w mleczarni i kawiarni

i

♦
■ i£2£s. i 11 nl» W lślnef

: : :  (n a p r z e c iw  b is k u p ie g o  p a ła c u ) .  :::
z b o s p i i y  c H s x  I > s ? z e j e 2 ; d n y c l i .

5240 15 15

f  ®

e . la  M T M T
nowy cudowny wynalazek dla cierpiących

na przepnldfBg
Kowo wynaleziony pasek rupturowy bardzo 
Jekki, dla największego wypadku 12 dkgr. wagi.

,sPręzJIly lub metalu, nosi się bez bólu i 
ndykalnie przytrzymuje przepuklinę. Odpowiedź 

za dołączeniem marki odwrotną pocztą.
łS« K a n f a r c s s l s z ,
______________ Twardowskiego 7. 5975 1  4

m n m r

że wyroby płócienne i bawełniane naj­
lepiej kupować jedynie tylko w tkalni 
Biesi Erejcar w Dobruszce S£Bo 

Czechy. ’
Próbki endnie pięknych barchanów i fia- 
neli, jakoteż wyrobów płóciennych i ba­
wełnianych za darmo, opłatnie. Spróbo­
wać i zamówić 6 bielonych prześcieradeł 
'ez bzwu 150x200 cm. mających za 

1-60 K. — Wyprawy ślubne. 5823 1 «

iplia i  Starym ip
do sprzedania wraz z domem. Wiadomość: 
Kraków, apteka pod Koroną. 5877 3 3

prosif slf p i
o zasobności mej firmy, i w tym celu w razie 
potrzeby przodmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą koresponden­
cyjną mego katalogu głównego z 3000 odbitek 
sa darmo, opłaconego. C. i k. nadworny do- 
ztawca H a n n a  K o n r a d ,  Briix Nr 338 (Czechy), 

3179 3 3

D g f l o s z e n i e .
Celem -  oddania w przedsiębiorstwo 

bndowy gmachu bursy w Jaśle, rozpi­
suje się rozprawę ofertową pisemną. 
Bliższych szczegółów zasięgnąć można 
w Dyrekcyi c. k. gimnazyum w Jaśle, 
gdzie leżą plany, warunki i kosztorys 
do przejrzenia.

Termin wnoszenia ofert najpóźniej 
do Ig w rześnia b- r. godzina 12-ta 
w południe.

5937 2 3 K om itet budowy.

f&afątki z lasami, Inwentarzami i Rrescencyą: w pow. gorlickim o pow. 450 mg., koło 
Dembicy około 600 mg., w powiecie wielickim o pow. 251 mg., 365 mg., 200 mg., 500 mg., koło 
Przemyśla około 650 mg., koło Kalwaryi 450 mg., koło Słotwiny o pow. 600 mg., pod Krako­
wem o pow. 300 mg., koto Oświęcimia przeszło 500 mg., z czego 300 mg. stawów zarybionych. 
Ecz lasu z inwentarzami i krescenayą: w powiecie mieleckim o pow. 500 mg., tarnow­
skim około 350 mg., w pawieoie przemyskim przeszło 1000 mg. z gorzelnią o 1000 HI. kontyng. 
bez inwentarza. Folwark Z lasem: koło Krakowa o pow. 65 mg. i 75 mg., bez lasu koło 
Krakowa o pow, 50 mg. i 60 mg., koło Jasła 2 piękne folwarczki o pow. 100:130 mg., bez 
inwentarza pod Krakowem o pow. 35 mg. z lasem, koło Rymanowa o pow. 35 mg., oraz wiele 
innych, nadto liczny wybór kamienic, will, realności, dzierżaw, zamian itp. Łaskawe zgłoszenia:
Kor.c. Ćentr. Biuro kupna-sprzedaży nieruchomości — Kraków, Mały Rynek I. 4, Telefon Nr. 1099.

5 8 b 2  o 5

M n i  wubiima ©ksSScznef e do kupna dla kngcdt* 
lako fsź i dia esśij prywatnych!

4 0 -4 5  mtr. pięknie sortow a n y ch  resztek tylko za 16 K, la la  resztek za 18 K
obejmujących fianelę na bluzki i koszule, materyo na pościel, zapaski, białe płótno na
koszule i kalesony. . . . .

Resztki mają 6—15 metrów dłngosci, w praniu nie puszczają, za co się ręczy, 
i są najlepszej jakości. Wysyła za zaliczką

Tkalnia płócien KAB01 KOHM, Nachod Nr 13.
Na życzenie wysyłam za darmo, opłacone próbki wszelkich swych wyrobów. 5957 1 3

Pomocnik M m  - ^ = 2 1
sady zaraz. Wyjedzie na prowincję. 
pod „Pilny" poate rest. Kraków. 5978 i

Do sprzedania ,
elegancka mak. sypialnia, pianino, kanapka 
rozsuwana, lampa wisząca, dywany, portyery, 
lornetka Gorca, oraz damska, obrazy, 2 kande­
labry srebrne, pierścionek z dużym rantem an­
tyk, palma sztuczna z wazonem, kuchenne rze­
czy, ul. Karmelicka 7, stróż wskaże. 5982 2 3

P a r e © ! ^
z frontem do słońca, około 80 sążni w Dz. IV 
snrzedam. Zgłoszenia Dod „Parcela" poste re-

5977 2 5 łstanie Kraków

P a te n ie
Kto mający kapitał połączy się z wynalazcą 
w celu ochrony i wyzyskania kilku konkuren- 
cyi niemających. zyskownych wynalazków! — 
Zgłoszenia pod „Swoboda" poste restante Pod­
górze. 5976 2 4

P r a b ^ lc a iit
z ukończoną II kl. szkoły średn., z do­
brej rodziny, znajdzie umieszczenie za­
raz w handlu korzennym na p ro w in c ji. 
Potrzebny również p om ocn ik , dobrze 
polecony. —  Zgłoszenia tylko listowne 
przyjmuje Adminstracya „N. Reformy" 
pod 5 9 6 7 .  5967 2 3

M o d y
pomocnik biurowy poszukuje odpowiednie­
go zajęcia, za skromnem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia pod L. K. 55. poste rest. Kraków, 
za okazan. kwitu inseratowego. 5943 2 4

Uczniow ie
znajdą wygodne umieszczenie i troskli­
wą opiekę. Felicyanek 15, II p. 6954 2 6

Mosia

Pemsyoaat,-Podlasie"'
Kraków, ulica Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. — Oświetlenie elektryczne —, 

Łazienka. — Kuchnia wyborowa.
Tamże wydaje się obiady w domu I na mlaslo. 

• 5909 2 14

W i n o g r o n a  s t a l o w o .
Polecam przewyborne wielkie, słodkie 
winogrona chasselas czerwone i białe, 
5 kg. koszyk 4 korony, opłatnie za za­
liczką. Aleksander Schwarz, Wagykikin- 
da, Węgry. 5958 2 3

l P © § £ i n I m f Q
młodego izraelity, obznajomionego z ko- 
respondencyą polską i niemiecką. Zgło­
szenia należy przysyłać pod adresem: 
S. Brenner, Dombrowa, Śląsk austr.

6964 2 3

Dwa pokoje
umeblowano z pianinem RSlimischa-Drszno dla 
inteligentych pań do odnajęcia z utrzymaniem 
lub bez. Ul. św. Gertrudy 2, parter, na lewo. 

5648 ó 5

zaraz szafę (bibliotekę) na 
_  _ książki, jednę mającą czte­

ry metry szerokości, lub dwie po dwa 
metry. Zgłoszenia: ulica św. Jana 14, 
drzwi Nr 4. 5948 2 3

PoKole dla panleneK
wspólne i oddzielne z utrzymaniem i zapewnio­
ną opieką. Krupnicza 10, II p. 5942 2 5

Msadeialis
sta, poszukuje lekcyj. Zgłoszenia: J. F.,
Uniwersytet. 6944 3 3

Uczniowie
gimnazyalni, z dobrego domu znajdą wzorowe 
pomieszczenie w rodzinie pr. gimn. przy uL 
Staszica (w pobliżu gimn. Sobieskiego). Wiado­
mość w „Tęczy" ul' Karmelicka 1. 5949 2 6

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
ż k u  „A G A T O L U * 4,  wyrohu S i .  
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 

udełeczko a 60 hal. i 1 K. 4937 7 10

Lokomobila
parowa o sile 8— 10 koni i rower mo­
torowy z bocznym wózkiem tanio do 
sprzedania. Maurycy Gertler, Kraków, 
Zwierzyniecka 17, tel. 2062/VIII.

5947 2 6

n  n m piętrowy, murowany, narożnik o 15 oknach 
U U III Iron tu, a 29 ubikacych, w IX dzielnicy 
(Ludwinów), dobrze się rentujący, do sprzeda­
nia. Wiadomość w Magazynie robót ręcznych 
„Iris", Kraków, Floiyańska 32,1 p. . 5684 4 4

P a .  s i u i i i t t i i ?
przyjmuję na stancyę H. K. ul. Lenartowicza 
i. 9, parter, (w pobliżu gimnazyum III) Kraków. 

5908 3 5

f f r r f d U f i  znajdą umieszczenie z ca- 
u L u llu ilL l łem utrzymaniem za mier- 
nem wynagrodzeniem w Podgórzu, ul. 
Krakowska 9, I p. 5916 3 3

i P t i l f e f l J
duży, z osobnem wejściem, elegancko 
umeblowany, tanio, całorocznie do na­
jęcia. Garncarska 14, II p. 5918 2 6

1
Duży, słoneczny, frontowy pokój, z ca­
lem utrzymaniem, dla dwóch panienek 
z pensyi, lub studentek z wyższych kur­
sów. Wiadomość: ul. Floryańska 47, II p.

5919 3 4

M a i  U l i  i i i
w Brzesku

przyjmie z dniem 15 września rutyno­
wanego h o n c y p i e n t a .  5920 3 3

J P £znka posady (25 lat 
i i  pracy, u aj chlubnie jsze
referencje najpierwszych domów).Uczy przedmio­
tów szkól średnich. „ P e d a g o g "  poste rest. 
K r a k ó w .  5914 2 2

zamówionych robót poszukiwany. Zgłoszenia 
pod „Spóinik W. W ." poste rest. Kraków, za 
okazan. kwitu inseratow. 5915 8 3

Hura nsuczpcielsHi-’
Stefanii Łapszów z Trembeckich Zwilling, Kra­
ków, Szewska 20, II piętro, poleca Nauczyciel­
ki, nauczycieli. Guwernantki, Francuzki, Angiel- 
craz Bony różnej narodowości. 5906 2 8

fJ  diUUŁKŁIl
pokoje, wygodnie urządzone z utrzymaniem zdro- 
wem i wykwintnem, blisko plant i rynku. — 
Wiadomość w biurze J. Grabowskiego nh Gołębia. 

6910 2 6

Tacie, czeskie
P I E R Z E !
5 kg. świeżo dartych K 9‘60, 
lepszych 12 K, białych, mię- 
kich jak puch dartych, 18 K, 

24 K; białych jak śnieg, miękich jak pnch, 
dartych 30 K, 36 K. Wysyłka opłacona za 
zaliczką. Wyńąiana i przyjęcie napowrót za 

zwrotem opłaty pocztowej.
Benedikt Sachssl, Lobes Nr 274, bei Piisen, 

(Rohmen). 5883 1 6

Rodzina RatolicKa
przyjmie na mieszkanie z całem utrzy­
maniem dwóch lub trzech uczniów szkół 
średnich. Pomoc w naukach, wynik za­
pewniony, ceny umiarkowane. Wiado­
mość: pl. Matejki 12 u portyera dyre­
k cyi kolei państw, w Krakowie, między 
8 rano a 2 po południu. 5895 3 3

Pośredniczy«  wyszukaniu miejsca
po jednor. prakt, przygotowaniu i pobieraniu 
nauki handlowej. Fryd. Mester, właściciel zna­
nej poza Europą dawnej Akademii handlów, 
w Lipsku. ‘ 6021

Nowe kursa przygotowawcze
do egzaminu z rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryi kupieckiej pojedynczej i podwójnej,

rozpoczynam dnia
S września 1910 roku.
Wpiśy w biurze buchalteryjnem w Krakowie, 
ni. Floryańska 1. 55. — Telefon Nr. 2036/VTII. 

codziennie od 9 do 1 i od 3 do 6.
Stanisław Burnatowicz
nauczyciel buchalteryi, c. k. kw. urzędnik ra­
chunkowy, zaprzysiężony znawca ksiąg handlo­
wych i lustrator Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, były dyrektor t a k i e g o  ^Stowarzy­
szenia.

P o m f t t ^ i k .

obznajomiony w dziale towarów drobia­
zgowych i damskim modnym, znajdzie 
posadę w handlu Ferdynanda Giirtlera, 
Lwów, nl. Halicka 20 . 5953 3 3

Rutynowany

Koncypienr ehM gcK!
katolik, z substytucyą, przyjmie posadę 
od 1 września b. r. Adres: Dr Roman 
Paliński, Maków. 5911 3 3

znajdzie umieszczenie z całem utrzyma­
niem. Konwersacja niemiecka bezpła­
tnie. Fortepian na miejscu. Ulica Nie­
cała 1. 1, II piętro. 5889 7 10

I S lM ę S k a n s M h S t jr  3 r-> władający 
F Pr i l W 6 l S i &  biegle jęz. nie­
mieckim, poszukuje pisarki łub innego 
zajęcia. Zgłoszenia: A. Z., Uniwersytet. 

5945 3 3

Zdolnego piwnicznego
z lepszą płacą, poszukuje większy han­
del wina we Lwowie. Zgłoszenia tylko 
listowne pod „P iw E iczn y 11 przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 5935 2 3

-  M e n e l
szkół średnich, z dobrego domu, znajdą umie­
szczenie przy Inteligentnej rodzinie; troskliwa 
opieka zapewniona; na życzenie konwersacya 
niemiecka i nauka, fortepian na miejscu. — 
K. Musil, Kraków, dlica Pedzichów 19, I piętro. 

5940 3 5'

Potrzebny chłopiec
w wieku koło 14 lat, umiejący czytać 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
w Administr. „N. R eform y". 5387 4 o

n i o s ł a  p a s & i o i ł l s a
z ukończoną szkołą wydziałową, poszu­
kuje zajęcia biurowego w Krakowie. - -  
Zgłoszenia pod „PiŁaa“  przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy". 367 1 5

CaMemia Bosiewieza
w Przemyślu 5643 6 6 

poszukuje su b jek ta  do ciast i u czn ia  
szkół średnich do nauki w cukierni

P ro lr łu frsn ł mający początki, poszn- 
r i Kl At j Aai l i  kuje miejsca do korzen­
nego sklepu. Zgłoszenia „Praktykant*4 
poste rest Kraków, za okaz. kwitu ins.

4 . 5729 2 2

bierna lepszego mydła toaletowego ja k : 
Krajowe fiftydła przetłuszczone higieniczne W.Rracha z  Tarnowa.

  t
Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, cliroui o l liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcz< oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiom użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym ( i y Rtl (Unttaa** iii śll-i?

U l i  , B ! IL IM
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Krak-iw , ul. K ru pn icza  16, Z p iętro .
\

poleca pokoje na czas dłuższy Inb 
krótszy z komfortem urządzone.. 
łazienka na miejscu. — Również 
kształcąca się młodzież znajdzie 
■wygodne pomieszczenie z całodzien-
nem utrzymaniem i staranną opieką

Zarząd Pensyonatu jest tylko n a l piętrze. Tam­
że obiady w domu i na miasto. 5556 8 15

(li ii Ii
znajdzie umieszczenie i opiekę u bezdzietnego 
małżeństwa. Wiadomość w liandln p. Gawlasa, 
Kraków, Rynek Główny. 5575 8 10

Ola przyjezdnych
lub na czas dłuższy, pokoje z utrzymaniem 
lub bez. Krupnicza 10, I I  p. 55S4 8 lo

Haiiijsza tz& ja , Ciu
M M  PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
4801 (Hotel Drezdeński) j; 45 0 

P r o s z ą  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Do OjlMkCfa ■
od 1 września b. r. 3 pokoje słoneczne, kuchnia, 
łazienka, przedpokój, spiżarka etc. elektryka, 
pralnia na strychu z urządzeniem. Topolowa 48. 

5507 9 15

M. D IT 1HAR
w ł a ś c i c i e le  R . K ć ż e c k i  i 5. J a n o w s k i .

Fabryczny sk ład  Ramp 
naStowycla, żarowych I elektrycznych.
Skład szkła i porcelany do codziennego użytku, oraz serwisów 

tanich i wykwintnych. 5S69 3 12
Garnitury na umywalnie, figury terrakotowe, wazony, wyroby 

z królewskich fabryk w Dreźnie i Kopenhadze.
Skład wyrobów majolikowych, hygienicznych i wodociągowych, 

z fabryki R. Ditmara w Znoimie.
Osobny skład nafty przy placu Franciszkańskim 10 .

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Zlecenia pocztowe wykonuje się starannie natychmiast.

00

O
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Magazyn i Pracownia sukien męskich

MARONA CZAJ! i WL MÓWISZ*
K raków , u lica  M ikołajska L, 2 4

poleca na sezon olietny Biel aySióraialerycfóa
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 79 104 

WykoMCzesai© artystyczase, ceny przystępne.

Z pismem widocznem, zaraz do sprze­
dania. Wiadomość we fabryce wody 
sodowej, Szlak 7. 550215 75

Prz^oiy

Pizjizaily

krajowe i zagraniczne naj­
słynniejszych firm: „Fos“ 
(W  arszawa) Kodak, Goerz, 

Lumićre, Jongla etc. — 
Po najtańszych cenach. 
W największym wybo­
rze.— Cennik gratis.

P ięk n e
o b e cn ie

powszechnie
Yłżywane © g r o d z e ń

Ssardzo prahfysz^.
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandazysta 5401 6 0

Antoni H. Ffirftiewicz
K ruków , Kostowa l. 4.

jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszenia 
bez żadnych dolegliwości, nawet wo większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules11, „Regulator11 
oraz zabezpieczające przed ruptnrą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
stających częstego kaszlu, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia1*. Gwarancja ogólna, liczne 
uznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. — Na żądanie wyjeżdżam.

L. 458/910. 5961

Zapowiedzi.
Podaje się ainiejszem do ogólnej wia­

domości, że p. Araoid SóIiei, stanu 
wolnego, knpiec, w Budapeszcie zamie­
szkały, syn Leopolda i Johanny Bóhmów 
z Budapesztu, zamierza pojąć za mał­
żonkę pannę Ju lię  S fra u ssow a ę , bez 
zawodu, w Zabłociu zamieszkałą, córkę 
Benjamina i Teresy Straussów z Za- 
błocia.

Możliwe zarzuty stanowiące prawne 
przeszkody^ przeciw temu małżeństwu, 
należy wnieść do 3 września b. r. do 
podpisanego Kabinatu lub do król. węg. 
Grzęda stanu w Budapeszcie.

Zabłocie (Żywiec), 23 sierpnia 1910. 
Rabinat powiatu żywieckiego w Zabłociu

S r  a .  E a u

Bclire fnarsnssiilkl K 4m
Sprzedanych 50.000. a

Nie płaci się clal Poręczenie) Wymiana 
dozwolona lub zwrot pieniędzy.

Kr 3007, - 10 klawiszy, 2 
rej estry, 28 głosów, wiel­
kość 24x12  cm K 4 '3 0  

Kr 657'/,: 10  klawiszy, 1  
rejestr, 28 głosów, wiel­
kość 30x15  cm K 5 ‘20 

, Kr 3057,: 10 klawiszy, 2 
| rejcstry,50głosów, wiel­

kość 24x19  cm K 6 ‘ 20  
Kr 6 6 3 1/* ’- 10 klawiszy, 2 

rej estry, 50 głosów, wiel- 
.. 31x15 cm K 8-—
Kr 680/0 . ąo u ^ jg j jy  g rejestry, 50 głosów, 
v  Wf«ok° ^  ,a8i<13 cm J -J. K 9 - -

aok' awi82y) 2 rejestry, 50 głosów, wielkość 33 x i6 -/s cm J g  9 .40
«r^° 4° każdej harmonii darmo.
a l t t  US KON akD n 1 k' nadwomy dostawca HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy instru-nen-

tów muzycznych, BrUx Nr 310 (Czechy! 
Główny katalog z 3000 odbitek na życzenie'ka­
żdemu darmo i opłatme. 3i 67 4 5

stanowczo za aalUapsze nmmz
rodzenia stołkowe z drutu

pocynkowanego kolczastego i t. p„ które wyrabia

llpejski przemył .M m
Fen Jenifsfl) i Synsaie a Ceim -

Wszelkich informacyi udziela, kosztorysy i cenniki illustrowane wysyła 
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franco. Wyłączne zastępstwo na

" Galicyę i Bukowinę. * 3821 25 o

s :  G e i i i e r a l n a  R e p r e z e n t a c y a . p r z e m y s ł u  : :  
k  ^ ‘ n i e z i o - b u d o w i a u e g o

J a n  G o d z i c k i  w  K r a k o w i e ,  S e n a c k a  7 .  
Telefon Nr 1163.

Specyalność:
Ogrodzenia dworów, zakładów, kościołów,
cmentarzy, nagrobków, parków, lavn- 
tennis, zwierzyńców, bażantarń, kurników; 
altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony 
do drzwi i okien, bezpieczniki siatkowe 
przy transmisyach maszynowych, liny 
druciane, budki, klatki i łóżka dla psów. 
Efektowne napowietrzne szyldy firmowe 

na siatce.

Słynny w św iecie

k r e m  d o  o b u w i a
r*ę firmy “ ^  H

S f .  F e r n o l e n d f ,  w l e d e t i  *
c. i k. nadw.

Dostać można także w  praktyczn ej od k ręca n e j oszczęd n e j 
puszce blaszanej. Ten krem do obuwia nie może wyschnąć, 
i jest nadzwyczaj w użyciu oszczędny. 2748 18 0

Cena tubki 40 halerzy. *-
„NIGRIN" sprawia, że skóra nie przepuszcza wody, i nie 

; pnszcza od wilgoci.
Fabryka istnieje 78 lat. Dostać można wszędzie. Skład fabryczny: Wiedeń. I,, Sclilllersirass 21.

p ^ W l  bćSJŁi

Wszyscy i
udający się pasażerowie, którzy jeszcze kart okrętowych nie posiadają, otrzy­
mają gruntowne porady co do najbardziej obfitujących w zarobki miejscowości 
w Am eryce, K anadzie, Argentynie, Brazylii etc. zupełnie 
bezpłatnie. * Każdy z pasażerów otrzyma za darmo pięknie wykonany portfel. 
Napiszcie jeszcze dziś do firmy - 1517 10 10

# i a r l  F .  A u  F f l f i f j g e
Międzynarodowa Generalna Agencya Okrętowa

Hamburg, Alsterdamm 8.

n n M G B U

mięsne placki dla psi,#
najlepsza i najzdrowsza żywność dla 

każdego psa. -
Dostać m ożna w szędzie.

H. POLSTERER, WivNeustadU.
(Fabryka Fattingera patent, mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu). 
W y s t r z e g a ć  s i ^  n a ś l a d o w n i c t w . 2859 10 16 ,
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SZKOŁA PRYWATKA

dla ir.ałyci)
JÓZEFY KRATZER w PODGÓRZE 

przeniesiona do Rynku głównego 1. 7, II piętro. 
Wpisy w pierwszych dniach września. 5589 5 8

M a r c e l a
53 sążnie, w śródmieściu, do sprzedania. 
Wiadomość: Wygoda 4. 5«27 5 6

Willa murowana
Prądnik Czerwony, Wielki Kraków, do sprze­
dania. Cena 24.000 kor. — Wiadomość bliższa: 
Domagalski, Wygoda 4. . „  5628 6 6

papierem cygaretowym p ie rw sz e j r 
jakości w opakowaniu patento- 
wcm i —  książeczkach. & & & &

Bibułka jest nieprzeźroczysta, niegjlieery- 
acmassa, wogólo l?ez ssfiaszsacj i szkodliwej
zaprawy, o dymie niegryzącym i chłodnym.

„P © bndkacs —  to taran, w celu 
wyparcia z naszego kraju obcych 
nam wyrobów niemieckich i fran­
cuskich.

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę, a na­
wet mydło, wskutek tego łepną do palców. Przestańcie 
zatem palić te sztucznie zaprawiane przeźroczyste bibułki.

Fafiriffea tutek I bibułek c^&araioWch uNeris”
Hra a. BęłtaKiegs, Me®, StarotdKlaaZB.

Próbki posyłam darmo i opłatnie. 2505 i  o
v‘

%

i

s p e d y © y | i i 0 “ l c © m l s © w y

W u r s i i i i i i i e r  i  S k a
Kraków* K o l e j o w a  ‘ f l l .  — Telefora , S O .

Szybka i tania ekspedycja pakunków podróżnych. Załatwia formal­
ności celne (cłowe) i paszportowe. Przewów mebli c. k. wozami 

;l:' - patentowanymi 6, 7 i 8 m. 4916 12 o
Konto pocztowe kasy oszczędności L. 814G 3. —  Adres fe legr.: Yorzimmer, Spedycya, Kraków.

H A  II
Zewnątrz i wewnątrz grunto­
wnie odnowiony. Urządzenie 
pokoi i sypialni nowe. Wodo­
ciągi, oświetlenie elektryczne. 
Pokoje w cenie od 1 K 60 h 
wzwyż.— Zajazd i stajnia na 
20 koni. 5309 5 5

, %  wynajęcia
od 1 października w ruchliwem miejscu 
mieszkanie © 2 lub 3 pokojach z wszel- 
kiemi wygodami i sklepy na różne han­
dle. Wiadomość przy ul. Wielopole przed 
mostem kolej., u stróża domu. 5660 3 3

z lepszych domów znajdzie umieszcze­
nie tudzież troskliwą opiekę i pomoc 
w naukach u byłej nauczycielki w Tar­
nowie. Zgłoszenia: M. Z. poste restante 
Tarnów. 5830 s 3

I l l f f  t l n t t n i  młociej PymiL  Przystoj- ssiyjg.1^  nej, szatynki, nauczy­
cielki, z posagiem 4 tysięcy koron, pra­
gnę poznać mężczyznę uczciwego, na 
stanowisku urzęd. państw, lub nauczy­
ciela z egzaminem wydz., w celu matry­
monialnym. Zgłoszenia do 31 sierpnia 
.,Życzliwy" poste rest. Wieliczka. 5727 5 6

U Baezno&ć cybliścfl §!
Samissi K 120 — tylko S 801

Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicy i wysy-

■Y

rlfc.

Prauidziuje Schichta fTlyóło
2  m a r k ą

prasouiane jesl tak:

. ^ ^ ^ ' ■ J e r ż y  S c b i r h t  T .  H .

z n a jd u je :  s i ę  uj n u 5 s i g , u »  C z e r h a r h .
« ■ I l 4,7 -» , I

fa b ry k i filialne ^Jsiniejt] iu Ul I e ó  n I u, u; m o r .
:,  O 5 t r a uj I e i uj R  i n g e 1 5  h □ 1 n \u Czecbacb.

ł ■ 7 tłK *• * " i
J es l to  uiyJqcznie & i i s t r y a c k t e  p r z e ó s l ę *  
b i o r s ł u i o ,  p r c c u ja c e • u iyłączn ie  a i i s t r y a e k i i a  
k O D l t o ł e m  l u i ł a ś c i c i e l a m i s ą  liM K ir y a e y .

5706 210

P A T E N T Y
wyjednywa . we wszystkich państwach

,_0 inżynier S . D Z B A Ń S ii l
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzoc— patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Tolefon 5662).

l kilogram szarych, dartych 2 K, na pół 
oiałych 2'80 K. białych 4 K, przedniej 
jakości, miękich jak puch 6 K, najwy- 
brodniejszych dartych, w najlepszym ga­

tunku 8 K. 1 kg- puchu szarego 6 S , białego 10 IC," puchu z piersi' 12 K.
„ Począwszy od 5 kg. opłatnie, Ł »

z gęstego,czerwonego,niebieskiego, 
b itego  lub białego zapału (nan- 

kingu) pierzyna wielkości 180x116 cm., oraz 2 poduszki, mające po 80x58  cm. 
dostatecznie paPOłlLone D0w0ini szaremi oczyszczonemi, do napełniania zdatnymi, trwa- 
łemi pierzami, 16  K, półpuohem 20 K, puchem 24 K, sama pierzyna 12, 14, 16 K.

I p o d u s z k a  3, 3 50, 4 K, pierzyny wielkości 180x140 cm. 15, 18, 20 k , poduszki 
90x 70 lub 80x80  cm. mające, 4-50, 5, 5 50 K. Piernaty z dymki, 180x116 cm, 13, 
15 K. Wysyłka za zaliczką, wyżej 10 K opłacona, opakowanie za darmo. — Max Ber­
gerów Deszenlcach (Deschcnitz) Nr 1095 (Las Czeski). Cennik materaców, kołder, oble-
czen 1 wszelkich innych części pościeli za darmo, opłacony. Nienadający się towar

wymieniam lub zwracam pieniądze. y 4580 *3 30

łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy 
ze Swieżemi gumami z 3-letnią gwarancją 
w komplecie zamiast K 190 — po K 80 — 
z wclnobiegiem „Torpedo11 K 95. ; Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2'90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 3'50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hurtownych. Reparacye, emaliowanie 
i niklowanio wo własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specjalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. Wsissberg, Wie­

deń, II, UrJere ©onausirasse 23 3.
4807 15 0

E lektryczność je s t  najw iększą  

s iią  leczn iczą  przyrody.
Jeździmy, 
oświetla­

my,palimy 
dziś elek­
tryczno­

ścią i nie 
mogliśmy 
się w na- 
szem co- 
dziennem 
życin pra­
wie obejść 

się bez 
elektrycz­
ności. Ale, 
że możemy 
za pomocą 
elektrycz­

ności 
naszo 

utracone 
zdrowie

 ........ napowrót
odzyskać o tem niewielu wie, a przecież 
niema lepszego środka przeciw ogólnemu 
osłabieniu nerwowemu, reumatyzmowi, 
bolom głowy, bezsenności, melancholii, 
p a ra liżo m , neuralgiom, nerwowym zabu­
rzen iom  żołądkowym, niedokrewności. 
osłabieniom różnego rodzaju i różnorakim 
chorobom kobiecym etc. ponad równo­

mierny stały prąd galwaniczny.
Aby cierpiącą ludzkość o błogicm dzia­
łaniu elektryczności pouczyć, opisaliśmy 
zasady elektro-terapii w bardzo zajmu­
jącej książce i poślemy ją każdemu, kto 

się do nas zwróci  ̂ 5418

zs daroso
nie wkładając na nikogo jakichkolwiek 
zobowiązań.- Jeszcze nigdy nie ofiaro­
wano publiczności w Anstryi tak cennej 
• i pouczającej książki bezpłatnie.

Elektro -  terapeutyczna ordynacya
Wiedeń, I., Schwangasse Nr 

 ̂ otldz. 38.-"“
mezzamn

Kupon no M n ę  za  darm o:
Do 27/8 1910

Eickiro-terapeutyeznej ordynaoyi
Wien, I., Schwangasse Nr 1, me-

zzanin, oddz. 38.
IM

v  Proszę przysłać mi dziełko : Eine 
^  Abhandlung iłher moderne Elektro- 
^  Therapie11 za darmo opłatnie. „

Nazwisko: .........................................

Adres:

* ™  « 

roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny -wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca

fnsSttuti. 1 . 
-Kraków, Plac alaryacki-
Filia: uL Sławkowska l

Periumerya, grzebieniej 
osobliwe szczotki do pie- 
' lęgnowania włosów



Sobota 27 .'Sierpnia itflO, N O W A  E  i i  F  O i i  M A. i\r. 390.

P r p .  S e i i u r p i  mm. źtisKie
Posiadające prawo publiczności na m ocy rsskr, J . E. P. Min. W, i Gśw. z d. 10 czerw ca  1910 i. 2 2 ,3 3 6

i
w _ Krakowie, uB. L 13, m. p*
obejmuje oprócz 4-rech kursów seminaryum kurs przygotowawczy.

Wp«*y powakacyjne rozpoczną się 27 sierpnia b. r. Egzamina wstępne i po­
prawcze odbędą się 30 i 31 sierpnia. Rok szkolny rozpocznie się 1 września b. r. 
Nabożeństwem u SS. Felicyanek, ul. Poniatowskiego 5. 4777 9 9

Fabryka luster i szlifiernia szkła

i  M a r y ń c z a k a  i i .  W o r o n i e o k i e g o
w Krakowie przy ul. Piotra Michałowskiego 2 j
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
C e n y  bas*d3D przystępne, w ySzoaaal©  szyfeMe 1 s ta ra n n e .

4847 8 20
5:ł.7tj -

JACIEŁŁY
dla u®miów szkól średnich

położony jest w pobliżu gimnazyów i szkoły realnej.
Opieka r e d z tcS e ls b a  z a p e w n ia n a , p o m o c y  s ła b s z y m  u c z n io m  
e t lz ię la ją  S a sh ow i p r o f e s o r o w ie ,  Przygotowuje się prywatnie 
do poszczególnych klas szkół średnich. Udzielaną bywa rów­
nież nauka śpiewu, gry na fortepianie i języków.

Ogłoszenia przyjmuje Zarząd pensyonatu w Krakowie, 
dl Karmelicka 62, parter na prawo. 5722 2 2

m SM
Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do szycia i haftu

KH9b Józefa Iwanickiego
w  K rak ow ie  (Hotel Pollera)

łyJW _ * poleoa maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra-
„ wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 

spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. W e wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Ćo 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

Józef iainnicRI, hem. ha, HM 32. w  Potoa . 4468 19 104
esssaasasaa

Krakóntf S u k ien n ice  12=14.
SIMM glGiten t b ielim y damskiej, męskiej
i dziecinnej. —  C&Ie wyprawki dla m lo-
d slo iy  szkolnej są gotowe na składzie, *760 8 o

łfr SSBgiEgSSSgSiSg.  jnugragasra-

Do większej fabryki p otrzeb n y

Warunki: Chrześcijanin, lat 23—26, stan wolny, zupełna biegłość w ]ęzyku n ie ­
m ieck im  i polskim i w słowie i piśmie, tudzież gruntowne ogólne i kupieckie 
wiadomości, stenografia, piękne pismo, chęć, pilność i uzdolnienie do samodziel­
nej pracy. Tóźniej prawdopodobnie podróż.

• Szczegółowe zgłoszenia z fotografią i odpisami świadectw przyjmuje pod 
. V .  ©157 ekspedycya ogłoszeń Rudolf Mosse w Wiedniu, 1, Seilerstatte 2.

Dla obopólnego uproszczenia sprawy należy przysyłać zgłoszenia tylko takie, które tym  
ogoni ściśle odpow iadają. 6959 1 2

W.

wym ogom

ty

i
%  leflnoroczmicti Otnotnihila!!

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD UNIFORMOWY 
I MAGAZYN SUKIEN CYWILNYCH

JAKÓBA KASESNIKA
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 20, 

tizoaczmy M i ł i e  na wystawach krajowych I zagranicznych 
poleca się

Pp. oficerom,, nrzędnikom, jednorocznym ochotnikom 
i studentom pnd względem wyrobu tak sukien uni- 
formowych jak i cywilnych z materyałów pierw- 
■zej jakości i kroju wedle najnowszych fasonów. 
Poleca również swój bogato zaopatrzony skład 

wszelkich przyborów nniformowych. m

CFHY BARDZO PRZYSTĘPNE!!
5857 3 O

O d  r o k u  1 8 6 3  w  u ż y c iu .

« R A  LECZNICZE M I L O  S M O Ł O W E
IffPlJ ( i  R o l i  I  C . k n  przez lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu
111 uij y .  l i b l l  1 i) HU państwach Europy ze świetnym skutkiem przeciw

wyrzutom skćmym wssellstogo rodzaju
W szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
SivdłnW siności nosa> WY dymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
lnvdeł8,n0*?WC0We zawiera40o/» smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 

emo.owcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się
także bardzo skutecznie

Jako ia ®ier5era leczniczego mydlą smołowcowo-siarczanego.
•kóraymi na Mł6 sm.oł<Jwcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
^  j gtowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli Służy do

codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydle smolowcowe -

Jako wybitnego*a<rndviaC6 35°/o g^eryny i pięknie pachnące.
środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

a mianowicie': przeci, J ? ® * *  m y tU a  b o r a k s o w e g o  -  -
Cena kawałka każdego f l a C j  / o T r ’ ° pa,en,u' pieB° ,n’ tr^dzik°m ‘ •!yrZ" t°m' 
Wyraźnie Bergera mydeł smołowco! ^ \ lraz ze wskazówką. Ządaó przy.kjipuie 
teak ochronny i obok anajduiacv^io 1 boraksowych i baczyć na odbity tu 

- .  G. Heli et Comp. na każcfej e t y f i *  & m °wy 
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r. Ł - - — ——

Wszelkie inne leczn icz?”  W ParyŻU '900, v ,  uivcia doi •a mJafa bergera są wymienione w sposobie użycia ao 
. każdego mydła dołączonym. 2177  18 24

r  n J ? w  W aP h 1 haudlacl1 tego rodzaju. -  Hurtownie.
Dostaómn ^  et C o m p *» w »edeó, I., B ib e r s t r a s s e  8 .

Rosenberga T  aPtekach: Fn K. Mikuckiego, M. Pronia, Wiktora Redyk a, Lud-
I Spółki Z MarrJiin w  i . 1? ’ , ^ acudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiogo
d ile ra , J. Hanaka i SpółkL w £,r: i i Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda

L a w i i - T e m n f s ,  E r o k i e t y ,  P i t k i  u o ż n e ,  P i t k i  s i a i a o w e ,  

H a m a k i ,  „ D i a f i o l l o " ,  D i s k o M o ,  S e r s o ,  Z a b a w k i ,  w s z e l -  

s k i e  w l o s e s k i s e  n o w o ś c i  w  g r a c h  i  z a b a w a c h

poleca najtaniej

s z c s o b k o w s k
K R A K Ó W  — G R O D Z K A  L . 2 .  -

4652 5 0

MS:a B S B

if/iiii Mit
ii. 1. latsiffip
l'li|5t£ 01) IdllD 1661

z trzema wydziałami: literackim, przy­
rodniczym i artystycznym. Początek 
roku od i-go październ ik a . Pro­
gramy przesyła i korespondencje zała­
twia sekretarka H. Tomaszewska w Kra- 
wie, ulica Karmelicka 1. 36.
5298 2 6 Dyrektor Józef Rostafiński.

• i wfom
poszukuje do konwersacji w jęzjku nie­
mieckim Niemca lub Polaka. 1 mężczy­
zna poszukuje do konwersacyi w języ­
ku francuskim Francuza lub Polaka. 
Konwersacje odbywać się mogą od 
8— 1/210 wieczór. Zgłoszenia z warun­
kami podać pod Esfesniec i  Tracr-az 
poste restante Kraków. 5887 3 3

PAR2S, 3 4 , REJE ST. PLACSDE.
Pension de familie sdrieuse et eonfortabie re- 
comnrandóe, pour dames et jeunes filles, de- - 
puis 150 franes par mois. 504S 13 20

D 3
1 vdieśnia li ęsifaisBM

przy ul. Lubomirskich 1. 39, po 3 obszerne po­
koje z knchnią, przodp., łazienką, po 2 obszer­
ne pokoje, kuchnia, przedp., łazienka, I piętro, 
i 1 pokój duży, kuchnia, przedp., łazienka, 
parter, wszystkie pokoje frontowe, z widokiem 
na wielki ogród Zakładu Lubomirskich. Wia­
domość tamże od 11 do 12 i od 5 do 6, lub 
w biurze architekty B. Torbego przy ul. Stra­
szewskiego 10, od 3 do 4 popoł, 5307 10 10

folwark, 1 km. od W. Krakowa oddalony, obej­
mujący 32 morgi dobrej ziemi, wraz z łąkami, 
budynki gospodarcze dostateczne, przeważnie 
nowe, dom mieszkalny murowany, wygodny, 
obciążeń hij otocznycli niema, przystanek kolei 
w miejscu. Wiadomość z grzeczności w handlu 

p. Olszowskiego, Kraków, Mały Rynek. 
5348 6 6

Cenniki
darmo

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie je 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
T ł  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 
J-łtJ się nie psuje.
T ł  _ oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
-D '- ' raźnio i przyjemnie.
T ) ^  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
•L>0 później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.
TJ/-. oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 

i  bez igły.
T ) „  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we

1 —szystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie. -
•p prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można
•DO na nich i  1000 razy grać. 2883 25 25

O ram olon  k o n ce r to w y  z  10 płytami 60  k o r .
l»i_ • ■ • ■ *

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
GRAND PR1A. "

U rfv
ulica SyksfusRa L. 2

Tel. 2033/11.

Ake. T©w. Gramofonów w Londynie.
Jeneralny zastąpca

W a h fiu
GrodzHa 71 icNak Wawelu)

Tel. 641.

węgierskie, doborowe, kosz 5 kg. tylko 
K 2‘50, wysyła za zaliczką owocarnia 
krajowa L w <5w , u l .  P a ń s k a  1 1 ,  
P i o t r  B e r e ź m l c k i .  5492 10 10

w obrębie Wielkiego Kra­
kowa do sprzedania lub 

wydzierżawienia. —  Wiadomość: Zwie­
rzyniec 1. 129. 5681 5 5

W illa

Ł&ftizsgera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K  60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Liiftingera w drogneryi JózeSa Kana* 
k a  i Sp. jako składzie głównym w Kra 
kowie, ni. Szewska 1. 6. 5172 6 10

:: S P E C Y A L N Y  ::

| MAGAZYN MEBLI
0  kiictetinfsh i przedpokojowych
§ poleca E. Piessner, 

Szewska !. 21,1 p.
5349 12  12

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesińsKa 11. Nr telefonu 2047/VI!l. 46 34 o

G Ł 1 M & X
motory i lokoinoblle do ropy^Kal^sza siSa ruchu.

B a c liif iic h  &
fabryka motorów W i e d e ń ,  X I X / G .

P ki, w handlu Reima i Ski, jakoteż w każdej aptece w Galicy i.

A U S T R Y A C K I  p r z e m y s ł

LINOLEUM I CERAT
Kraków, R y n e k  I O .  —  T e l e f o n  8 X 0 .

Lwowskie biuro sprzedaży: 6819 2 12

Inź. Emanuel Klausner, Sykstuska 30.

2028 15 18

a a i B i t j  n j t i l , s N i w , t t ó p  zapuszczaala toiisji m i t  H n w f  M i i .  

J l i ł a A  f a k r y t i  f f i d w i K a  j t t s r x «  S Ł i f S
ma w Krakowie: Pr. Ł e se r i, 

R. D rob n er .

mm  mleszkoflla
z wszelkieml wygodami do wynajęcia od 1 pa 
ździernika w domach przy ul. Sobieskiego 1. 6 
i 8. Wiadomość na miejscu od 10— 12 i 3—6 
lub telefonem Nr 843.  6457 6 6

S z y b  i  l u s t e r
dostarcza tanio do każdej stacyi kole­

jowej 5256 9 0

u o i i h i i i p r a j i i
Kraków, Starowiślna 27.

lta ntsro-tssoantoe A
1 do obejrzenia
wysyłam swe ro­
wery _ „Bohema1'. 
Części składowe 
i naprawa bardzo 
tanio. Dogodne 
warunki spłaty

Franciszek D u s ek, fabryka rowerów, 
Opocno  778, nad koleją państw. Czechy.

Cenniki za darmo. 2373 18 0

F a r b o w a n i e  w ł o s ó w  brody i wą- 
sów, należycie się odbędzie, jeżeli przed­
tem wymyje się je dokładnie proszkiem:

który znakomicie uziala, usuwa wszelki 
tłuszcz, parple, zapobiega wypadania 
i siwieniu. Pakiet 2 5  h alerzy . 
Wszędzie po nabycia w aptekach i dro- 
gueryach. »  4856 15 30

tytułem głównej wygranej w
13 ciągnieniach do roku 13

dają pięć następujących kuponów: 
losu austr. czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyża, 
losu Bazylika,
losu serb. państw, (tytoniowego).

Najbliższe 2 ciągnienia już
dnia 1 w rześn ia 1 9 1 0  roku

'  Wszystkie kupony w ilości pięciu 
n a 29  r a i miesięcznych po 3 k o r u ,

Po przesłaniu pierwszej raty K 3-— prze­
kazem otrzymuje kapujący dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług przepisów 
ustawy, z seryami i numerami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygrane 
są wyłączną jego własnością. 5826 3 3

Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy i kantor wymiany

t il-I
Berno (Mor.) ul, Nowa 20.

couo
o
O,

Korkowe Dywany, Chodniki I Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów I sid- 
dlarzy. Kokosowe chodniki i rogóźkl.

Tapety-Linkrusta.
Torby I teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jaketo: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiei. płaszcze gumowe.

U
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Gl B

I '9
Czapki i kapelusze do 

kąpieli.
Pantofelki do kąpieli. 
Rękawiczki i gąbki do 

nacierania ciała. 
Kale żelazne do maso­

wania. £
Sól i siarka do ką- 
-  pieli.'
Wanny i miednice gu­

mowe skadane do po­
dróży.

| Necesery 
K u b k i

Rzemyki.

^ p ń t l i a ,  K S -& & Ó W ,
polecają po cenach najumiarkowańszych:

Przybory do tier spssiowli on®aicli 
„LĘlflB-TERir: R5R1ET9. Piłki SlO fyjtóB
PiłKl noźno, KOTETS --------

imtm&sz&ste y w i j ju  41.2
Igyuiek 3 7 ,  gfSSarby olejne do uży- 

m  I ®  cia gotowe.Linia A -l.

oraz

Farby olejne do podłóg.
[Farby lakierowe, szyb­

ko schnące.
j Lakiery bursztynowe 

i spirytusowe do po­
dłóg.

Masą woskową do za­
puszczania podłóg.

| Masę francuską do za- 
1 puszczania posadzi^.

P r z y r z ą d y  g flss iita s ly ez ia e , o g r o d o w e .  ff la iś fa w k L  
'H a S essy  I p a łk i  ggniauowe. 2 2

H a m a k i  d l a  d o r o s ły e S a  I d z i e c i .  —  P r z y k o p y  d©
r y b o ł o s t w a .  „ D j a b o l o * *  i „ B o e m e r a a a g 44.  1 Farby artystyczne.

Przyfmaaje si^ rakiety do staprawy. |§§p| stall̂ 1.polue 3k(ładaue
!'■■ "i hm.    Kasetki kompletne ^

Perfumy. —  Wodą kolońską. —  Mydła toaletowe. —  Pudry. —  Wody ijj z farbami olejnenii. jg 
olejki do włosów. —  Środki do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe. 3 L a k ie ry  do kapeluszy 

 . 2 5 S ________

KABO&A EBOHSTHZNEBA
wpływom powietrza nie 
:: ulegające, wapienne ::

O K I .
praw n ie ochromiorac 

w 50 odmianach, począwszy od 2 4  l i  za kilogram.

Od dziesiątek lat okazały się jak najlepszemi i przewyższają wszelkie 
naśladownictwa, —  Jedynie celowi odpowiadający materyał do powlekania 

fasad, które były już farbowane. 3002 9 10

fPmsJi&w© far&y fasaSat*®, nie puszczające, pokrywające za jednem 
~  pociągnięciem, bez poprzedniego podkłada, trwałe jak emalia, tylko 
zimną wodą rozrobione do użytku gotowe. Antyseptyczne, trucizny nie 
zawierające, porowate. Wymarzone wewnętrzne powleczenie ścian, fasad 
jeszszo nie farbowanych, budowli drzewianych, jak: szaf, pawilonów, parka­
nów itd. Można dostać we wszystkich odcieniach. Kosztują 5 h na m‘J. 

K sią żk a  z  w zerk a m i ś prcsssskty  za  darm o op ła con e .

Kiłom?®, Wiedefi, iii., Honsfeirosse 120,
Składy: Reim i Spółka, Kraków; Maurycy Kreisler, Kraków.

I  h n H n m  i </ rutynowany korepetytor, poszuka- 
M a G U j o  guwcrnerki lub biurowego za- 
jfcia. Akademik poste rest, Pilzno. 6000 1 3

W ń& m
mająca praktykę poszukuje zajęcia w sklepie 
korzennym. Adres: L. 50. poste rest. B rzesk o . 

6003

, Mm pi. l i i i t
udziela lekcyj fortepianu, sumiennie i przystę­
pnie. Zgtoszenia okazicielce legitymacji i. 36 
(poste restante Kraków. 6010 1 3

Pamestki
.Uczęszczające do szkół znajdą umieszczenie przy 
inteligentnej rodzinie, pod przystępnemi warun- 
iam. Fortepian w miejsca. Felicjanek 27, II piętro, 
Ina lewo. 5903 2 3

Bryraiw mesHeni
pro!. Stsn. Jawskisjo

dla agraniczofiej liczby uizarcw
m s  się sayka szKoina dnia 13 września.

Zakład posiada piawo poblirmości.

5714 R y j s k  1 7 .

Parima
lje w większym domu obowiązku wyrę­

czenia Pani w zajęciach domowych. — Adres:
L. 33. poste rest.-Brzeskc. 6002

Trzech siulsatów/ " * 
lub trzy panny z lepszych domów przyjmie z 
.■calem utrzymaniem i staranną opieką, inteli­
gentna rodzina izraelicka pod przystępnemi 
■warunkami. Zgłoszenia w sklepie p, Troschowi- 
cza, Dietlowska 54. 6007 1 2

przyjmie miejsce towarzyszki lub obowiązki u 
starszych państwa na wyjazd w strony połu­
dniowa. Adres: Ł. 70. poste rest. B rzesk o . 

6001

ezynnej ze znajomością korespondencji, z ka­
pitałem 3—5.000 koron, poszukuje 6ię do przed­
siębiorstwa dobrze się rentującego. Zgłoszenia 
listowne pod „B iu ro  h a n d lo w e  6 6 6 “  poste 
restante K ra k ów , za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 6006 1 2

Sblad fortsjJlanću:
y .  B a ra b a s za
R rn k św , R g m h  A - l .

dom ÓV-go Fisohera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
w jn z lm u  jak i sppsed&ży.

4855 18 O

Do s le m

z oryginalnego ziarna 2si zbiór.

l i i  I
produkowane na lekkiej ziemi 
z oryginalnego ziarna 2^ zbiór, 
póki zapas starczy, ma na 
sprzedaż 5999 x 6

2 m m &  d S b r

Książa! Mslłłóa b Balicach.
Po 4 K wyżej ceny targowej 
za ioo klg. loco Zabierzów. 
We własnych workach próbki na 

żądanie,
Poczta i Telegraf w miejscu. 

Telefonu Nr 317 .

I  ■ c. k. uprz.
s. Tew.

1 Kaatorćw ^mimw
>fM ERCURu
□  Filia w Krakowie o

Horyafiska 9» 2@

fM iila t Immfj polesa do a&i&lfóssyeb W&mmm
Lim y  3 %  E?sSyS©w© Ziemskie II. E. 3 losowania rocznie. — Najbliższe 5 września GSózma lyygjraffla 
h m g  2%  ierSsM© gr®si!l©®« 3 „ 14
Lssy Tupec&Se 40G-£raB£©w©

p V i) v 71
6 „ „ „ 1 października Sl

5811 3 5 pojedynczo lub w grupach za gotówkę po kursie dziennym lub na
c ł o - w o l r a . ©  © f s l s i f f c y  n » i e s i « ę c s 5 5 j Q . e .

Prawo gry już od złożenia pierwszej raty!

»
w

h o r .  100.0013
f:fe. 80.000 %

4 0 0 .0 0 0  I  ©
o

n

Odsetki od losów, procent od pierwszej raty na korzyś nabywcy! |

B?ANPiiN7An? Pr^yimie p°sad  ̂ naprzedpołudnie w Kra­
kowie łub Podgórzu. Zgłoszenia: Dr praw 
poste restante Kraków. 5984

» 'Ł
mający początki, poszukuje 

UlJKliki miejsca w handlu korzen­
nym, z wyłączeniem prowincyi. Zgłosze­
nia „Praktykant'‘ poste rest. Szczakowa.

5990

P H L H R N 1 H  t ę m w

B«il«ea6S^d9»fl 
mwwMtóo. i fcuróusrr^j

isj&apaę?? gaJcssM

^  Bno^psisa^
n a jn o w szy m  

i n a jle p sz y m  s p o .  
Bobem za pomogą
jś ?p g e  p e s i i r

pu e en u sh  
n a jn lż s s ^ s ^ ,

U ,  J R I W O f Z r U C K f c
17 91 O

Pierwsza krajowa parowa pralnia w 
Krakowie, Groble 21, poszukuje kilku 
inteligentnych 5993 1 3

do ekspedycji. Chętne powinny się zgło­
sić zaraz bo biura powyższego przed­
siębiorstwa przy placu Groble 21.

D la  p p . gfsisl©st®i?
mieszkanie wraz z calem utrzymaniem 
i pomocą w nauce w razie potrzeby. 
Kobylańska, Krowoderska 1. 39, II p.

5986 1 2 *

Rygorozant praw, z chlubnemi świade­
ctwami, przyjąłby w Zakopanem guwer- 
nerkę lub jakie inne odpowiednie zaję­
cie za skromnem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod „Rygorozant praw ".poste 
restante Dębniki ad Kraków. 6011 1 3

Sklep frontowy
ewentualnie z magazynem i dużą pi­
wnicą w domu narożnym ul. Wiślna i 
Gołębia, zaraz do wynajęcia. — Wiado­
mość: Wiślna 8, I piętro. 6009

L. 14542/10. 5997 1 3

do obsługi maszyn i kotłów parowych 
w rzeźni miejskiej, potrzebuje zaraz 
Magistrat w Jarosławiu.

Płaca wynosi rocznie 480 koron, ry­
czałt na oświetlenie 16 koron rocznie, 
wolne mieszkanie z opałem.

Podania udokumentowane należy wno­
sić do 15 w rześn ia  IS23 r. do Ma­
gistratu w Jarosławiu.

O k a z y jn e .-k u p n o
2 młocamie w dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Ul. Starowiślna 28. 5969 1 e

T & m i t  K tm r c h
w różnych gatunkach, dostarcza na za­
mówienie Samuel Himmeibiau, Staro­
wiślna 28, Kraków. 5 5970 1 8

6 Kolsko, borozo isoźne! 6
vis-a-vis kasarni Franciszka Józefa

ZflKM M i t l l ?
poleca mundury dla pp. jedno­
rocznych i pp. studentów jako 
też i cywilne (z  dobrym kro­
jem) z trwałego materyału, 

a po niskiej cenie.
Z poważaniem

J a a s  M ń s k l
6951 1 5 krawiec.

&azsy€)3i,&t w s s r o w y  i la E c ia ló a r  
s z k ó l  śrsdfflSah

istniejący 5 rok, ma kilka v?olnyc!i miejsc. —
Lwów, Listopada 29. 4439 12 20

O k a i y a «r *
Omnibusy, wózki resorkowe, uanio do 
nabycia. Ul. Starowiślna 28. 5971 1 8

WAGŁAW GŁOWACKI
jubiler

w Krakowie, Rynek główny 20, 
(róg ul. Brackiej) poleca swój

Skład towarów złotycln srebrnych 
i różnych kosztowności po cenach 

najumiarkowańszych.
Skład ten zaopatrzony także w wy­
roby z chińskiego srebra w naj­
lepszym gatunku. — Przyjmuje 
wszelkie zamówienia, zamiany 

i reparacje. 5E63 1 6

śl-ŁEiii,

Kraków, SoSifflake!. 24, 25. 
€esny siiskie*

Na raty maszyny
do szycia i haftu — poleca 
największy skład w kraja
5805 firmy 2 o
H .  P a w | o w s k I
w  K r a k o w i e ,  S y n e k  1 8 J
Cenniki z hisforyą maszyn darmo i opłatnic

U w aga: C. i k. austro-węg. Konsol.it 
Stwierdził, że firma Singer Co. urabia  
swoje „oryginalne" maszyny w Witten­
bergu, pruskiej prowincyi Brandenlmrg,, 
zaś kierownictwo handlowo posiada w 
Hamburgu. Jestto więc firma niemiecka, 
którą „Straż Polska" zaliczyła do bojkotu.

T O k o  « ip r @ s f
z naszej wysyłane 

fabryki

m a l @ r i ;8  n a  
u n r a n l a  

meskie i damskie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych.
a r  Odcina się każdą ilość!
Resztki za bezcen! Z a ż ą d a ć  próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna llSUC£TEA,i Karniów (iagerndorf)

Hr 90 Śląsk austr. 5985 1 o

P rzp s PP. Studentów
na mieszkanie z calem utrzymaniem. 
Wiadomość: ul. Szlak 31, parter, 
pierwsze drzwi na lewo. 5864 3 6

Ptefoii iii m m  IM M ii
Anionfcgo LeKszycMego

K rak ów , S y n ek  g iś w a y  4 , II p iętro .
(Dom p. Czynciela) 5821 4 6

przyjmuje zgłoszenia na przyszły rok szkolny.
Gsłercsh r^yerawanków zakładu siokyto 
w ubiegłym rolm szkolnym egzamin 
dojrzałości z pomyśluyra wyaikiona, je­

den z oilzna'-se«iesn.
Obszerne, jasne mieszkanie z nowoczesneini n- 
rządzeniami. Zdrowy, obfity wikt według wska­
zówek lekarskich. Troskliwa opieka i pomoc w 
naukach. Wycieczki i rozrywki pod nadzorem.
Łekcys zbiorowe s?,ykoyi i deMasnaryh
Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc w za­

kładzie, pożądane są wczesne zgłoszenia.

tiiiw i
przyjmę na mieszkanie z calem utrzy­
maniem i troskliwą opieką. —  Wiado­
mość: ul. Szlak. 29, II piętro, drzwi na 
lewo (front). &9S7 2 6

Marka 
oohronu%

i

m i

M
m Ł

Glazura bursztynowo lakiero­
wa £0 pgdióS w pięciu odcieniachz Mmmmmm
jest w połysku i trwałości 
niezrównaną. 1 kilo wystar­
czy na 15— 16' metrów □  

cena 2 kor. 30 h.

L. Kśs, Mla 2S.
Telefon 9S8.

Telefoniczne lub listowne zamówienia usku­
tecznia się oówroteie.

0 I E969 •SljUdS X his
ofcąsop ąo.fazęijći ąeppnd s nmpuAiz ujz

•hzsdojfBu ą:,9[ z
tuuoioup i gpjpod 
op uąsnctriuj usupr

uuuoięeo uąiuję;

w mIJi-
z 4 pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki, 
klozetu, wodociągu, piwnic, strychu, lo­
dowani, stajni, stodoły, w ogrodzie poło­
żona, ewrentnalnie z gruntem, do wy­
dzierżawienia. Wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra Aleksandra Laclisa w Krako­
wie, ni- Grodzka 1. 15, . 6012 l 3

BiPn i  M i
bardzo dobry, 1 kg, po 9 i 10 koron, 
wysyła O y on izy  K ra­
k ów , Floryańska 23. 6017 l 6

BggzBisBiaK aasagggg sgaaBEẐ assgaÊ i

P A T E N T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier 1735 50 70
m :. G r i s L s n i Ł u s

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik pa lontowy w Wiedniu
V I . ,  » Ś :s n » ia ,I a ? ś ir © ir » s t . i» ia s a ®  M e * 2 7 ,

EiSHKSSSSKS

% m m m

do plolęgnswania włosówf
gzuany jss, na podstawie naukowych badin

za bezprzecznie najlepszy środek do 
wzmocnienia skóry na głowie i pobud 

* zenia porostu włosów.
Cena za flakon 2.50 K. 
wystarczający na kilka 

miesięcy.

/

CD
»o

| : Nowości - na suknie dam skie.:
. jako to: jedwabie, wełny, barchany i flanelki. 3932 33 o

G o f i a w s  I t i s t i w m  2a M e f B »  M o z b l  I  h a l l d .

Znakom ite pończochy dam skie
oraz pończoszki i skarpeteczki dia chłopców i panienek

poleca po cenach najniższych

J f e p  p n i i i PiWłcrl Tti
i C©6'̂

Optyk i mechanik., M. Zw<lhng
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

v- -1
poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 4661 2-3

portretów
postanowiliśmy rozdać między czytelników niniejszego pisma dla rozpowszech­
nienia naszego zakładu. Prosimy przysłać fotografię, starą lub nową, oddzielną 
lub zbiorową, z oznaczeniem osoby, której powiększenia się żąda, a w przeciągu 
2 tygodni wyślemy powiększenie 36 X  46 etm. prawie

z niższego gimnazyum, znaj­
dzie umieszczenie i pomoc w 
nauce u lepszej rodziny izrae- 
Jickiej.  ̂ 6024 1 2
' Wiadomość u Braci Eiben- 

schutz, Kraków, Rynek 5.

D s r n o lo  Krakowie w dziel. X II za 
rdlDuld 10.400 kor. i połowa realno­
ści za 18.000 kor. zaraz do sprzedania. 
Nadzwyczaj korzystny interes. Wiado­
mość: „Informator11, Wiślna 2. 6018 l 3

2 fo lw a rk i po 100 morgów ziemi i 150 
morgów zrębu i kultur leśnych w Ja­
worniku Ruskim, p. Ulucz ad Sanok, 
stacya kolejowa Dynów. Bliższych wia­
domości udziela Samuel Schi l dkraut  
w Jaworniku Ruskim. 5989 1 3

m

a za naszą usługę jedynie prosimy naszą firmę protegov.ać w kółku znajomych 
i krewnych, —  Na przesyłkę, opakowanie i wydatki ogólne prosimy przesłać 
kop, 95 (można markami). - 5994

Sdrosowt: Afełlsr Arttstissae „ElctifaM.

4iP.ś
. ogólna główna wygrana w

11  ciągnieniach na rok 11
4 oryginalne losy:

I w ło s k i lo s  cze rw , k rzyża  
1 lo s  B azylik a  (D om bau) 
i  s e r b s k i p ań siw . lo s  ty ton iow y  
1 lo s  J6 -3ziv  (D o b re g o  se rca ) 

Najbliższe dwa ciągnienia już 
1 I 1 4  w r z e ś n i a  1 9 1 0  r .

Wszystkie losy razem w ilości 4 gotówką 
około 149 kor. lub na

H i '
posiadacze mogą swe losy (zastawione 
wykupujemy pierwej, taksamo znaj­
dujące się w spłacie ratami miesię- 

cznemi) <

s p r z e d  ściśle po urzędowym  
dziennym  kursie

Z  Drukami Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10,

t e s a m e  l o s y
kupić napowrót na dowolne raty  
m ie s ię czn e  z  sa ty ch m ia siow em  

praw em  gry .

Wigdeśsls! wymiany Robert leitle?
W ied eń  IV., H au p is irasse  20. i ® "  T y lk o  P au la n oriio l. “© f f i

rjw ^vs^3s& sac*tfM m ssK tm t2!i

1 łażdy los zostaje wyciągnięty. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już 
po złożenia pierwszej raty na prawne po­
twierdzenie kupna. — Zamówienia przeka­

zem pocztowym. 6828 4 5

Kządca drukarni L. K. Górski.


